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E r h a r d  u g i ą  1 s i ę
poi pfesfii własnej psisli
Kto zajmie fotel kanclerza M F?

Incydent w Montrealu

B O N N  P A P . Boński korespondent P A P , red. J. Roszkowski 
donosi:

Jak było do przewidzenia, kanclerz E R H A R D  ugiął się 
pod potęgującym się dosłownie z godziny na godzinę naci­
skiem ze strony w łasnej partii. D obrow olnie  zrezygnow ał on 
i odblokował drogę do nowych porozum ień, m ających na celu 
powołanie do życia now ej k o a lic ji rządow ej, z C D U /C SU , 
rzecz jasna, na czele.

W P R A W D Z IE  E rh ard  nie zło 
żył jeszcze ofic jalne j rezygna­
c ji, lecz jego oświadczenie na 
forum  zarządu fra k c ji p a rla ­
m entarnej C D U /C S U  w  Bundes­
tagu, które obradowało w  śro­
dę w  Bonn w  atm osferze n ie ­
słychanego napięcia i za in tere­
sowania ze strony prasy, nie 
pozostawia żadnych w ątp liw o ­
ści, iż szef rządu bońskiego zre 
zygnow ał ju ż  z w a lk i o fotel 
kanclerski. Oświadczył on m ia ­
nowicie, iż  w ys iłk i zm ierzające  
do oparcia rządu N R F  o „w iek  
szość parlam entarn ą” nie będą 
zniweczone „ze w zględu na je ­
go osobę”.

S ekretarz parlam entarny  
fra k c ji Rasner odczytał oświad  
czenie zarządu fra kc ji:

„N a wstępie posiedzenia za­
rządu fra k c ji C D U /C S U  kan ­
clerz federalny  E rhard  oświad­
czył, że w ykonując konstytu ­
cyjne praw a i obow iązki w e ­
spół z pow ołanym i do tego o r­
ganam i C D U  i CSU pracuje  
nad tyn i, aby stw orzyć rząd  
federalny  oparty na parlam en­
ta rn e j większości. W y s iłk i te 
nie poniosą fiaska ze względu  
na jego osobę”.

In n y m i słowy, kanclerz E r ­
hard oznajm ił ni m niej n i w ię ­
cej: —  Jestem - gotów ulec w a ­
szemu naciskowi. Jeśli uw aża­
cie, iż m oja osoba blokuje dro­
gę do w yjścia z kryzysu —  go­
tów jestem  odejść.

Polski biskup
z Londynu

nie przyjął petycji
Polonii kanadyjskiej

N O W Y  JO R K  P A P . U k a zu ją ­
ce się w  Toronto pismo „Zw iąż  
kow iec” z 29 października br. 
in fo rm u je  o znam iennym  incy­
dencie, do jakiego doszło ostat­
n io w  M ontrea lu  z okazji po­
bytu  polskiego biskupa z L o n ­
dynu, W ładysław a R U B IN A . 
Podczas spotkania w  pa ra fii 
św. M ichała Archanioła  podeszła 
do Rubina grupa działaczy po­
lonijnych, w  tym  prezes O krę ­
gu Kongresu P olonii k an a d y j­
skie j o raz prezes K lubu P o l­
skich Z iem  Zachodnich. G rupa  
ta  chciała wręczyć biskupowi 
petycję do W atykanu , domaga­
jącą się uznania de facto i de 
iu re  polskości p row inc ji koście! 
nych na Z iem iach Zachodnich. 
Biskup Rubin podniesionym  
głosem i z „w yraźną złością” 
odm ów ił jednak przyjęcia  pe­
ty c ji. Incydent ten w zbudził 
ogromne rozgoryczenie wśród  
P olonii m ontrealskie j.

T a k ie  s ta n o w is k o  E rh a rd a  n ik o  
g o  w  B o n n  n ie  z a s k o c z y ło . O d  j ie w  
n e g o  czasu  w ia d o m o  b y ło ,  iż  p o z y ­
c ja  k a n c le r z a  je s t  n ie  d o  o b r o n y  
w  s y tu a c j i ,  k ie d y  p ra w ie  w szy s c y  
je g o  d o ty c h c z a s o w i z w o le n n ic y  o p u  
ś c i l i  g o , r e p re z e n tu ją c  s ta n o w is k o , 
że je d y n ie  u s tą p ie n ie  E rh a rd a  m o ­
że da ć  c h a d e c j i  jeszcze  szansę o p a ­
n o w a n ia  k r y z y s o w e j  s y tu a c j i  w  
r z ą d z ie  i  w e  w ła s n y c h  s z e re g a ch .

W  B o n n  p rz y p u s z c z a  s ię . że  d o  
czasu  p o s ie d z e ń  k ie r o w n ic z y c h  o r ­
g a n ó w  C D U /C S U  z o s ta n ie  p o d ję ta  
p ró b a  u z g o d n ie n ia  s ta n o w is k a  w  
s p ra w ie  k a n d y d a ta  na  n a s tę p cę  E r ­
h a rd a . J a k  d o ty c h c z a s , c ią g le  w y ­
m ie n ia  s ię  ja k o  k a n d y d a tó w  m a ją ­
c y c h  n a jw ię k s z e  szan se : B A R Z E L A , 
G E R S T E N M A IE R A , S C H R O E D E R A  
i  p r e m ie ra  rz ą d u  B a d e n i i - W ir t e m -  
h e r g i i  K IE S IN G E R A . T e m u  o s ta t­
n ie m u  p r z y p is u je  s ię  c o ra z  b a r ­
d z ie j ro s n ą c e  szanse.

WŁ A D Y S Ł A W  G O M U Ł K A  
oświadczył na wstępie, że 
spraw a uspraw nienia or­

ganizacji pracy i zarządzania  
w przedsiębiorstwach znalazła  
się ponownie na porządku ob­
rad P lenum  K C  z dw u p rzy ­
czyn: po pierwsze dlatego, że 

;proces usprawniania organiza­
c j i  pracy i zarządzania przed­
siębiorstw am i jest procesem 
ciągłym  i po drugie dlatego, 
że ostatnio w  w ie lu  dziedzinach 
przem ysłu przetwórczego, 
zwłaszcza w  przem yśle e lek tro ­
maszynowym  w ystąpiły  nega 
tyw ne zjaw iska, które w  sumie 
składają się na słabe tempo 
w zrostu wydajności pracy.

Spraw a wydajności pracy, 
rytm iczności produkcji n ie  jest 
sprawą now ą; nowe jest to, że 
żądam y od przem ysłu rów no­
cześnie popraw y jakości i uno­
wocześnienia jego w yrobów  
oraz obniżk i kosztów w y tw a ­
rzania.

W  projekcie uchw ały sprawą  
centralną jest postanowienie o 
powołaniu kom isji zakłado­
wych, które m ają doprowadzić  
do określonego usprawnienia  
organizacji pracy i zarządzania  
przedsiębiorstwem . Zadania ko ­
m isji powinny być dostosowane 
do specyfiki każdej branży; ist­
nieją  także zadania wspólne 
dla w szystkich kom isji, dla 
wszystkich branż.

Najpóźniej w  ciągu dwu ty ­
godni po P lenum  K C  P Z P R  re ­
sorty i zjednoczenia powinny  
opracować i dostarczyć p rzed­
siębiorstwom  instrukcje w  spra 
w ie  pracy kom isji zakładowych. 
Do końca listopada kom isje  
m aią być powołane w e wszyst­
kich przedsiębiorstwach.

G łów ną treścią programu  
działania kom isji powinno być 
to, aby organizację pracy i za­
rządzania w  każdym  przedsię­
biorstw ie podnieść do poziomu 
najlep ie j zorganizowanych
przedsiębiorstw w  danej bran­
ży przemysłu.

(Dokończenie na  sir. 2)

P ie rw s zy  śnieg
D Z IS IE J S Z E G O  ranka Szcze­

cin obudził się w  białe j szacie. 
¡•Jnieg, od k ilk u  dni zapow iada­
my przez P IH M , po k ilk u  godzi­
nach stopniał, a chodniki i je z ­
dnie zam ieniły  się w  bajorka. 
Pole do popisu dla dozorców!

W  M P O  —  od dzisiejszej no­
cy —  trw a  dyżur „antyśniego- 
w y". D y rek to r Tadeusz Pusz­
k in  zapewnia, że przedsiębior­
stwo dobrze przygotowało się 
do w a lk i z opadam i. Około 2 
tys. ton piasku i 200 ton soli 
leży na placu, 5 samochodów- 
piaskarek gotowych jest w  k aż ­
dej c hw ili do w yjazdu, da l; 
szych pięć —  w  rezerw ie. Je­
że li opady trw ać  będą nadal —  
w  nocy w yruszą one na ulice.

W ydaje  się, że będzie to ko ­
n ieczne—  wg zapowiedzi szcze­

cińskich synoptyków —  te m ­
peratura  nocą obniży się do ok. 
minus 2 st., co stworzy niebez­
pieczeństwo gołoledzi. Jak do­
tychczas —  śliskie naw ierzch­
nie ulic nie stały się przyczyną  
w ypadków , ale lepie j być prze­
zornym .

Ogólnie biorąc —  dotychcza­
sowe opady nie spowodowały  
większych zakłóceń w życiu 
m iasta; kom unikacja przebiega 
dość spraw nie, jedynie portow ­
cy —  zwłaszcza w  rejonie prze­
ładunków  drobnicowych —  p ra ­
cowali na „niepełnych obro­
tach”.

N a  razie w ięc wszystko za­
pow iada się dobrze. Zobaczy­
m y, co będzie da le j. (ap)

M ieszkanka Anchorage 
prezentuje  wspaniały okaz 
królewskiego kraba, będą­
cego specjalnością Alaski.

C A F — A P

Dymisja 
rządu Danii

L O N D Y N  P A P . J a k  d o n o s i a g e n ­
c ja  R e u te ra , p r e m ie r  d u ń s k i  J e n s  
O tto  K R Ą G  z g ło s i ł  w  ś ro d ę  re z y g ­
n a c ję  sw e g o  rz ą d u  i o z n a jm i ł  w  
p a r la m e n c ie , iż  z a m ie rz a  z w ró c ić  
s ię  o ro z p is a n ie  w y b o ró w  p o w szcch  
n y c h .

P o w o d e m  te g o  k r o k u  b y ł  rz ą d o ­
w y  p r o je k t  r e fo r m y  p o d a tk ó w , k tó  
r y  n ie  z y s k a ł a p r o b a ty  p a r la m e n tu . 
P r e m ie r  K r ą g  z a p o w ie d z ia ł u p rz e d ­
n io ,  iż  u w a ż a ć  b ę d z ie  n e g a ty w n e  
u s to s u n k o w a n ie  s ię  p a r la m e n tu  do  
te g o  w n io s k u  za  w o tu m  n ie u fn o ś c i.

Zmarł asaibasador
Edward Drożniak

W A R S Z A W A  P A P . 1 l is to p a d a  b r .  
w  g o d z in a c h  p o r a n n y c h  z m a r ł  w  
W a s z y n g to n ie  a m b a s a d o r  P R I .  — 
E d w a rd  D R O Ż N IA K . Z g o n  n a s tą ­
p i ł  n a  s k u te k  c h o ro b y  se rca .

P o g rz e b  E . D ro ż n ia k a  o d b ę d z ie  
s ię  w  k r a ju .

W  z w ią z k u  ze z g o n e m  a m b a s a d o ­
ra  D ro ż n ia k a  a m b a s a d o r  S ta n ó w  
Z je d n o c z o n y c h  A m e r y k i  w  P o lsce  
J o h n  A . G R O N O U S K 1  z ło ż y ł 2 h m . 
w  M in is te r s tw ie  S p ra w  Z a g ra n ic z ­
n y c h  k o n d o le n c je  w  im ie n in  p re ­
z y d e n ta  S ta n ó w  Z je d n o c z o n y c h .

Spotkanie sekretarzy
KW PZPR

zdelegac^Komsomołu
W czoraj sekretarze K om itetu  

W ojewódzkiego P ZP R  J E R Z Y  - 
O S T R Z Y Ż E K  i H E N R Y K  H U -  
BER spotkali się z bawiącą w  
Szczecinie delegacją Komsomo- 
łu . W  skład delegacji wchodzą: 
S U R E N  A R U T U N IA N  —  se-

re tarz K C  Komsomołu A rm e ­
nii, A N A T O L  O M L E J A Ń C Z U K  

I  sekretarz Donieckiego K o ­
m itetu  M iejskiego Komsomołu, 
W IT A L I  A R S E Ń T IE W  —  p ra ­
cownik W ydziału  O rganizacyj­
nego K C  kom som ołu, P L A T O N  
O S O K IN  —  sekretarz Kom ite tu  
Zakładowego w  Nowosybirsku  
oraz H A L IN A  S IE M IO N O W A  

redaktor „Komsomolskiej 
Ż iźn i”.

W  sootkaniu w zię li lidzia l 
również k ie row n ik  W ydziału  
O rganizacyjnego K W  P ZP R  
H E N R Y K  S T Ę P A  oraz w ice­
przewodniczący Z W  Z M S  J A N  
B O G U T Y N  i E D M U N D  A D A M  
S K I.

W czoraj wieczorem  delegacja  
Komsomołu opuściła Szczecin, 
udając się do W arszaw y. (hs)

Sukces polskiej 
dyplomacji 

Prot. dr Manfred Lachs
— sędzią MTS

N O W Y  J O R K  P A P . W  p ó ź n y c h  
g o d z in a c h  w ie c z o rn y c h  2 h m . Z g r o ­
m a d z e n ie  O g ó ln e  N Z  w y b r a ło  p r o f .  
d r  M a n fre d a  L A C H S A  p rz e w a ż a ją c ą  
w ię k s z o ś c ią  103 g ło s ó w  n a  sęd z ieg o  
M ię d z y n a ro d o w e g o  T r y b u n a łu  S p ra  
w ie d liw o ś c i.  P r o f .  M . L a c h s  u z y ­
s k a ł n a jw ię k s z ą  ze w s z y s tk ic h  k a n  
d y d a tó w  lic z b ę  g ło s ó w  i  to  j u ż  w 
p ie rw s z y m  g ło s o w a n iu .

W y b ó r  p r o f .  M . L a c h s a , je d n e g o  
z  n a jw y b i tn ie js z y c h  p r z e d s ta w ic ie li  
p o ls k ie j  n a u k i  p r a w a  i w y s o k o  ce­
n io n e g o  n a  a re n ie  m ię d z y n a ro d o w e j 
d y p lo m a ty  n a  tę  z a s z c z y tn ą  f u n k ­
c ję  w  t r y b u n a le  h a s k im  s ta n o w i 
w ie lk i  su k c e s  d y p lo m a c j i  p o ls k ie j .

Komisji W arrena
nie udostępniono zdjęć 

z autopsji zwłok 
Kennedy’ego!

W A S Z Y N G T O N  P A P . 65 z d ję fi 
r e n tg e n o w s k ic h  i  in n y c h  w y k o n a ­
n y c h  w  s z p i ta lu  w o js k o w y m  B e t-  
h e sd a  p r z y  a u to p s j i  z w ło k  z a m o r­
d o w a n e g o  p re z y d e n ta  U S A , J o h n a  
K E N N E D Y 'E G O  z o s ta ło  p rz e k a z a ­
n y c h  p rz e z  r o d z in ę  K e n n e d y c h  d o  
a r c h iw ó w  p a ń s tw o w y c h .  D e p a r ta ­
m e n t  S p ra w ie d liw o ś c i U S A  p o d a ł,  
że  z g o d n ie  z z a s trz e ż e n ie m  r o d z in y ,  
z d ję c ia  te  m u szą  p o z o s ta ć  w  a r c h i ­
w a c h  d o p ó k i ż y ć  b ę d ą  c z ło n k o w ie  
r o d z in y  J o h n a  K e n n e d y ’ego, tz n . je  
go  r o d z ic e  i  ro d z e ń s tw o , ż o n a  i  
d w o je  d z ie c i.

W s p o m n ia n e  d o k u m e n ty  n ie  b y ły  
u d o s tę p n io n e  ko m & ftji W a r re n a .
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(Dokończenie ze str. 1)
O S T A T N IO  w  d w u  p rz e d s ię b io r ­

s tw a c h  k a ż d e j g a łę z i p rz e m y s łu  
p rz e p ro w a d z o n o  je d n o ra z o w e  b a d a ­
n ia  s ta ty s ty c z n e  w  z a k re s ie  s t r u ­
k t u r y  z a t ru d n ie n ia .  W  p o s z c z e g ó l­
n y c h  p r z e d s ię b io rs tw a c h  w y s tę p u ją  
is to tn e  ró ż n ic e . N p . w  je d n e j  z fa ­
b r y k  o b r a b ia r e k  i  n a rz ę d z i p ra c o w  
n ic y  a d m in is t r a c y jn o - b iu r o w i s ta n o  
w ią  6,1 p ro c . z a ło g i,  a  w  d r u g ie j  
4,6 p ro c .,  s tra ż  p rz e m y s ło w a  i  p r z e ­
c iw p o ż a ro w a  o d p o w ie d n io  0,2 p ro c . 
i  0,8 p ro c .,  p r a c o w n ic y  o b s łu g i 2,6 
p r o c .  o ra z  1,1 p ro c .

P o d o b n e  r ó ż n ic e  w  s t r u k t u r z e  za ­
t r u d n ie n ia  w y s tę p u ją  w  w ie lu  in ­
n y c h  z a k ła d a c h , w  s u m ie  d a je  to  
b a rd z o  p o k a ź n ą  l ic z b ę  z a t r u d n io ­
n y c h .  N a le ż y  z a te m  zh a d a ć , c z y m  
s p o w o d o w a n e  są te  r ó ż n ic e  w  s t r u ­
k tu r z e  z a t ru d n ie n ia .  I  t y m  w ła ś n ie  
p o w in n y  z a ją ć  s ię  k o m is je .

W  to k u  o b ra d  P le n u m  p rz y to c z o ­
n o  w ie le  p r z y k ła d ó w  d o b r e j  o rg a ­
n iz a c j i  p r a c y ,  d o b r y c h  w y n ik ó w  
p r o d u k c y jn y c h  p r z y  z m n ie js z a n iu  
s ta n u  z a t ru d n ie n ia  w  p rz e d s ię b io r ­
s tw ie ,  d z ię k i  z a s to s o w a n iu  n o w y c h  
m e to d  p r o d u k c j i .  K o m is je  p o w in n y  
z b a d a ć , g d z ie  te  n o w e  m e to d y  p r a ­
c y  m o ż n a  u p o w s z e c h n ić .

W . G o m u łk a  s tw ie r d z i ł  d a le j ,  że 
k o m is ie  z a k ła d o w e  p o w in n y  s k ła ­
d a ć  się z lu d z i  n a j le p ie j  z n a ją c y c h  
b ra n ż ę , s p e c y f ik ę  p r a c y  d a n e j p ro ­
d u k c j i .  I .u d z i  z  d a n e g o  p rz e d s ię h io r  
s tw a  p o w in ie n  d o b ie ra ć  s a m o rz ą d  
r o b o tn ic z y  łą c z n ie  z a d m in is t r a c ją .  
J e ż e li c h o d z i o lu d z i  spo za  z a k ła d u , 
p o w in n y  z a ją ć  s ię  t y m  z je d n o c z e ­
n ia  i  r e s o r ty .

O D P O W IE D Z IA L N O Ś Ć  za 
uspraw nianie organizacji pracy  
i  zarządzania spoczywa na a d ­
m in is trac ji. D latego też adm i­
n istrac ja  pow inna powoływać  
kom isje. Przewodniczących ko ­
m isji zakładow ych pow inny  
m ianować zjednoczenia, ró w ­
nież spośród pracow ników  da­
nego przedsiębiorstwa. K om isje  
w ydziałow e pow inny być po­
w oływ ane w  zasadzie przez 
adm inistrację  i  samorząd dane­
go przedsiębiorstwa.

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

M /S  „ N O T E Ć ”  z  F r a n c j i  p o d  
b a la s te m .

S /S „ S Ł A W N O ”  z e  S z w e c ji  
p o d  b a la s te m .

M /S  „ K O L E J A R Z ”  ze S z w e c ji  
z ru d ą .

M /S  „ N E R ”  z F in la n d i i  v ia  
G d y n ia  z  d ro b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ W A R M IA ”  d o  R o t te r ­
d a m u  v ia  G d y n ia  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ E lb lą g ”  d o  L o n d y n u  z 
d r o b n ic ą .

M /S  „ W I Ł A ”  d o  F r a n c j i  i  
I r l a n d i i  z  d r o b n ic ą .

M /S  „ D U N A J E C ”  d o  L o n d y n u  
z  ta rc ic ą .

S /S „ W IE C Z O R E K ”  d o  D a n i i  
z w ę g le m .

Z  i n i c ja t y w y  r a d y  z a k ła d o w e ] 
p r z y  P Ż M  ro z p o c z ę to  ju ż  s ta ra ­
n ia  w  s p r a w ie  b u d o w y  „ D O M U  
S T A R E G O  M A R Y N A R Z A ” , k t ó ­
r y  m a  b y ć  z lo k a l iz o w a n y  w  
S z c z e c in ie . W  n a jb l iż s z y m  cza­
s ie  z o s ta n ie  p o w o ła n y  k o m ite t  
b u d o w y  te g o  d o m u . J u ż  w  c h w i­
l i  o b e c n e j m a r y n a rz e  z  w ła s n e j 
in i c ja t y w y  d e k la r u ją  p e w n e  su ­
m y  p ie n ię ż n e  n a  te n  c e ł.  T a k  
n p . z a ło g a  s /s  „ S O Ł D E K ”  p r z e ­
k a z a ła  z ł 5080. K w o ta  ta  s ta n o ­
w i ła  n a g ro d ę  d la  z a ło g i te g o  
s ta tk u  za o s ią g n ię te  w y n ik i  w e  
w s p ó łz a w o d n ic tw ie  p r a c y  za r o k  
1985. R a d a  z a k ła d o w a  w y s to s o ­
w a ła  w  ty c h  d n ia c h  p is m o  d o  
c z ło n k ó w  z a ło g i z g o r ą c y m  p o ­
d z ię k o w a n ie m  za  p ię k n ą  in ic ja ­
ty w ę  g o d n ą  s z e ro k ie g o  p o p a r ­
c ia .

W  P O R C IE :

W  P A Ź D Z IE R N IK U  p o r t  szcze 
c iń s k i ,  p o  ra z  t r z e c i  w  b r .  p r z e ­
k r o c z y ł  m i l io n  to n  p r z e ła d u n ­
k ó w ,  o b s łu g u ją c  o g ó łe m  1 044,9 
ty s .  to n .  D o  u z y s k a n ia  te g o  w y ­
n ik u  p r z y c z y n iła  s ię  w  szcze­
g ó ln o ś c i z a ło g a  B a s e n u  G ó rn ic z e  
go , k tó r a  p r z e ła d o w a ła  o g o łe m  
p o n a d  800 ty s . to n .  P la n  m ie ­
s ię c z n y  p a ź d z ie rn ik a  z o s ta ł p rz e  
k r o c z o n y  o  4 p ro c .,  n a to m ia s t  w  
o k re s ie  10 m ie s ię c y  b r .  p rz e ła ­
d o w a n o  o  3 p ro c . w ię c e j to w a ­
r ó w ,  n iż  w  a n a lo g ic z n y m  o k r e ­
s ie  r o k u  u b ie g łe g o .

W C Z O R A J , s ta tk ie m  m /s  „ W i ­
ła ”  w y p ły n ą ł  n a  r e js  s z k o le n io ­
w y  d o  p o r tó w  f r a n c u s k ic h  i  W . 
B r y t a n i i  k ie r o w n ik  s e k c j i  p r z e ­
ła d u n k ó w  m a s o w y c h  w  p io n ie  
e k s p lo a ta c y jn y m  Z P S  —  J e r z y  
D z ię g ie le w s k i.

W ładysław  G om ułka  okreś lił 
następnie dw a główne zadania  
kom is ji: po p ierw sze —  k o m i­
sja pow inna opracować w n io ­
ski, które można w prow adzić  
w  życie bezzwłocznie (po akcep 
ta c ji zjednoczenia). Pow inny  
one dotyczyć przede w szystkim  
lik w id a c ji przerostów za tru d ­
nienia w  poszczególnych dz ia ­
łach, zm ian s truk tu ry  zarzą­
dzania przez łączenie poszcze­
gólnych kom órek. Po drugie —  
kom isja powinna rów nież przed 
staw iać tak ie  w nioski, których  
realizacja  w ym aga dłuższego 
czasu.

K O M IS J E , unikając w  zasa­
dzie postulowania dodatkowych  
nakładów , pow inny p rzy jrzeć  
się, czy środki, k tó ry m i przed­
siębiorstwa rozporządzają, są 
w łaściw ie w ykorzystyw ane.

T rz e b a  ró w n ie ż  p r z y j r z e ć  s ię  w n io  
s k o m  a d m in is t r a c j i  o  w z ro s t  z a ­
t r u d n ie n ia  w  z w ią z k u  ze z w ię k s z o ­
n y m i z a d a n ia m i p la n o w y m i d la  d a ­
n e g o  p rz e d s ię b io r s tw a .  P o s tu la ty  za 
k ła d ó w  d o b rz e  z o rg a n iz o w a n y c h  w  
s p ra w ie  w z ro s tu  z a t ru d n ie n ia  m o g ą  
b y ć  u z a s a d n io n e . N a to m ia s t  p o s tu ­
lo w a n y  w z ro s t  z a t ru d n ie n ia  p rz e z  
z a k ła d y  ź le  z o rg a n iz o w a n e , m a ją c e  
d u ż e  p r z e ro s ty  z a t ru d n ie n ia ,  p o w in  
n i  z b a d a ć  lu d z ie  z z e w n ą trz ,  k tó r z y  
w e s z l i  w  s k ła d  k o m is j i  z a k ła d o ­
w y c h .  J e s t t o  p rz e d e  w s z y s tk im  
s p ra w a  z je d n o c z e ń . N ie k ie d y  t a r ­
g u ją  s ię  on e  z d y r e k to r a m i z a k ła ­
d ó w  j a k i  m a  b y ć  p la n  i  z a t ru d n ie ­
n ie .  B y w a ,  że  z je d n o c z e n ie  n ie  go ­
d z i s ię  na  z w ię k s z e n ie  z a t ru d n ie n ia  
o k i lk a d z ie s ią t  osó b , a le  p la n u je  
d o d a tk o w o  k i l k a  ty s .  g o d z in  n a d l ić z  
h o w y c h .  B y w a  i  ta k ,  że z je d n o c z e ­
n ie  m ó w i:  m u s ic ie  p la n  p r z y ją ć ,  a 
m y  g o  w  c ią g u  r o k u  z r e w id u je m y .  
M ó w c a  s tw ie rd z a , że t a k  s p ra w  za­
ła tw ia ć  n ie  w o ln o ,  b o  je s t  to  t y lk o  
p o g łę b ia n ie  d e z o r g a n iz a c j i  p r a c y . 
N a jn ie r w  tr z e b a  z b a d a ć  s ta n  r z e c z y , 
u s ta l ić  r e z e rw y ,  a p ó ź n ie j w y z n a ­
cza ć  z a d a n ia  p r o d u k c y jn e  d o s to s o ­
w a n e  d o  m o ż liw o ś c i.

W . G O M U Ł K A  podkreślił, że 
jedn ym  z podstawowych w a ­
runków  w zrostu w ydajności 
pracy i dobrej jakości jest po­
praw a rytm iczności produkcji. 
Należy odrzucić tw ierdzenie, 
jakoby głów nym  źródłem  n ie- 
rytm iczności pracy by ły  b ra k i 
w  dostawie m ateria łów . G łó w ­
na przyczyna nierytm iczności 
produkcji tk w i w  z łe j organ i­
zacji pracy, i to nie ty lko  w  
przedsiębiorstwach, ale rów nież  
vv organizacjach usługowych; 
tk w i ona bardzo często ró w ­
nież w  planow aniu.

W skazując, że istn ie ją  cale 
gałęzie przem ysłu (np. górnic­
tw o węglow e), k tó re  pracu ją  
rytm icznie, I  sekretarz K C  za ­
znaczył, że zadaniem  w  pełn i 
m ożliw ym  do zrealizow ania  jest 
zapew nienie rytm iczności pracy  
także w e wszystkich zakładach  
przem ysłu przetwórczego. T rz e ­
ba ty lko  w prow adzić porządek, 
poprawić organizację pracy i 
system zarządzania fa b ry ka m i. 
Należy działać bodźcami, dzia  
lać przy  pomocy p rem ii —  
obniżać prem ię za z łą  pracę, 
niechlujstwo, niedbalstw o, obo­
jętność —  i nagradzać za dobrą 
pracę. N a  tym  polega istota 
nowych bodźców, które chcemy 
w prow adzić —  oświadczył I  se 
k re ta rz  K C  —  chcemy podw yż­
szać fundusz prem iow y i  na ­
gradzać za rytm iczną pracę i 

za dobrą kooperację; będzie się 
jedn ak  obniżać ten fundusz za 
liery tm iczną pracę, za n iew y ­

konyw anie dostaw kooperacyj­
nych.

M ów ca stw ierdził, że koope­
racja  jest podstawową spraw ą  
d la  zapew nienia rytm iczności 
produkcji. W ykonanie dostaw  
kooperacyjnych jest naczelnym  
zadaniem  przedsiębiorstwa. Je­
śli zakład  nie w ykona tych do­
staw, może zdezorganizować  
pracę w  w ie lu  innych zakła ­
dach. W  przem yśle maszyno­
w ym  w łaściw ie  wszystkie za ­
k łady  kooperują. Jeśli n ie  po­
stawi się w arunku , że koopera­
cja  to podstawowe zadanie, n i­
gdy nie będzie norm alne j p ra -

Obecnie —  jeże li zakład  nie  
w ykona zadań kooperacyjnych, 
naw et stanowiących ty lk o  2— 3

proc. całości p lanu —  pow ie­
dzia ł W . Gom ułka —  obniżym y  
o 50 proc. prem ie dyrektorow i, 
k ierow n ikow i, całej adm inistra  
cji za to odpowiedzialnej.

M ów ca podkreślił potrzebę 
ustalenia generalnego obowiąz­
ku przy jm ow ania  zadań koope­
racyjnych przez przedsiębior­
stwa mające' ku temu m ożliw o­
ści. Samodzielność w  p lan ow a­
niu i zarządzaniu, upraw n ien ia  
przedsiębiorstwa nie  na tym  
polegają by nie przyjm ow ać  
trudnej produkcji. Tam  gdzie 
jest to m ożliw e należy zaw ie­
rać w ielo letn ie  um owy koope­
racyjne.

Jest rzeczą n iezm iernie  w aż­
ną —  zaakcentował I  sekretarz  
K C  —  by klasa robotnicza zro ­
zum iała, że gdy m ów im y o prze  
rostach zatrudnien ia i koniecz­
ności podniesienia wydajności 
pracy, to wcale nie chodzi o 
śrubowanie w ysiłku  robotnika,
0 w yciskanie potu; chodzi o 
lepszą organizację produkcji, o 
stworzenie w arunków  dla n o r­
m a ln e j pracy.

K oncentrujem y uwagę przede  
w szystkim  na odcinku produk­
cyjnym , na tych gałęziach, w  
których w ytw arza  się dochód 
narodow y, ale należy zbadać 
sytuację rów nież w  działach  
nieprodukcyjnych, porządko­
w ać stan rzeczy, usprawniać  
organizację, podnosić w y d a j­
ność pracy. W szystkie resorty 
pow inny opracować program y  
kontro li i  lik w id a c ji przerostów  
zatrudnien ia w  podległych so­
bie organizacjach, urzędach, 
instytucjach itd . i w ystąpić z 
odpowiednim i w nioskam i.

Ustosunkowując się do gło­
sów k ry ty k i pod adresem sa­
m orządu, W . G om ułka s tw ie r­
dził, że kry tyka  ta  jest n iezbyt 
uzasadniona. Jeśli jest tu  i  ów ­
dzie źle —  pow iedział —  nie  
w ińm y samorządu, w ińm y sa­
m ych siebie, nasze organizacje
1 instancje p arty jne  za to, że 
niedostatecznie za jm u ją  się tym  
problem em . Bez samorządu 
trudno byłoby w cielać w  życie  
uchw ały partii.

M ów ca podkreślił, że kom i­
sjom  zakładow ym  trzeba stw o­
rzyć odpow iedni k lim a t. N a le ­
ży organizować zebrania od­
działow e, przedstawiać prob le ­
m atykę  pracy kom is ji i  w y ja ś ­
niać, że nie chodzi o zmuszanie  
robotn ika do większego w y s ił­

ku, ale o to, żeby m ógł n o r­
m a ln ie  pracować.

W  zakończeniu W . Gom ułka  
oświadczył, że V I I  P lenum  K C  
jest dalszym  krokiem  na dro­
dze do podnoszenia poziomu 
przem ysłu, przede w szystkim  —  
przetwórczego. P lenum  dopo­
może w  pokonaniu w ystępują ­
cych trudności w  zarządzaniu  
przem ysłem  oraz w  uspraw nie­
niu organizacji pracy w  przed­
siębiorstwach. Zadanie to współ 
nym w ysiłkiem  p a rtii, adm in i­
s trac ji i sam orządu m usi być 
wprow adzone w  życie.

S/s „Bielsko”

O b r a d y  
Prezydium CBZZ

W A R S Z A W A  P A P . Pod prze  
w odnictw em  Ignacego L O G I-  
S O W IŃ S K IE G O  odbyło się w  
środę w  W arszaw ie posiedzenie 
Prezydium  C R Z Z  poświęcone 
om ów ieniu zadań zw iązków  za 
wodowych w  realizac ji uchw a­
ły  V I I  P lenum  K C  P ZP R .

Po szerokiej dyskusji P rezy ­
dium  C R Z Z  uchw aliło  w ytycz­
ne dotyczące zadań zw iązków  
zawodowych i samorządu robot 
niczego w  pracy nad uspraw ­
nian iem  organizacji pracy i za ­
rządzania w  przedsiębior­
stwach.

-  miastu
Bielsko-Biała

P A R O W IE C  P o ls k ie j  Ż e g lu g i  M o r ­
s k ie j „ B ie ls k o ”  z w ią z a n y  je s t  s i l ­
n y m i  w ię z a m i u c z u c io w y m i,  a  r z e c  
m o ż n a  n a w e t r o d z in n y m i z m ia ­
s te m  B ie ls k o - B ia ła .  K a p i ta n  te g o  
s ta tk u  B o le s ła w  R o m ik  — 'r o d o w i ­
ty  b ie ls z c z a n in  p o s ia d a  w  ty m  m ie ­
ś c ie  ro d z in ę  i  na  s ta łe  ta m  m ie s z ­
k a .  2> m o rz e m  z e tk n ą ł  s ię  p o d c z a s  
p o b y tu  w  s z c z e c iń s k ie j b r y g a d z ie  
„ S łu ż b a  P o ls c e ” .

Z a  p r z y k ła d e m  sw e g o  k a p i ta n a  
z a ło g a  p a ro w c a  n ie  z a p o m in a  o  
m ie ś c ie , k tó re g o  im ię  n o s i s ta te k .  
M a ry n a rz e  s ta le  o p ie k u ją  s ię  320 
d z ie ć m i z b ie ls -k ic h  d o m ó w  d z ie c k a , 
p r z y w o ż ą  im  p o m a ra ń c z e  i  k a k a o ,  
s z y k u ją  p a c z k i n o w o ro c z n e . P o n a d ­
to  r o z w in ię ta  je s t  fo r m a  s p o tk a ń  
ze s p o łe c z e ń s tw e m , p r e le k c j i ,  p o ­
k a z ó w  f i lm o w y c h  i t p .

Z a ło g a  o d  1964 r o k u  p ły w a  n a  
„ B ie ls k u ”  w  ty m  s a m y m  s k ła d z ie . 
N ic  w ię c  d z iw n e g o , że  d w u k r o tn ie  
z d o b y ła  j u ż  t y t u ł  Z a ło g i P r a c y  S o­
c ja l is ty c z n e j ,  a n ie d a w n o  p r z y s tą ­
p i ła  d o  w s p ó łz a w o d n ic tw a  o  t y t u ł  
„ B r y g a d y  P r a c y  S o c ja l is ty c z n e j 
T y s ią c le c ia  P a ń s tw a  P o ls k ie g o ” .  W  
o s ta tn im  p ó łro c z u  m ia ły  m ie js c e  a ż  
t r z y  a w a n s e , a r a d io o f ic e r  H .  S IE N ­
K IE W IC Z  z d o b y ł I  k la s ę  w  s w e j 
s p e c ja ln o ś c i,  ( w i t )

W  ciągu 2 dni 
-  1 6  o s ó b  
zginęło na drogach

W A R S Z A W A  P A P . W  c ią g u  o s ta t  
n ic h  d w u  d n i  K o m e n d a  G łó w n a  M O  
z a n o to w a ła  n a  te re n ie  k r a ju  2il 
w y p a d k ó w  d r o g o w y c h ,  w  k t ó r y c h  
z g in ę ło  16 osó b , a 12 o d n io s ło  ra m y . 
Są to  d a n e  n ie p e łn e , n ie  u w z g lę d ­
n ia ją c e  w y p a d k ó w  d r o b n y c h  i  le k ­
k ic h  o b ra ż e ń  c ia ła .  N a jw ię c e j  k r a k s  
s p o w o d o w a li  k ie r o w c y  s a m o c h o d ó w  
o s o b o w y c h  (17).

Surow e k a ry
w  kolejnym procesie

aferzystów mięsnych

W e  w to r e k  1 b m . r a n o  w  
Z a k o p a n e m  s p a d ł p ie rw s z y  
ś n ie g , k t ó r y  p r z y k r y ł  m ia s to  
g r u b ą  p o k r y w ą .

N a  z d ję c iu :  o ś n ie ż o n e  sa ­
m o c h o d y  n a  p a r k in g a c h .

C A F  -  O ls z e w s k i

W A R S Z A W A  P A P . W  S ą d z ie  W o ­
je w ó d z k im  d la  m ia s ta  s to łe c z n e g o  
W a rs z a w y  z a p a d ł w  ś ro d ę  w y r o k  
w  p ro c e s ie  g r u p y  b y ły c h  p r a c o w n i­
k ó w  m a s a rn i W S S  —  P ra g a , k o n ­
w o je n tó w  i  k ie r o w n ik ó w  s k le p ó w  
W S S , k t ó r z y  .d z ia ła ją c  w  z o rg a n iz o  
w a n e j g r u p ie  p rz e s tę p c z e j n a r a z i l i  
z a k ła d  n a  w ie lo m i lio n o w e  s t r a t y ,  a 
o b n iż a ją c  ja k o ś ć  w y r o b ó w  w ę d l i ­
n ia r s k ic h  i  g a r m a ż e r y jn y c h  d z ia ła l i  
n a  s z k o d ę  k l ie n tó w .

D z ia ła ln o ś ć  g r u p y  p rz e s tę p c z e j, 
w  k tó r e j  k ie r o w n ic z ą  r o lę  o d g ry ­
w a ł  S te fa n  W Ł O D A R S K I,  p o le g a ła  
n a  n ie p r a w id ło w y m  r o z b ie r a n iu  m ię  
sa i  o b n iż a n iu  ja k o ś c i  p r o d u k c j i .  
P o w s ta łe  w  te n  spo sób  n ie e w id e n -  
c jo n o w a n e  n a d w y ż k i  w y s o k o g a tu n ­
k o w e g o  m ię sa  p rz e s tę p c y  sp rze d a ­
w a l i  za p o ś r e d n ic tw e m  k o n w o je n ­
tó w  i  k ie r o w n ik ó w  s k le p ó w  m ię s ­
n y c h  W S S  —  P ra g a .

B y ły  k ie r o w n ik  m a s a rn i W S S  — 
P ra g a , E d w a r d  S K O C Z E K , za u -  
d z ia ł  w  k r a d z ie ż y  m ię sa  i  p rz e tw o  
r ó w  w a r to ś c i  b l is k o  3 m in  z ł s k a ­
z a n y  z o s ta ł n a  14 l a t  w ię z ie n ia .

D ru g ie g o  b y łe g o  k ie r o w n ik a  m a ­
s a r n i  S te fa n a  W Ł O D A R S K IE G O  za 
u d z ia ł  w  k r a d z ie ż y  m ię sa  i  p rz e tw o  
r ó w  w a r to ś c i  o k .  4 m in  z ł sąd  s k a ­
z a ł n a  15 la t  w ię z ie n ia ,  a  k ie r o w ­
n ik a  p r o d u k c j i  K a z im ie rz a  M A ­
C IE J E W S K IE G O  —  na  13 l a t  w ię ­
z ie n ia .

J u l ia n o w i  P R U S O W I, W a c ła w o w i 
J A C A K O W I i  L u d w ik o w i  K O Ł A ­
C Z O W I są d  w y m ie r z y ł  k a r y  p o  10 
l a t  w ię z ie n ia . K o n w o je n t  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p rz e w o z o w e g o  W S S  M a ­
r ia n  A R B A S Z E W S K I s k a z a n y  zo­
s ta ł n a  11 la t ,  je g o  p o m o c n ik  E u ­
g e n iu s z  D A N IE L  — n a  8 la t ,  a k ie ­
r o w n ik  s k le p u  g a r m a ż e r y jn e g o  W SS 
n r  110 R o m a n  S A W IC K I  — n a  10 l a t  
w ię z ie n ia .

W  s to s u n k u  d o  w s z y s tk ic h  o s k a r ­
ż o n y c h  sa d  o r z e k ł  p rz e p a d e k  m ie ­
n ia  w  c a ło ś c i o ra z  u t r a tę  p r a w  p u ­
b l ic z n y c h  i  o b y w a te ls k ic h  p r a w  h o  
n o r o w y c h  n a  o k re s  o d  2 d o  5 la t .  
P o n a d to  w s z y s c y  o s k a r ż e n i o t r z y ­
m a l i  w y s o k ie  k a r y  g r z y w n y .  P r o ­
ces  o d b y w a ł  s ię  w  t r y b ie  d o ra ź ­
n y m , w y r o k  je s t  p r a w o m o c n y .
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STRONA 3

C H Ł O D N O  się zrobiło, często siąpi jesienny kapuśniaczek; 
ty lk o  patrzeć, ja k  po jaw ią  sie ju ż  na stałe poranne p rzy ­
m rozk i. T a k  to ju ż  w  M oskw ie  zw yk le  byw a pod :oniec paź­
dziern ika , że dość gw ałtow n ie  ustępuje słoneczny, ciepły, tzw . 
aksam itny  sezon, a zaczyna się okres 'p rzed zim o w y . N a jb a r ­
dz ie j w ym ie rn ą  granicę stanow ią w  ty m  przejściu obchody 
rocznicy R ew o lu cji P aździe rn ikow e j. Po święcie zaczyna się 
ju ż  na serio m yśleć o zim ie , śniegu, fu trac h , m rozie, łyżw ach, 
sankach.
N A  R A Z IE  jedn ak  panuje w  

p e łn i nastró j przedśw iąteczny.
P orządk i w  domach i  na u l i ­
cach, dekoracje, w ys taw y. E lek  
try cy  rozw ieszają m iliony  kolo  
row ych żarów ek nad u licam i, 
m ostam i i p lacam i, insta lu ją  re 
fle k to ry , k tó ry m i na święto  
oświetlone zostaną zabytki, pom  
n ik i. Poczta p rzeżyw a inw azję  
k lie n tó w . K to  w yśle świąteczne  
te legram y przed końcem  m ie­
siąca, ten korzysta ze sporej 
zn iżk i. No, a do tra d y c ji należy  
w zajem ne  przekazyw anie  sobie 
życzeń, podarunków , pozdro­
w ień . Podobno co roku na rocz 
nicę R ew o lu cji m oskwiczanie  
w ys y ła ją  ponad 12 m ilionów  de 
pesz, listów , kartek .

P r z e ż y w a ją  te ż  o k re s  w z m o ż o n e g o  
r u c h u  m o s k ie w s k ie  s k le p y  i  r e ­
s ta u r a c je .  S k ła d a  s ię  te ra z  z a m ó ­
w ie n ia  n a  w ik t u a ły  n a  ś w ią te c z n e  
p r z y ję c ia  w  d o m u , a le  w  ty m  r o ­
k u  m o d n e  p o n a d to  s ta ło  s ię  za­
m a w ia n ie  s to l ik ó w  n a  to w a r z y s k ie  
c z y  r o d z in n e  s p o tk a n ia  w  lo k a la c h .  
M n ie j  k ło p o tó w  z  p r z y g o to w a n ia ­
m i. . .  W  n ie k tó r y c h  re s ta u r a c ja c h  
n ie  m a  ju ż  m ie js c  n a  ś w ią te c z n e  
w ie c z o ry .  C z u ją c  je d n a k  r u c h  w

Projekt tunelu 
pod Pirenejami
O grom ny i  trudny  do przeby  

cia  m asyw  P iren e jó w  bardzo 
u tru d n ia  regu larną  i  szybką ko 
m unikac ję  m iędzy dw om a są­
siadu jącym i z sobą k ra ja m i:  
F ra n c ją  i  Hiszpanią. Ostatnio  
zakończono pracę nad p ro jek ­
te m  budowy tunelu  tran sp ire - 
nejskiego. Jego długość w yn ie ­
sie 3,5 km , szerokość —  7,2 m, 
a  wysokość —  4,5 m.

M y ś U
śtgeg&eB&iSa

O B R O Ń C Y  „ W O L N O Ś C I”
„ B r o n ią  n a r o d u ,  k t ó r y  n ie  m a  

■nic d o  o b r o n y ,  p r z e c iw k o  n ie b e z ­
p ie c z e ń s tw u ,  k tó r e g o  n ie  u z n a je . 
B r o n ią  w o ln o ś c i  Z a c h o d u  —  k r a ju ,  
w  k t ó r y m  w o ln o ś ć  ta  n ie w ie le  o zn a ­
c z a ”
o ż o łn ie r z a c h  U S A  w  W ie tn a m ie  —  

„ D E K  S P IE G E L ”  

Z A M R O Z IĆ  IE L
„ G d y b y  n a s z  m in is te r  s p r a w  za­

g r a n ic z n y c h  b y ł  p rz e d s ta w ic ie le m  
f i r m y  lo d ó w e k ,  m ó g łb y  b y ć  d u m n y  
z  o s ią g n ię ty c h  s u k c e s ó w ”  
o  p o l i t y c e  b o ń s k ie g o  m in .  s p r .  z a g r .

d z ie n n ik  —  „ B I L D ”

Z Ł U D N A  T A N IO C H A
„ W  p o l i t y c e  je s t  t a k  j a k  w  b u ­

d o w n ic tw ie :  n a jta ń s z e  ro z w ią z a n ia  
o k a z u ją  s ię  z cza se m  n a jd r o ż s z y ­
m i ”

S T R Z Y K A W K A  I  C H L E B
„ O  i l e  ła tw o  je s t  m a s o w o  szcze­

p ić ,  o  t y le  t r u d n ie j  je s t  ż y w ić ”  
o  k r a ja c h  s ła b o  r o z w in ię t y c h  d e m o ­
g r a f  f r a n c u s k i  —  A L F R E D  S A U V Y  

C Z A S A M I P O M A G A  
„ N ie  tr z e b a  b y ć  k o n ie c z n ie  w a ­

r ia te m ,  a b y  m ó c  p r o d u k o w a ć  f i l ­
m y  —  a le  p o m a g a  to  b a rd z o , g d y  
s ię  n im  je s t ”

a m e r y k a ń s k i  p r o d u c e n t  f i lm ó w  
— S A M U E L  G O L D W Y N

Z e b ra ł  ( ja s )

in te r e s ie  s z y b k o  zag ęszcza  s ię  sa le , 
o tw ie r a  d o d a tk o w e  f i l i e  i t d .  R e­
s ta u r a c jo m  t o  s ię  o p ła c i —  a  r e n ­
to w n o ś ć ,  z y s k , to  te ra z  p ie rw s z o ­
p la n o w e  b o d ź c e !

N a  P la c u  C z e rw o n y m , n a  M a n e -  
ż u , P ro s p e k c ie  M a r k s a  w y ty c z o n o  
ju ż  k o lo r o w y m i  p a s a m i s z la k i  ś w ią ­
te c z n e j m a n if e s ta c j i  i  d e f i la d y  w o j ­
s k o w e j .  G d z ie ś  p o d  M o s k w ą  t r w a ją  
t e r a z  p r ó b n e  p rz e m a rs z e . J a k  c o  r o ­
k u  d u ż o  s ię  t u  m ó w i,  p lo t k u je  na> 
te m a t ,  co  n o w e g o  b ę d z ie  n a  de ­
f i la d z ie ,  c z y  i  ja k ie  p o ja w ią  s ię 
n ie z n a n e  p u b l ic z n o ś c i r a k ie t y  lu b  
in n e  r o d z a je  b r o n i.

S p ra w o z d a w c y  r a d io w i  i  t e le w i ­
z y jn i  o b ie r a ją  so b ie  s ta n o w is k a ,  
s k ą d  r e la c jo n o w a ć  b ę d ą  p rz e b ie g  
m o s k ie w s k ic h  o b c h o d ó w . O g lą d a ć  
je  b ę d z ie  m o ż n a  o d  O c e a n u  S p o k o j­
n e g o  d o  A t la n t y k u ,  te le w iz y jn e  
s p u tn ik i  „ B ły s k a w ic a ”  p rz e k a ż ą  
o b r a z y .  D o tr ą  o n e  o c z y w iś c ie  i  do  
P o ls k i.

Jednym  z elem entów  tegoro­
cznych świątecznych dekoracji 
M oskw y są m akie ty, p ro jek ty  
rozbudow y m iasta sporządzone 
w  zw iązku  z pracam i nad no ­
w ym  P lanem  G enera lnym  roz­
w o ju  radzieckie j stolicy. Po­
przedni opracowano w  latach  
trzydziestych. Teraz  skontrolo  
w ano ja k  zrealizow ano jego za 
łożenia. I  okazało się, że m i­
mo w ojny, m im o trudności po­
w ojennego okresu, tam ten plan  
w ykonano p raw ie  w  całości. 
N ie  w ybudow ano co p raw da do 
te j pory np. reprezentacyjnej 
dzieln icy rządow ej, a le  i te raz  
m ów i się, że co n a jm n ie j przez  
dziesięciolecie m in isterstw a bę 
dą jeszcze m usia ły  rezydow ać  
w  starych, często przedrew o lu ­
cyjnych siedzibach. Są p iln ie j­
sze potrzeby.

N o w y  P la n  G e n e ra ln y  p r z e w id u ­
je ,  że  w  c ią g u  n a d c h o d z ą c y c h  30 
l a t  M o s k w a  n ie  p o w ię k s z y  s ię  t e ­
r y t o r ia ln ie .  L ic z y ć  b ę d z ie , j a k  i te ­
ra z  o k .  88 t y s ię c y  h e k ta r ó w .  N ie ­
w ie le  te ż  m a  w z ro s n ą ć  lu d n o ś ć  
m ia s ta ,  ja k o  g ó r n ą  g r a n ic ę  u s ta lo ­
n o  6,6— 6,8 m il io n a  m ie s z k a ń c ó w . 
A le  za t o  z n a c z n ie  w z ra s ta ć  b ę ­
d z ie  tz w .  n o r m a  k w a te r u n k o w a .  W  
t e j  c h w i l i  n o w e  lo k a le  p r z y d z ie la  
s ię p r z y z n a ją c  o k .  8 m e t r ó w  k w a ­
d r a to w y c h  n a  oso b ę . P o d  k o n ie c  
b ie ż ą c e g o  1 0 - le c ia  n o r m a  m a  b y c  
p o d n ie s io n a  d o  o k .  10 m e t r ó w ,  a 
p ó ź n ie j,  s to p n io w o ,  d o  12 i  15 m . 
W ię c e j  b u d o w a ć  s ię  b ę d z ie  m ie s z ­

k a ń ,  o b ie k tó w  s o c ja ln y c h ,  k u l t u ­
r a ln y c h , „ h a n d lo w y c h .  M e tr o  z  o b e c ­
n y c h  110 k i lo m e t r ó w  w y d łu ż y  s ię  
d o  320 k m . U s u w a ć  m a  s ię  n a to ­
m ia s t  z  m ia s ta  u c ią ż l iw e  z a k ła d y  
p r z e m y s ło w e , ró ż n e  m a g a z y n y  i  
s k ła d y .

M oskw iczanie oglądają m akie  
ty , plansze. P orów nują  z rzeczy 
wistością. W ie lu  z nich —  soo- 
glądając na p ro jek ty  domów, 
k tó re  dopiero w yra s ta ją  na fun  
dam entaćh —  oblicza, że na 
przyszły  rok i oni święcić będą 
P aździe rn ik  ju ż  w  nowych m ie ­
szkaniach.

P IO T R  D A R K O W S K I

Afryka Południowo-Zachodnia

W  s to c z n i k ła jp e d z k ie j  ( L i ­
te w s k a  S R R ) u k o ń c z o n o  b u ­
d o w ę  w ie lk ie g o  t r a w le r a - z a -  
m ra ż a ln i  „ K .  D o n e la jt is ” . F lo ­
t a  r y b a c k a  L i t w y  o t r z y m a  ciz ie 
s ią t k i  d u ż y c h  i  ś r e d n ic h  t r a w -  
le r ó w - z a m r a ż a ln i  o ra z  m a ły c h  
t r a w le r a  w - c h ło d n i ,  p rz y s to s o ­
w a n y c h  d o  p o ło w ó w  n a  B a ł­
t y k u  i  M o r z u  P ó łn o c n y m , co  
w  k o ń c u  p ię c io la t k i  p o z w o l i  
n a  z w ię k s z e n ie  p o ło w ó w  do  
3,8 m il io n a  c e tn a ró w  r y b  
d z ie n n ie .

N a  z d ję c iu :  n o w y  t r a w le r -  
z a m r a ż a ln ia  „ K .  D o n e la jt is ”  
w  s to c z n i k ła jp e d z k ie j .

C A F  -  T A S S

Czy naprawdę 
kmm „opieki” RPA?

Po przeszło sześciotygodniowej gorącej debacie Zgrom adze­
nie  Ogólne odebrało rządow i R epub lik i P o łu d n io w o -A fry k ań - 
skie j m andat nad A fry k ą  P łd .-Zachodnią. T a k  w ięc po 21 la ­
tach —  gdyż spraw ą tą  O N Z  za jm ow ała  się od początku swe­
go istn ienia —  poczyniony został pierw szy krok  w  k ie ru n k u  
zapew nienia tem u te ryto rium , co p raw da w  b liże j nieokreślo­
nym  czasie, pe łn e j niepodległości.

P o ło ż o n e  n a  p o łu d n iu  k o n ty n e n -

H
t u  a f r y k a ń s k ie g o  t e r y t o r iu m  l ic z y  
824 ty s .  k m  p o w ie r z c h n i  ( t y le  co  
F r a n c ja  i  A n g l ia ,  ra z e m ) . Z a m ie s z ­
k u je  j e  o k o ło  70 ty s .  E u ro p e ję z y -  
k ó w  i  o k o ło  480 ty s .  A f r y k a n ó w ,  
p r z e w a ż n ie  p le m io n  B a n tu  —  B u s z -  
m e n ó w , H o te n to tó w ,  N e m a , O v a m -  
b o . N o w s z a  h is to r ia  te g o  te r y t o r iu m  
to  je d n o  p a s m o  b e s t ia ls k ic h  e k s te r ­
m in a c j i  r o d z im e j  lu d n o ś c i  n a jp ie r w  
p rz e z  k o lo n iz a to r ó w  b u r s k ic h ,  n a ­
s tę p n ie  p rz e z  n ie m ie c k ic h .  Z e  szcze­
g ó ln y m  o k r u c ie ń s tw e m  r o z p ra w ia ­
l i  s ię  k o lo n iz a to r z y  z b i t n y m  p le ­
m ie n ie m  H e r e r o ,  k tó r e  z b r o jn ie  
w y s tą p i ło  p r z e c iw k o  o k u p a n to m . W  
n ie m a l d o s z c z ę tn y m  w y tę p ie n iu  H e ­
r e r o  „ z a s łu ż y ł  s ię ”  m . in .  ó w cze s ­
n y  g u b e r n a to r  k o lo n i i  —  G o e r in g , 
o jc ie c  h i t le r o w s k ie g o  m a rs z a łk a  
lo tn ic tw a .

P o  k lę s c e  N ie m ie c  w  I  w o jn ie

Z A S T R Z E Ż E N IA  i  obawy 0 0  £ £ 5 5 3 ?  
do realności rezo luc ji O N Z  w  kie na tym kontynencie otrzymała 
te j spraw ie m a ją  uzasadnienie status terytorium mandatowego Li-
w  dzieiach tvch ziem  iednei g l. N a r (> dó w . j eg o  a d m in is t r a c ję  p o -  w  a z i e j d c n  t y  e n  z ie m ,  j e u n e j  w ie r z o n o  sąsie d n ie j  U n i i  P ld . - A f r y -
b o d a j n a jb a rd z ie j tra g ic z n ie  k a ń s k ie j ,  d z is ie js z e j r p a . B y ła  a - 
d ośw iad czo nych  n a w e t ja k  na  t r y k a  P o łu d n io w o -Z a c h o d n ia  je -  
A fry k ę , gdzie  w a lk a  o .w o ln o ś ć
pociąga za SO bą t y l e  C ie r p ie ń  1 te r y t o r iu m  p o w ie r n ic z e  O N Z  i  je d -  
ofiar. n y m  z o s ta tn ic h ,  k tó r e  n ie  u z y s k a ­

ło  je szcze  n ie p o d le g ło ś c i.
A f r y k a  P . -Z .  z o s ta ła  h o jn ie  w y ­

p o s a ż o n a  p rz e z  n a tu r ę .  N a  p o łu d n iu  
ż y z n e  g le b y  p o d  p o w ie r z c h n ią  — 
b o g a te  z ło ż a  d ia m e n tó w ,  s re b ra , 
m a n g a n u , c y n y ,  c y n k u ,  m ie d z i,  u r a ­
n u .  N a  w y b r z e ż u  p o ła w ia  s ię  s a r­
d y n k i  i  k r a b y ,  n a  p a s tw is k a c h  p a ­
są s ię  s ta d a  o w ie c . Z y s k i  z t y c h  
b o g a c tw  c ią g n ą  je d n a k  p rz e d s ię ­
b io r c y  z R P A , a  ta k ż e  w ie lk ie  s p ó ł­
k i  a n g ie ls k ie .

Rząd R P A , lekcew ażąc so 
bie w ezw ania  i  ostrzeżenia  
O N Z , re a lizu je  na zaanektow a­
nym  bezpraw nie te ry to riu m  po 
l ity k ę  skrajnego rasizm u. Lud  
ność tubylczą zapędzono do po 
łożonych na ja łow ych i  pustyń  
nych obszarach rezerw atów . 
W olno je j poruszać się ty lko  za 
przepustkam i, n ie  w olno budo 
w ać chat, zm ieniać m iejsca za. 
m ieszkania. Robotnik n ie m a  
praw a w ybierać  sobie pracy ani 
pracodawcy, nie w ie  naw et ile  
zarabia. S iłę  roboczą sprzedaje  
się b ia ły m  przedsiębiorcom  ja k  
bydło.

N o w e  p la n y  R P A  p r z e w id u ją  
o s ta te c z n e  u ja r z m ie n ie  lu d n o ś c i  i  
c a łk o w it ą  a n e k s ję  t e r y t o r iu m  m a n ­
d a to w e g o . T o  z a g ro ż e n ie , j a k  te ż  
n ie p r z y c h y ln y  A f r y c e  P . - Z .  w e r ­
d y k t  M ię d z y n a r o d o w e g o  T r y b u n a łu  
S p ra w ie d liw o ś c i  d o p in g o w a ły  O N Z  
d o  w y e k s p o n o w a n ia  n a  X X I  s e s ji 
p r o b le m u  te g o  te r y t o r iu m .

U c h w a lo n a  r e z o lu c ja  s ta n o w i p o ­
w a ż n y  s u k c e s  O N Z  n a  p o lu  w a lk i  
z k o lo n ia l iz m e m  i  p o w in n a  s ię  p r z y  
c z y n ić  d o  p rz y s p ie s z e n ia  g e n e r a l­
n e j  r o z p r a w y  z r a s is to w s k im i r e ­
ż im a m i w  A f r y c e .

C z y  w y e g z e k w o w a n ie  t e j  r e z o lu ­
c j i  b ę d z ie  je d n a k  w  o g ó le  m o ż liw e ?  
O b s e r w a to rz y  z a p a t r u ją  s ię  n a  tę  
s p ra w ę  ra c z e j p e s y m is ty c z n ie .  R zą d  
R P A  m o ż e  p o  p r o s tu ,  j a k  ju ż  g r o ­
z i ł ,  w y s tą p ić  z O N Z . A  w ie lk ie  m o ­
c a r s tw a  k a p i ta l is ty c z n e ,  z a in te re s o ­
w a n e  e k s p lo a ta c ją  b o g a c tw  A .  P . -Z . 
i  z y s k o w n y m i t r a n s a k c ja m i z  R P A . 
n ie  b ę d ą  o  t o  k r u s z y ć  k o p i i .  (J r)

O s ta tn io  a m e ry k a ń s k a  p o l i ­
c ja  z d e c y d o w a ła  s ię  n a  p rz e ­
p ro w a d z e n ie  r e w i z j i  w  d o ­

m a c h  A m e r y k a n ó w  p o d e jrz a ­
n y c h  o p r z y n a le ż n o ś ć  d o  s k r a j  
n ie  p r a w ic o w e j  o r g a n iz a c j i  
„ M in u te m a n ”  p ro w a d z ą c e j 
d z ia ła ln o ś ć  w y m ie rz o n ą  p rz e ­
c iw  w s z e lk im  e le m e n to m  de­
m o k r a ty c z n y m  i  le w ic o w y m  w  
S ta n a c h  Z je d n o c z o n y c h .  W  
cza s ie  r e w iz j i  o d n a le z io n o  b o ­
g a ty  s k ła d  b r o n i  i  ś r o d k ó w  
w y b u c h o w y c h ,  p r z y  p o m o c y  
k tó r y c h  p la n o w a n o  m . in .  o r ­
g a n iz a c ję  z a m a c h u  n a  re d a k ­
c ję  „ W o r k e r a ” .

N a  z d ję c iu :  o to  część a rs e ­
n a łu  „ M in u te m a n ó w ”  z g ro m a ­
d z o n a  w  s ie d z ib ie  n o w o jo r ­
s k ie j p o l i c j i .  N a  p ie rw s z y m  
p la n ie  91 m m  g r a n a tn ik ,  d a ­
l e j  w  r ę k u  in n e g o  o f ic e r a  p o ­
l i c j i  z a t r u te  s t r z a ły  d o  k u ­
szy .

C A F  -  P h o t o fa r

Z oseskiem do koszar

Z e l n i e r z e
Bundeswehry
nie chcą służyć
2 2 -L E T N I k a n o n ie r  H o r s t  S c h u l­

le r ,  w  c y w i lu  p u z o n is ta  o r k ie s t r y  
b ig -b e a to w e j ,  o d  p ię c iu  d n i  s łu ż y ł  
ja k o  r e k r u t  w  s z e re g a c h  B u n d e s ­
w e h r y ,  w  je d n o s tc e  s z k o le n io w e j,  
s ta c jo n u ją c e j  w  R e g e n s b u rg u . N a  
s z ó s ty  d z ie ń  w e z w a ł  g o  d o  s ie b ie  
d o w ó d c a  k o m p a n ii ,  k a p i ta n  S tu c k e -  
r in g  i  w y d a ł  k r ó t k i  ro z k a z :  r e k r u t  
S c h u l le r  o t r z y m u je  je d e n  d z ie ń  
u r lo p u  w  c e lu  u d a n ia  s ię  d o  m ia ­
s ta  i  o s t rz y ż e n ia  z b y t  d łu g ic h  w łc rr  
só w .

z a m ia s t  d o  g o l ib r o d y  k a n o n ia ?  
S c h u l le r  u d a ł  s ię  a u to s to p e m  d o  
N o r y m b e r g i,  g d z ie  m ie s z k a  je g o  
ż o n a  i  1 8 -m ie s ię c z n y  s y n e k . P o w r ó t  
c i ł  d o  k o s z a r  p o  t r z e c h  d n ia c h  1 
n ie  s a m , le c z  w  to w a r z y s tw ie  n ie ­
le tn ie j  la to r o ś l i .  P r z e ło ż e n i S c h u lle r a  
k a z a l i  m u  o d w ie ź ć  d z ie c k o  z  p o ­
w r o te m  d o  r o d z in n e g o  d o m u . K a ­
n o n ie r  o d p o w ie d z ia ł n a  to ,  ż e  b e /  
d z ie  s łu ż y ł  t y l k o  w te d y ,  g d y  d z ie c ­
k o  z o s ta n ie  p r z y  n im ,  m u s i b o w ie m  
„o b s e r w o w a ć  je g o  r o z w ó j ”  i  o d ­
p o w ie d n io  g o  w y c h o w a ć .  D o w ó d c y  
s ta r a l i  s ię  p r z e m ó w ić  r e k r u t o w i  d o  
ro z s ą d k u , g r o z i l i  k a r a m i,  k a z a l i  g o  
n a w e t  z b a d a ć  p rz e z  p s y c h ia t r ó w  —> 
w s z y s tk o  n a  p r ó ż n o . S c h u lle r  je s t  
n a jz u p e łn ie j  n o r m a ln y ,  t y l k o  p o  
p r o s tu  n ie  c h c ia ło  m u  s ię  s łu żyć , 
w  w o js k u .

K a n o n ie r  S c h u l le r  n ie  s ta n o w i 
b y n a jm n ie j  w y j ą t k u  —  p is z e  ty g o d ­
n ik  „ D e r  S p ie g e l”  — i  g e n e ra ło ­
w ie  z B u n d e s w e h r y  b ę d ą  m u s ie l i  
d o b rz e  s ię  n a m ę c z y ć , a b y  w y k o n a ć  
p la n  D rz e s z k o le n ia  160 ty s ię c y  re ­
k r u t ó w  r o c z n ie .  G d y  s ą d  h a m b u r -  
s k i  z a p y ta ł  ż o łn ie r z a ,  o s k a rż o n e g o  
o  n ie p o s łu s z e ń s tw o  1 n ie s u b o r d y ­
n a c ję  (w  N R F  ż o łn ie r z e  n ie  p o d le ­
g a ją  s ą d o m  w o js k o w y m , le c z  j u ­
r y s d y k c j i  c y w i ln e j ) ,  o zy  c h ę tn ie  
s łu ż y  w  w o js k u ,  te n  o d p o w ie d z ia ł 
„ B a r d z o  n ie c h ę tn ie ” .

2 1 - le tn i r e k r u t  z je d n o s tk i  p a n ­
c e r n e j w  A u g u s td o r f  k o ło  D o tm o ld  
z o s ta ł s k a z a n y  n a  s ie d e m  m ie s ię ­
c y  w ię z ie n ia ,  m ilc z a ł  b o w ie m , g d y  
d o w ó d c a  z a rz ą d z a ł ś p ie w  i  S ta ł w  
m ie js c u ,  g d y  p a d a ł  r o z k a z  „ b ie ­
g ie m  m a rs z ” .

D o  te g o  d o c h o d z i je s z c z e  b a r d z o  
z ła  k o n d y c ja  f iz y c z n a  w ię k s z o ś c i 
ż o łn ie r z y .  J a k  p is z e  ty g o d n ik  „ D e r  
S p ie g e l” , k o m p a n ia  łą c z n o ś c i z  
B u x te h u d e  m o ż e  p r z e jś ć  t y l k o  4 
k i l o m e t r y  k r o k ie m  s p a c e ro w y m  be z  
o b c ią ż e n ia .

N ie  u le g a  w ą tp l iw o ś c i ,  że t o  n a ­
g łe  z a in te re s o w a n ie  s ta n e m  m o r a l­
n y m  i  f i z y c z n y m  B u n d e s w e h r y  p o ­
z o s ta je  w  ś c is ły m  z w ią z k u  z  o s ta t ­
n ią  a k c ją  g e n e r a łó w ,  k tó r y m  n ie  
p o d o b a  s ię  z b y t n ia  s w o b o d a  p a n u ­
ją c a  w  a r m i i  N R F  i  k t ó r z y  c h c ie ­
l i b y  u c z y n ić  z  ż o łn ie r z y  b e z m y ś ln e  
a u to m a ty  d o  w y k o n y w a n ia  r o z k a ­
z ó w , w e d le  n a j le p s z y c h  p r u s k ic h  i  
h i t le r o w s k ic h  w z o M w .  (M . J 4
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Nim powstanie 
młody las

K llm m t  w  s i e n l i g
r a lf ia m a c ii

W ojew ództw o nasze szczyci 
się posiadaniem  w ie lk ich  i pięk  
nych kom pleksów  leśnych: Wo­
lińskiego P arku  Narodowego, 
Puszczy W krzańskiej, Puszczy 
B ukow ej i  innych. Są one p ięk ­
nym i akcentam i k ra jobrazu  re ­
gionu, także m iejscem  w ypoczyn  
ku niedzielnego i  urlopowego  
setek tysięcy ludzi. Las jednak  
to n ie  ty lko  m iejsce rekreac ji, 
ale przede w szystkim  teren  
eksploatacji rozlicznych bo­
gactw, z Których drewno jest 
n a jb ard z ie j poszukiw anym  i 
deficytow ym  surowcem. Wresz 
cie las jak o  kom pleks drzew  
m a duże znaczenie d la  gospo­
d a rk i ro lnej.

Od 10 lat toczy się w  Polsce 
akcja  zadrzew ieniow a. W roku  
1959 uchw ałą Rady M in is trów  
ustalony został rozm iar zadrze  
w ień  na lata  1960-69: 100 m in  
drzew  i  60 m in  krzew ów . W  
w ojew ództw ie  szczecińskim w  
latach 1960-66 (pierwsze pó łro ­
cze) zasadzono 2 159 tys. drzew  
na planow aną liczbę 1 803 tys. 
drzew . P lan przekroczony więc  
został dotychczas o 19 proc. Na  
sadzono rów nież o 38 proc. w ię  
cej k rzew ów  n iż planowano.

M ogłoby się w ydaw ać, że za­
drzew ienie przebiega lep ie j niż  
zadowalająco. Jednak odnowie­
nie lasów ju ż  istn iejących i r>a 
sadzenie now ych kom pleksów  
leśnych, to nie ty lko  umieszczę 
nie sadzonki w  ziem i, lecz ta k ­
że paro letn ia  pielęgnacja m ło­
dych drzew  i  ochrona przed zni 
szczeniem. N ie bez znaczenia  
pozostaje tu  n ieprzychylny  czę 
stokroć stosunek w łaścicieli 
gruntów  do prowadzonych na 
ich terenach zadrzew ień.

G dzie bow iem  sadzi się drze  
wa? P rzy  drogach publicznych, 
w zd łuż torów  kolejow ych i brze  
gów wód o tw artych  i  zam kn ię ­
tych  oraz na gruntach nie  nada 
jących się do gospodarczego ich 
użytkow ania.

Do prow adzenia zadrzew ień  
zostały desygnowane: na tere ­
nach państwowych  —  przedsię­
b iorstw a i  instytucje , a na tere  
nach nie  stanowiących własnoś 
ci państwa  —  chłopi gospodaru 
jący  indyw idualn ie , spółdzielnie  
produkcyjne  i k ó łka  rolnicze.

P lan  zadrzew ień ustalony cen 
tra ln ie  d la  w ojew ództw a szcze­
cińskiego został podwyższony  
przez W ydział Ro ln ic tw a i Leś­
n ic tw a  P rezyd ium  W R N  o oko 
ło 175 proc.  N ie m n ie j n ie  zo­
stały  iv n im  ujęte  w szystkie te 
reny nadające się pod zalesie­
nie. Rów nież skutek zadrze­
w ień  jest często znikom y w  sto 
sunku do zużytych sadzonek. 
Pow odów tego stanu jest k ilka .

Przede w szystkim  należy do 
nich n iew łaściw y transport sa­
dzonek i  nieznajom ość stosowa 
n ia  technik i prac sadzeniowych. 
W y n ika  to z tego, że osoby w y  
bonujące prace przy  zalesieniu  
w  ram ach czynóuy społecznych, 
nie zna ją  zasad sadzenia 
drzew . Duże u b y tk i powoduje  
brak zabiegów pielęgnacyjnych  
oraz niszczenie zagajn ików  
przez zw ierzynę leśną i nie p il­
nowane bydło domowe. W resz­
cie brak  jest trosk i w łaścicieli 
■gruntów o  młode drzew a. W y ­
n ika  to, być może, z fa k tu  nie 
pobierania opłat za m a teria ł sa 
dzeniowy. Natom iast na ten cel 
W yd zia ł Roln ic tw a i  Leśnictwa  
P W R N  asygnuje co roku  nieba­
gatelną sumę 2 350 tys. zł.

A by zapew nić w ięc należytą  
pielęgnację m łodych drzew, za­
d rzew ian ie  na gruntach nie  
państwowych odbywać się bę­
dzie w yłącznie na zasadzie cał­
k o w ite j dobrowolności i  p rzy  
■odpłatności za m ateria ł. Jedno­

cześnie agronom ow ie zatrudnię  
n i w e wsiach i  miasteczkach  
zobow iązani zostali do nadzoro 
w an ia  prac sadzeniowych. Być 
może wówczas z sadzonek w y ­
rastać będzie w ięcej n iż dotych  
czasowe 40 proc. drzew.

A kcja  „budow y nowego lasu” 
rozw ija  się i  w inna obejm ować  
coraz w iększe tereny, które  
m ożna zagospodarować i  tym  
sam ym  powiększyć zielone bo­
gactwo w ojew ództw a.

J. F R Y D R Y K 1 E W IC Z

R eklam acja  n ie  ma n ic  
p rzec iw n ie ! R eklam a —  j  
jes t dźw ign ią  hand lu , na 
n ią  z pewnością n ie  jest. 
raczej ja ko  dopust boży. 
w y p a d kó w  trak tow ana .
Z aczn ijm y  od p rzykładu  zgo­

ła niewinnego. Pewnego dnia, 
po dość męcząco spędzonym  
przedpołudniu poczułem dot­
k liw y  głód. Wszedłem  więc do 
najb liższej, przyzwoicie w yg lą ­
da jącej resta ra c ji i tam  zamó 
w iłem  żurek z podrobam i tu ­
dzież befsztyk z cebulką i kom

w spólnego z rek lam ą. W ręcz H j  wla.śnie sposoby. Każda re- 
, . . .  . , , klamacja — trzeba to lojalnie

ak tw ie rd z i s ta ry  slogan —  przyznać — nic jest przedmio- 
tom ias t rek lam ac ja  tą  dźw ig  tern chwały i dumy. Trudno o- 
M ożna by  ją  b y ło  okreś lić  czekiwaó, iż zostanie ona przy-
I  t i k  też ioKt  w  w ie W /« ś r i jęta cntuziastyczme i serdccz- I  ta k  tez jes t w  w iększości ,lie Niemniej, jednak powinna

być za ła tw iona rzeczowo,
pot. Żurek  ja k  żurek. Szczytem  
sztuki k u lin a rn e j z pewnością 
nie był, był jedn ak  p rzy n a jm ­
n ie j jada lny . N atom iast befsz­
ty k  sporządzono ze śmierdzące  
go mięsa. Co praw da Wiech  
pouczał, że „ ja k  mięso za la tu ­
je, sm arujem  grub ie j chrzanem  

podleci” , ale to mięsko za la ty

m yśli k lie n ta  i bez dram atyzo  
w ania . To nie k lie n t ponosi 
przecież w inę  za to, że o trzy ­
m a ł tow ar w ybrakow any, w a ­
d liw y , czy też nic nadający  
się do użytku. To nie k lie n t po 
w in ien  płacić za brakoróbstwo  
w ytw ó rcy . N ie  m a żadnych pod 
staw, aby —  w  w ypadku, gdy

Ile lat leżała w wodzie?
K i l k a  d n i  te m u  do  Ś w in o u jś c ia  z a w in ą ł  z ło w is k  n a  B a ł ty k u  

k u t e r  r y b a c k i  b a n d e r y  N R D  z  n ie c o d z ie n n y m  t r o fe u m  — o tó ż  w ła s ­
n ą  k o t w ic ą  z a h a c z y ł n a  d n ie  o d r u g ą  k o t w ic ę ,  k tó r e  n a  ło w is k u  
za ło g a  n ie  p o t r a f i ła  o d c z e p ić . P r z y  p o m o c y  d ź w ig u  p o r to w e g o  w  
Ś w in o u jś c iu  o d c z e p io n o  ją  i w te d y  o k a z a ło  s ię , że  to  n ie c o d z ie n ­
n e  z n a le z is k o  l i c z y  s o b ie  z a p e w n e  w ie le s e t  la t .  W  k a ż d y m  b ą d ź  
r a z ie  j e j  k o n s t r u k c ja  ( ż e la z n o - d re w n ia n a ,  d ą b )  i  w ie lk o ś ć ,  ś w ia d ­
czą, że  s łu ż y ła  o n a  n ie m a łe j  je d n o s tc e , a k ie r o w n ik  p o r tu  w  Ś w i­
n o u jś c iu  p . Z e n o n  B ła s z a k  p rz y p u s z c z a , że  p o c h o d z i o n a  ze 
s z w e d z k ie g o  s ta tk u  i  m a  co  n a jm n ie j  o k o ło  350 la t .  J a k  je s t  is to t ­
n ie  p r z e k o n a m y  s ię , g d y  s p e c ja l iś c i z M u z e u m  P o m o rz a  Z a c h o d n ie ­
g o  z b a d a ją  to  t r o fe u m .

N a  z d ję c iu :  w y d o b y ta  k o t w ic a  n a  n a b rz e ż u  p o r tu  ś w in o u js k ie g o .

F o to  — S te fa n  C ie ś la k

w aio  p rzeraźliw ie . Poprosiłem  ¡» 'Y .cho‘1i i z . a k la m a c ją  -  
przeto kelnerkę, prosząc: o p r i-  ta k to w a ć  Eo m euprzejm ie czy
mo —  powąchanie mięsa, secun 
do — o w ym ianę  cuchnącej po­
tra w y  na potraw ę w  m iarę  moż 
ności świeżą. K e ln erk a  obw'ą- 
chała mięso i —  w idzia łem  to 
dokładnie —  aż ją  odrzuciło, tu 
N ie  była  wszakże w  stanic odmo

też wręcz uniem ożliw iać za ła t­
w ian ie  te j rek lam ac ji.

te g o  r o d z a ju  p r a k t y k i  są c h ę t-  
s to s o w a n e  w  s k le p a c h  r ó ż n y c h  

b ra n ż . P r z y  c z y m  —  rz e c z  a r c y c ie -  
k a w a  — c e n a  to w a r u  n ie  o d g r y w a  

ię k s z e j r o l i .  R ó w n ie ż  n ie u p rz e j  
je s t  t r a k t o w a n y  k l i e n t ,  k t ó r y  

w i ń  cnhip l iw s i f r i -  I n n i  f r n i r i e  p rz y s z e d ł r e k la m o w a ć  u s z k o d z o n y  W IC  SODJe u w a g i ,  „ i n n j  g o ś c ie  te le w iz o r ,  ja k  i k l ie n t ,  k t ó r y  r e k la -  
je d li i m c  . W  k a ż d y m  razie po m ii je  z e p s u ta  k o n s e r w ę  za k i l k a -  
w ę d r o w a ł a  do k u c h n i .  n a ś c ie  z ło ty c h .

Powróciła dość C 7 v h k n  d /ie r -  c .zasan,i p la c ó w k i  h a n d lo w e  u ż y -  ro w ro L iia  aosc szynko, u z ie r  w a ją  m e to d  p e r f id n y c h ,  a cz  d la
7.ąc z obrzydzeniem , m ożliw ie  s ie b ie , w y g o d n y c h .  O to  k l ie n ta  o d -  
na jd a le j od nosa, ten sam b e f- s y łd  s ię  d o  wytwórcy, i  k ło p o t  z 
sztyk „Szef pow iedzia ł -  w y -  6 ' S ,  .o b ie  k l i e n t  w y p is u je  ró ż -  
jasn iła  —  ze mięso jest sw iezu- n e  m o n it y ,  e p is to ły .  p o n a g le n ia , 
teńkie. T y le , że od kości”... Po S k le p  s ię  d o  t a k ic h  d r o b n o s te k  n ie  
ożywionej w ym ian ie  zdań i po r‘1,<:s?a- S k le p  je s t  p o  to ,  a b y  band-
w ezw aniu  k ie row n ika  o trzym a­
łem  inną potraw ę. Przez cały 
czas byłem  traktow any  ja k  
w róg osobisty najcięższego ka li 
bru. Aż dziw , że nie wyszczuto  
m nie psami z restauracji.

a ć . a  n ie  b a w ić  s ie  w  l i t e r a t u r ę !
G w o l i  s p r a w ie d l iw o ś c i t r z e b a  p r z y  

z n a ć , iż  z d a rz a ją  s ię  p la c ó w k i h a n d  
'o w e  i w y tw ó r c y ,  k tó r z y  z a ła tw ia ­
j ą  r e k la m a c je  s z y b k o , u o r z e jm ie  i 
s p ra w n ie . N ie  t r a k t u ją  k l ie n ta  j a ­
k o  w ro g a  o s o b is te g o , a n a w e t  w y ­
k a z u ją  z r o z u m ie n ie  d la  p ro s te g o  
fa k tu ,  iż  oso bą  n a : b a r d z ie j  p o s z k o ­
d o w a n a  je s t  w ła ś n ie  k l ie n t .  N ie s te ­
t y ,  ta k ie  w y n a d k i  n 'e  są z p e w n o ś ­
c ią  r e e ii ło .  Z a l ic z y ć  je  m o ż n a  ra c z e j 
d o  w y ją t k ó w .

A przecież trzeba wreszcie

I  w  ty m  m ie js c u  p y ta m  g r o m ­
k im  g ło s e m : d la c z e g o ?  C z y  m ia łe m  
— d la  ś w ię te g o  s p o k o ju  — z je ś ć  
ś m ie rd z ą c y  b e fs z ty k  i u d a ć  s ię  n a ­
ty c h m ia s t  do  n a jb l iż s z e j  s ta c ji  p o g o  
to w ia  r a tu n k o w e g o ,  p ro s z ą c  o p rz e -

« •» » ■ » le i.  ie  fu n k c ja  za ła tw ia  
g ło d n y ?  C z y  to  ja  p r z y r z ą d z i łe m  n,a rek lam ac ji jest rów nież  
b e fs z ty k  z n ie ś w ie ż e g o  m ię s a ?  J e -  fu n k c ja  handlu 1 przem ysłu, 
d y n ą  w in ą ,  d o  j a k ie j  s ię  p o c z u  Nie j est to —  oczywiście —  
w a m  je s t  to .  ze w  o g ó le  w s z e d łe m  . . . .  J  .  .  .
d o  t e j  r e s ta u r a c j i  i z a m ó w iłe m  b e f  fu n k c ja  najw ażniejsza, n iem niej 
s z ty k . . .  jedn ak  stanowi ona nieodłączny

. . . . .  , . czynnik zarówno w  w y tw a rz a -
i i- • ^e/sż tyk iem  była „ ¡u tow arów , ja k  i w  ich sprze 

n iew ątp liw ie  h istorią  typow ą. d a iy . N ie  nadający s;? do u4yl
ku przedm iot —  o ile, rzecz

H istoria

Sposób p rzy jm ow an ia  rek lam a- 
czy raczej —  ogólniej m ó­

w iąc  —  sposób reagow ania na 
reklam ac ję  nie ogranicza się, 
rzecz prosta, do befsztyków  i 
do zakładów  gastronomicznych. 
Jest to sposób praktykow any  
dość powszechnie przez nasze

prosta, nie jest to zjaw isko  
powszechne, lecz a rcyrzadki w y  
ją tek  —  nie przynosi w stydu  
w ytw ó rcy . Każdem u może się 
zdarzyć. N ic  przynosi również  
w stydu sprzedawcy. Natom iast 
ta k  typowe dla nas za ła tw ian ie  

zwłaszcza jego 
z pewni

przynoszą wstyd.

placów ki handlow e i praer pro r'cklam acJ!, .  
duecntow, m im o iz istn ieją  w  zew nętrzna form a, z pewnością 
te j m a terii liczne zarządzenia i 
przepisy, w ykluczające —  te 
orelycznie rzecz biorąc —  ta -  K R Z Y S Z T O F  J A N O W IC Z

F a b ryk a  M aszyn B udow la ­
nych, znana n iem al na całym  
świccie szczeciński F A M A B U D , 
zna jd u je  się obecnie przed po­
w ażną reorganizacją  produkcji. 
O przyczynach w ypływ ających  
stąd zadaniach rozm aw iam y z 
naczelnym  dyrektorem  zakładu  
—  M a rian e m  S U Ł K IE M .

—  Od k ilk u  la t  w  św iatow ym  
budow nictw ie obserw uje się 
znaczną zm ianę m etod i w yp o ­
sażenia w  osprzęt placów  b u ­
dów. Budow nictw o w  w ie lu  kra  
jach dysponuje ju ż  dostateczną 
liczbą żu ra w i w ieżow ych, a 
przedsiębiorstw a dążąc do m ak  
sym alizac ji w ydajności pracy  
sprzętu mechanicznego, w  coraz 
w iększym  stopniu zaopatru ją  
się w  w ysokosprawne żuraw ie  
sam ojezdne. Poniew aż w ię k ­
szość naszej produkcji ekspor­
tu jem y, trzeba będzie, w ykorzy  
stując obecną kon iunktu rę, szyb 
ko dostosować się do nowych  
w ym agań. Zacieśniliśm y kontak  
ty  z centralam i handlu zagrani 
cznego, co pozw oliło  lep ie j śle­
dzić k ie ru n k i rozw oju budow ­
n ictw a, a jednocześnie w  zw iąz

ku  z uchw ałam i IV  i V  P le ­
num  K C  P ZP R  w  w iększym  
stopniu decydować o p ro filu  na 
szej produkcji. Z a jm u jem y się 
więc ty m i zagadnieniam i nie 
ty lko  w  sferze szczegółów tech 
nicznych produkcji, ale rów nież  
w  zakresie asortym entu. Co 
produkować? —  to znaczy za 
ile, biorąc pod uwagę opłacal­
ność dewizową i zysk przedsię­
biorstw a.

— J a k ie  w p r o w a d z ic ie  z a te m  n o ­
w e  a s o r ty m e n ty  p r o d u k c j i?

—  Przed k ilk u  la ty  zbudo­
w aliśm y wózki do przewożenia  
żu ra w i bez ich demontażu. Moż

pro jektów . W  halach fabrycz­
nych znajdą się zupełnie nowe  
podzespoły, g łów nie e lem enty  
siln ików  spalinowych, w  które  
wyposażać będziem y żuraw ie. 
W iążą się z tym  zadania dla  
nadzoru» i personelu techniczne  
go. Trzeba będzie w  nowych  
specjalnościach przeszkolić całą 
załogę przedsiębiorstwa.

—  C o z  in w e s ty c ja m i?

—  Niestety, dotychczasowy  
plan  inw estycy jny  nie zaw iera  
większych przedsięwzięć. Pd* 
gruntow nym  przeanalizow aniu  
naszych potrzeb w ylan ia  się ko 
nieczność, jeże li nadal chcemy

w arszaw skim  ośrodku badań. 
Obecnie czeka na rozpoczęcie 
w  W arszaw ie budowy wysokoś­
ciowca C en tra li H and lu  Zagra ­
nicznego, gdzie zostanie, spraw  
dzony przy  norm alnej pracy. 
D źw ig  nasz uzyskuje dobre pa ­
ra m e try  techniczne i może w raz  
z budow anym  domem wznosić  
się na wysokość do 100 m etrów . 
W  1967 roku  pierw szą serię 
trzech żu raw i samowznoszących 
się w yeksportu jem y do N R D , 
CSRS i na W ęgry.

—  J a k  p rz e d s ta w ia  s ię  r e a liz a c ja  
z a d a ń  p la n o w y c h ?

—  P lan p rodukcji trzech  
k w a rta łó w  br. w ykonaliśm y w

ŻURAW SAMOJEZDNY 1 Fi8
na powiedzieć, że by ł to p ierw  
szy krok  na drodze do obecne 
go rozw iązania. W ózki n ie  za ­
ła tw iły  sprawy trzeba było  
pójść da le j. Począwszy w ięc już  
od przyszłego roku do naszej 
produkcji wejdą d ź w ig i  samo­
jezdne, o sile nośnej od 16 do 
60 ton. Znacznie rozszerzamy  
asortym ent, z dotychczasowych 
4 do 9 przy nieco krótszych se 
riach. M arny ju ż  gotową doku­
m entację  opracowaną po części 
przez centralne i  nasze b iura

utrzym ać się w  czołówce św ia­
tow ej, zw iększenia nakładów  
inw estycyjnych. Proces w ytw ó r  
czy ż u ra w i samojezdnych w y ­
maga w iększe j pracochłonności 
i w ięcej maszyn. M usim y roz­
budować pa rk  m aszynowy, za­
instalow ać zautom atyzowane  
agregaty w ytwórcze.

—  J a k  z d a je  e g z a m in  p r o to t y p  ż u ­
r a w ia  s a m o w z n o s z ą c e g o  się?

—  Nasze „najm łodsze dzie­
cko” przeszło już  próby w  pod

100,2 procenta. Można ju ż  dziś 
powiedzieć, na podstawie obser 
w ac ji rytm iczności pracy, że za 
dania roczne w ykonam y w  prze  
w idzianym  term in ie . Podpisaliś  
m y korzystną, w ielo letn ią  urno 
w ę z Czechosłowacja na dosta 
w ę kilkudziesięciu  żu raw i w ieżo  
w ych. Realizację  um ow y rozpo 
czniem y w  roku przyszłym , a 
następnie opuszczać będą za­
k ład  partie  40 żu ra w i rocznie.

Rozm aw ia ł:
A N D R Z E J  G E D Y M IN
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największe straty
w żegludze

M in io n y  r o k  b y ł  n a jb a r d z ie j  p e ­
c h o w y m  o k re s e m  ż e g lu g i ś w ia .o -  
w e j.  W e d łu g  o s ta tn io  o g ło s z o n y c h  
s ta ty s ty k  L lo y d ’s R e g is te r  o f  S h ip ­
p in g  w  w y p a d k a c h  m o r s k ic h  ś w ia ­
to w a  f lo t a  h a n d lo w a  u t r a c i ła  w  
1385 r .  273 s t a t k i  o  łą c z n e j p o je m ­
n o ś c i 733 ty s .  B R T , t j .  0,46 p ro c . 
to n a ż u  ś w ia to w e g o . W ię k s z y  u d z ia ł 
to n a ż u  u t ra c o n e g o  w y k a z y w a ła  f l o ­
ta  ś w ia to w a  je d y n ie  p o d c z a s  w o j ­
n y .

Ł ą c z n e  u b y tk i  to n a ż o w e  w y n io ­
s ły  w  u b ie g ły m  r o k u  3,3 m in  B R T  
( l  035 s ta tk ó w ) , ,  b o w -e m  o b o k  to n a ­
ż u  u t ra c o n e g o  p rz e z n a c z o n o  n a  
z ło m  762 s ta tk i  o p o je m n o ś c i 2,5 m in  
B R T  (ze w z g lę d u  n a  n ie o p ła c a ln o ś ć  
ic h  e k s p lo a ta c j i ,  w y n ik a ją c ą  z w ie  
k u  i  d e m o d e r n iz a c ji  to n a ż u ) .

W  s to s u n k u  d o  w ie lk o ś c i  p o s ia ­
d a n e j f l o t y  n a jw ię k s z e  u b y t k i  to ­
n a ż o w e  w  u b ie g ły m  r o k u  w y k a z u je  
L ib a n  (3 p ro c .) ,  G r e c ja  (1,6 p r c c .) ,  
T u r c ja  i  P o r tu g a l ia  (p o  1,4 p ro c .) . 
W y n ik a  t o  g łó w n ie  ze s t r u k t u r y  
w ie k u  s ta tk ó w  p o s ia d a n y c h  p rz e z  
te  p a ń s tw a , k tó r e  w y k a z u ją  n a jw ię  
c e j s ta ry c h  s ta tk ó w .

B U R Z L IW Y M I O K L A S K A M I o lb rzym ie j w idow ni Teatru  W ielkiego w  W arszaw ie  
kończyły się każdy spektakl „Jeziora Łabędziego” ° io tra  Czajkow skiego w  w ykonaniu  
londyńskiego The Royal B a lle t. Szczególnie serdecznie w itan a  była słynna p rim abale ­
rina  M argot Fonteyn w  p a rtii O d etty -O d y lii. W  ro li Księcia  w ystąp ił Donald M aclea- 
ry • Jezioro Łabędzie” w yst awione było to tradycyjnym  układzie  choreograficznym  
P etipy  i Iw anow a. N iektóre  fragm en ty  opracow ał, dodatkow o F rederick  Ashton. O r­
kiestrą  T eatru  W ielkiego d y ryg o w a ł John Lanchberry . W  następnych przedstaw ieniach  
tego baletu  w  p a rtii O d e tty -O d y lii w ystąpiła  Św ietlana  Beriosowa.

N a zdjęciu: fragm en t s pek taklu . C A F  —  Grzęda

„Nysa” meblowozem
„ N y s y ”  w y s tą p ią  n ie b a w e m  w  n o  

” 'e j r o l i  m e b lo w o z ó w  p rz y s to s o w a ­
n y c h  d o  p rz e w o z u  n ie w ie lk ic h  p o ­
je d y n c z y c h  s z tu k  m e b li .  P ie rw s z a  
s e r ia  in fo r m a c y jn a  ta k ie g o  m o d e lu  
w  l ic z b ie  100 s z tu k  w y jd z ie  z f a b r y ­
k i  w  N y s ie  w  r o k u  p r z y s z ły m . M e ­
b lo w ó z  z a o p a trz o n y  b ę d z ie  w  r o z ­
s u w a n e  d r z w i  b o c z n e  n a  c a łe j sze­
ro k o ś c i.

Haidliijemy filmami
„F ilm  P olski” oprócz za­

szczytnej m is ji popularyza .o - 
ra  k u ltu ry  i dostarczyciela go­
dziw ej ro zry w k i jest rów nież  
przedsiębiorstwem  handlow ym . 
Sprzedaje zagranicznym  prred - 
siębiorsiwom  polslsie f ilm y  i ku 
puje od nich własne.

Jest to zadanie n iełatw e, bo­
w iem  w edług s ta re j handlow ej 

-zasaSy każdy ' chce sprzedawać  
korzystnie  w szystko co m a do 
zaoferow ania, natom iast p r .y  
kupnie żada ty lko  tow aru n?.j- 

. wyższej jakości i po najn iższej 
cenie.

Dziś, gdy rozpoczął się no,vy 
sezon film o w y, można sądzić, 
że naszym handlowcom  f !!m o- 
w ym  uda się w ykonanie  tegoro 
cznego planu  w  dziedzinie eks­
portu.

fócwi bogini sssjin
O s ta tn io  H o l ly w o o d  w y la n s o w a lo  

n o w ą  s e x -b c m b ę , R a u u e l W s ie l i,  
k tó r a ,  j a k  g ło s i r e k la m a ,  g o to w a  
je s t  d o  p o d ję c ią  r y w a l iz a c j i  z S o­
p h ią  L o r e n ,  B r ig i f . e  B a r d o t  i C la u ­
d ią  .C a rd in a l« . N i k t  j e j  n ie  w  d z ia ł 
w p r a w d z ie  je s z c z e  n a  e k r a n ie ,  bo ­
w ie m  p r e m ie r y  f i lm ó w  „ P o d r ó ż  
fa n ta s ty c z n a ”  i „ M i l i o n  l a t  p rz e d  
n a szą  e rą ”  z j e j  u d z ia łe m  d o p ie ro  
s ię  o d b ę d ą . N a  ra z ie ,  o d  k i l k u  m ie ­
s ię c y , ł :1 ję c ia  p ię k n e j  R a ą u e l p u ­
b l i k u ją  p is m a  n ie m a l c a łe g o  ś w ia ­
ta .  O n a  sam a m ó w i o s o b ie : „ J e ­
s te m  o so b ą  w o ln ą  i r o b ię  co  m i s ię  
p o d o b a . N ie  b o ję  s ię  n a g o ś c i... m i­
n i s p ó d n ic e  są s tw o rz o n e  d ia  m n ie ” .

Pepaterncić 
G o n e m  O e ? k ’ n

S h e r lo c k  H o lm e s  —  to  je d e n  z 
n a jp o p u la r n ie js z y c h  b o h a te ró w  w  
k in e m a to g r a f i i  ś w ia to w e j .  G e n ia ln y  
d e te k ty w  u k a z a ł s ię  po  r a z  p ie r ­
w s z y  n a  e k r a n ie  w  1303 r .  w  f i lm ie  
a m e ry k a ń s k im  „ S h e r lo c k  H o lm e s  
s k o m p ro m ito w a ł  s ię ” . W e  W ło s z e c h  
z a d e b iu to w a ł-  w  1903 r . ,  w e  F r a n c j i  
— w  1910 r „  a w  s w e j o jc z y ź n ie ,  
A n g l i i  — d o p ie ro  w  1914 r .  Z a  to  w  
la ta c h  d w u d z ie s ty c h  i t r z y d z ie s ty c h  
z r e a liz o w a n o  w  W ie lk ie j  B r y t a n i i  
a ż  47 f i lm ó w  z H o lm e s e m ; p ó ź n ie j 
je d n a k  p ro w a d z e n ie  w  t e j  s z ta fe ­
c ie  p r z e ję l i  z n ó w  A m e r y k a n ie ,  n a ­
k r ę c a ją c  c o  r o k u  p r z e c ię tn ie  1 2 
f i l m y  p o ś w ię c o n e  g e n iu s z ó w ?  d e ­
d u k c j i .  O s ta tn im  b y ła  e k r a n iz a c ja  
„ P s a  B a s k e r v i ! le ’ó w ” .

Jubileusz
telefonu

2. p o c z ą tk u  z d a r z a ły  s ię  n ie ­
w y b r e d n e  d o w c ip y .  A le  te le fo  
n ic z n a  p o r a d n ia  Ś w ia d o m e g o  
M a c ie r z y ń s tw a  w  P o z n a n iu  
ty m  s ię  n ie  z r a z i ła ,  te le fo n u  
n i ? w y łą c z y ła  i n ie d a w n o  o b ­
c h o d z i ła  p o d w ó jn y  ju b i le u s z ,  
s z e ś c io le c ia  p o ra d  d o  s łu c h a w ­
k i  i  t r z e c h ty s ię c z n e j k o n s u l ta ­
c j i .  O p ró c z  m ie s z k a ń c ó w  g r o ­
d u  P rz e m y s ła w a , z p o r a d n ią  
łą c z ą  s ię  o s o b y  spo za  P o z n a ­
n ia ,  a n a w e t  z in n y c h  w o je ­
w ó d z tw .  P y ta n ia  d o ty c z ą  n ie  
t y l k o  sp o s o b u  o c h r o n y  p rz e d  
n ie p o ż ą d a n ą  c ią ż ą , le c z  ta k ż e  
s z e ro k o  p o ję ty c h  p ro b le m ó w  
r o d z in y ,  j a k  p ie lę g n a c ja  n ie ­
m o w lą t ,  h ig ie n a  c ię ż a rn e j,  
p r z e p is y  p r a w n e  o w a r u n ­
k a c h  p r a c y  p rz y s z łe j  m a tk i  i 
u r lo p ie  m a c ie r z y ń s k im .  ( i)

W  pierw szym  półroczu i960  
r. sprzedano ogółem 63 ty tu ły  
film ó w  fabu larnych , z których  
najw iększym  powodzeniem  cie­
szyła się „ B E A T A ” (sprzedano 
ją  do 8 państw —  w  tym  7 pla 
eiiO do laram i), „R Ę K O P IS  
Z N A L E Z IO N Y  W  S A R A G O S - 
S IE ” (7 państw kap ita lis tycz­
nych), „P IE R W S Z Y  D Z IE Ń  
W O L N O Ś C I” (7 państw), „ P IN G  
W IN ” (7 państw). N abyw cam i 
by li rslęday in n ym i A ustria  
N E F , Szw ajcaria , Jugosławia  
F i n l a n d i a .  I n d o n e z ja .

Część planu finansowego w y  
konam y dzięk i usługom św iad­
czonym obcym producentom  
ja k  np. ekipie film o w e j „N O C  
G E N E R A Ł Ó W ” i różnym  zagra 
m ężnym  ekipom te lew izy jnym . 
Niestety, usługi te są dość ogra 
nlczonc ze w zględu na słaby  
poziom techniczny naszego w y  
posażenia (w  ty m  względzie  
w yprzedzili nas ju ż  Czesi i Ru 
m uni).

Bardzo poważny w n ływ  de­
w iz  przyniosą fi lm y  dokum en­
ta lne, oświatowe, anim owane. 
Tc k ró tk ie  fo rm y  film ow e, k tó ­
re zb iera ją  w-ększość nagród- 
na różnych festiw alach przyno­
szą rów nież pokaźny zysk — 
”0 proc. ogólnych dochodów z 
eksportu film ów .

W  pierw szym  półroczu sprze­
dano g łów nie do w ykorzystan ia  
w  T V  274 film y  k ró lkom etrażo  
we. Najpow ażnie jszym  odbiorcą  
naszych kró tkom etrażów ek b j -  
ly  w  k ra ja ch  socjalistycznych  
W ęgry, CSRS, Bu łgaria , Jugo­
sław ia, a z k ra jó w  k a p ita lis ty ­
cznych Francja , Szw ecja i K a ­
nada. N a jw iększym  powodze­
niem  cieszyły się następujące  
f ilm y : „ Z A M E K ” (6) „ Z A B A ­
W A  W  R Y C E R Z A ” (5), „K R Ó L  
P U S Z C Z Y ” (4), „ P A M IA T K A  
Z  K A L W A R II” (4). W y n ik a  z 
tego, że nasz p lan eksportowy  
realizow any byl nie najgorzej, 
ale aby da le j u trzym ać się na 
ry n ku  należy produkow ać film y  
nie ty lko  o dużej randze a r ty ­
stycznej ale i nowoczesne tech­
nicznie, gdyż k ina  zagraniczne  
dysponujące na ogól ekranam i 
panoram icznym i, poszukują sze 
rokoekranow yeh kolorowych  
film ó w . Złego technicznie f ilm u  
kolorowego n ik t n ic  kupi. A le  
pc to. by w yprodukow ać debry  
f ilm  konieczne są inw estycje, 
m odernizacja  sprzętu i m ateria  
lów . (M . Ch.)

Tajemnica czaszek
W  częśc i N o w e j G w in e i  p o d le g a ­

ją c e j  a d m in is t r a c j i  a u s t r a l i j s k ie j  — 
z n a le z io n o  sześć cza sze k , k tó r y c h  
w ie k  o c e n ia  s ię  na  p o n a d  100 la t  i 
k tó re  w y k a z u ją  u s z k o d z e n ia  ( o tw ó r  
w  k o ś c i s k r o n io w e j)  w  ty m  s a m y m  
m ie js c u ,  g d z ie  w s p ó łc z e ś n i c h i r u r ­
d z y  d o k o n u ją  t r e p a n a c j i  w  t r a k c ie  
o p e r a c j i  m ó z g u . T o  z a d z iw ia ją c e  od  
k r y c ie  n a s u w a  p rz y p u s z c z e n ie , że 
ta k ż e  „ le k a r z e ”  p r y m i t y w n y c h  P a -, 
p u a s ó w , k tó r z y  je szcze  s to  la t  te ­
rnu  b y l i  ło w c a m i g łó w  i  k a n ib a la ­
m i,  z n a l i  od  d a w n a  m e to d y  o tw ie ­
r a n ia  c z a s z k i, s to s o w a n o  d ia  z m n ie j 
s z e n ia  u c is k u  na  m ó z g . Z d a n ie m  
u c z o n y c h , ó w c z e ś n i „ le k a r z e ”  p a -  
p u a s c y  d o k o n y w a l i  t r e p a n a c j i  cza ­

r k i  w  n a d z ie i,  że tą  d ro g ą  p o tr a ­
f ią  u le c z y ć  c h o r o b y  m ó z g u  i  o b łę d  

(J!

Sześć feafastre!
T rz ę s ie n ie  z ie m i w  P e ru  je s t  s zó ­

s tą  k a ta s t r o fą  te g o  t y p u  ja k a  w y ­
d a r z y ła  s ię  w  n a s z y m  s tu le c iu  w  
A m e r y c e  P o łu d n io w e j.  P ię ć  p o p rz e d  
n m h  b y ły  t o  — w  1906 r o k u  t r z ę ­
s ie n ie  z ie m i w  V a lp a ra is o  (C h ile )  —
1 500 z a b i ty c h ,  1939 — C h i l ia n  ( ta k ż e  
C h ile )  — 30 tv s . z a b i ty c h ,  1949 — 
P c l i le o  (E k w a d o r )  — 6 ty s .  z a b i­
ty c h ,  1960 — C o n c e p c io n  (C h ile )  — 
5 ty s .  z a b i ty c h  i  1965 — C h ile  ś ro d ­
k o w e  — 300 o f ia r .

Okras Correggio 
w koszu m śmieci

W  k o s z u  o d  ś m ie c i,  w  je d ­
n y m  z p a r k ó w  C h ic a g o  p o ­
l i c ja  a m e ry k a ń s k a  o d n a la z ła  o- 

i b rą z  X V I- w ie c z n e g o  m is t rz a  w ło -  
I s k ie g o  C O R R E G G IO , o  w a r to ś c i p ó ł  
! m il io n a  d o la r ó w .  O b ra z  z o s ta ł s k ra  

d z io n y  z c h ic a g o w s k ie g o  m u z e u m  
s z tu k i  p rz e z  n ie z n a n y c h  s p ra w c ó w .

Jsyne Mansfield
przesadziła 

z dekoltem...
J a k  u ja w n i ł  o s ta tn io  g łó w ­

n y  o r g a n iz a to r  m ię d z y n a ro d o w e ­
g o  fe s t iw a lu  f i lm o w e g o  w  S a n  
F ra n c is c o , z a k a ż a n o  ta m  w s tę ­
p u  z n a n e j a k t o r c e  f i lm o w e j  J A Y - ( 
N E  M A N S F IE L D . P r z y c z y n ą  z a k a z u  
b y ł  f a k t ,  że  M a n s f ie ld  z ja w i ła  s ię  
w  b a rd z o  s k ą p e j s u k n i ,  o s ła n ia ją c e j 
— ja k  p is z e  p ra s a  — „ w ła ś c iw ie  t y ł  
k o  p rz ó d  i  t y ł ” , a  t r z y m a ją c e j  s ię  
n a  s z e lk a c h . K ie r o w n ic tw o  fe s t iw a ­
lu  u z n a ło  to  za p rze sa d ę .

■4 piętra 
pod ziemią

D o b ie g a  k o ń c a  b u d o w a  p o d z ie m ­
n e g o  g a ra ż u  w  c e n tr u m  P a ry ż a . B ę  
d z ie  t o  s u p e rn o w o c z e s n y  o b ie k t  o 
c z te re c h , p o d z ie m n y c h  p ię t r a c h  w y ­
p o s a ż o n y  w  ru c h o m e  ta ś m y  tra n s ­
p o r te r o w e  d ia  w o z ó w  i  s c h o d y  r u ­
c h o m e  d la  k ie r o w c ó w .  Z n a jd ą  ta m  
ró w n ie ż  p o m ie s z c z e n ia  s k le p y  w ie lu  
b rh n ż , c z y n n e  p rz e z  c a łą  d o b ę .

To  na pewno na niego za­
stawiono sidła. Chce m u się 
śmiać, k iedy m yśli, ja k  łatw o  
nog li go dostać w  swoje ręce.

Cóż jedn ak  z tego, że się im  
wym knął? Jak długo będzie  
mógł w ym ykać  się im? N ie  ma 
nikogo, kto mógłby i chciałby  
nu  pomóc. B yła  ty lk o  jedna  
Zuzanna, z k tó rą , chociaż się 
nie kochali, o czym  —  w brew  
zapewnieniom  —  doskonale w ie  
dzieli oboje, Jączył go wspólny  
interes. N ie  ma m ocniejszej 
w ięzi m iędzy ludźm i, n iż in te ­
res. T a k  on sądzi. A le  Z u za n ­
na chciała go zdradzić , a on 
zabił Zuzannę.

5.

—  M ożem y w łaściw ie  zam ­
knąć sklepik —  m ów i Jastko, 
gasząc niedopalonego papiero­
sa. T y le  ich dziś w y p a lił, że 
już przestały  m u sm akować. 
Popija zim ną kaw ą , k tó rą  bez 
przerw y przez cały dzień każe  
sobie parzyć Chm ura. On bez 
kaw y  an i rusz.

—  No, a ostatni k lien t?  M y ­
ślisz. że go ju ż  dzisia j n ie  za ­
łatw im y?

—  W ątp ię . Szukanie po ca ­
łym  W ybrzeżu faceta, k tó ry  m a  
tw ardą w olę  i n iezłom ny za­
m iar ukryc ia  się przed nam i, 
to ty le , co szukanie ig ły  w  sto­
gu siana. Możem y go znaleźć 
albo dziś, albo za trzy  tygod­
nie. A lbo  za trzy  miesiące.

—  Sądzę, że o w ie le  szyb­
ciej. P rzecież ju ż  w iem y, że te 
araby z  G rabów ka  ogołociły  
go do ostatn iej n itk i. Bez forsv  
cóż może zdziałać u k ry w a ją c *  
sie Drzed spraw iedliw ością czło 
wiek? W iem y, b y w a li tacy, któ  
rzy w ia li, czując, że depczemy 
im  po piętach. U k ry w a li się 
naw et soory szm at czasu. No, 
ale p łac ili za to. I  to grubo pła 
ciii. A  ten n ie  m a czym. Jeże­
li tra f i na litościw ą duszę, to 
znów litościw e dusze n ie  lub ią  
k o n flik tó w  z p raw em . Z o rien *  
tu ją  sie w  czym  rzecz i  zgło­
szą gdzie trzeba.

Jastko nie m a oczywiście n ’c 
przeciw ko tem u, by ja k  n a j­
szybciej złapano Franciszka  
P irk e . Chm ura  i Jastko nosta- 
n aw ia ją  w ięc poczekać jeszcze 
godzinę, skoro i tak  ju ż  n a ra ­
z ili sie dziś swoim  żonom, z a ­
pow iadając pow ró t do domu 
późną nocą. W  ciągu te j godzj- 
nv m ogliby —  ta k  proponuje  
Chm ura —  uporządkować cały  
w ciągu dnia zebrany m a teria ł. 
A jest tego sporo.

C hm ura  rob i ręką  zaprasza­
jący gest. W spaniałom yślnie  od 
stępuje Jastce, m łodszem u k o ­
ledze, p ierw szeństw o w  w yc ią ­
gnięciu w niosków . N iech poka­
że, co p o tra fi. Jastko m a tre ­
mę, a le  s ta rtu je  odw ażnie:

—  T a k  zatem  m am y w łaśc i­

w ie  dw ie grupy podejrzanych’ 
i  m usim y traktow ać  je  osobno, 
ja k  długo n ie  m am y dowodu  
jakiegoś pow iązania m iędzy ni-: 
m i. A  dowodu takiego, ja k  na  
razie , n ie m am y, i  jedno, co 
łączy te dw ie  grupy, to osoba 
zamordowanego. G rupa p ie rw ­
sza, to Zuzanna K otym ow a I  
Franciszek P irko . D ruga, to 
Szylaga, Z ło ta  Jolka i S ta n i­
s ław  D zie trzyk . No i 'Ziem bi-: 
kówna.

—  W ym ien iasz ty lko  n a jw a ż ­
niejsze osoby z te j drugiej gru  
py —  zauw aży ł C hm ura. —  
Przypuszczać należy, że S zy la ­
ga n ie  dz ia ła ł w yłącznie w  swo 
im  im ien iu , poza ty m  istn ie ii 
także  pośrednicy m iędzy S zy- 
lagą i Z ło tą  Jolką. Jacyś jego  
naganiacze, T e k la  G ołąbek, ci, 
k tó rzy  un ieszkod liw ili twojego  
Sobolczyka. N ie  wszystkich  
m am y, i n ie  w szystkich jeszcze 
n aw et znam y.

—  T a k, to p raw da  —  zgodził 
się po tu ln ie  Jastko —  ale  to 
ju ż  n ie  jes t ta k ie  w ażne. Z d ą ­
ży łem  przekonać się przy  m o­
je j  poprzedniej robocie, że 
aferzyści p rze ja w ia ją  w p ra w ­
dzie dużo śmiałości w  dzia łan iu  
i ok ie łznyw aniu  niesfornych  
w spó lników , ale ty lko  do cza­
su. K iedy  zna jdą  się ju ż  w  po ­
trzasku, okazuje się, że m a ją  
serca zajęcze. To  ju ż  w tedy na 
w e t nie w ilcze  stado, bo w  w i l ­
czym  stadzie obow iązuje soli­
darność. Zaczyna się przerzu-r 
canie na siebie naw za jem  w i ­
ny , w zajem ne obciążanie się, 
wszystko, żeby u jąć nieco 
oskarżeń z własnego konta. 
K om panów  Szylagi, w  m om en­
cie, k iedy  on sam u ja w n ił się 
przez niedość precyzyjne sprzą­
tnięcie K o tym a i przez swoją  
ucieczkę, w ygarn iem y jednego  
po drugim . N ie  jest ich zresz­
tą ta k  w ie lu  w  czołówce gan­
gu, czterech czy pięciu n a jw y ­
żej. A  ci pośrednicy, o których’ 
wspomniałeś, T e k la , nagania­
cze, ten, k to  w ye lim in o w a ł m i 
Sobolczyka, to p ionki. N ie  ma 
co się n im i w  te j ch w ili z a j­
m ować. To poniekąd zawodow ­
cy. Dziś świadczą usługi S zy- 
ladze, ju tro  w yn a jm ie  ich ktoś 
innv. N ie  bedzie tak ich  ja k  
Szylaga i  K o tym . zawęzi się i 
ich pole działan ia. To  produkt 
pochodny.

~  Masz na pewno rację . Ja 
przypom niałem  ty lko  tak , dla  
porządku —  uśm iechnął się dy ­
skretnie  Chm ura. Podobała m u  
sie skrupulatność i dociekli­
wość W o jtka  Jastki, pogrom cy  
gospodarczego podziem ia.

—  Zastanów m y się w ięc n a jj  
p ie rw  nad grupą num er jeden .

(D alszy ciąg nastąpi)

Kres mamatrawstwa na morzu
P r a w ie  p o ło w a  r y b  z ło w io n y c h  n a  M o r z u  P ó łn o c n y m  p rz e z  s ta tk i-  

ło w ią c e  ś le d z ia  to  s z p ro t,  c z a r n ia k ,  d o rs z , d r o b n y  ś le d ź ; t r a f ia ją  s ię  
n a w e t  r e k in y .  M a łe  s ta t k i  r y b a c k ie  n ie  m a ją  m o ż liw o ś c i w y k o ­
r z y s ta n ia  ty c h  g a tu n k ó w  r y b ,  k t ó r e  o b e c n ie  w y rz u c a  s ię  p o  p ro s tu  
za b u r tę .  W  n a jb l iż s z y c h  la la c h  n a s z e  m a łe  je d n o s tk i  r y b a c k ie  ło ­
w ią c e  n a  M o r z u  P ó łn o c n y m  z a o p a trz o ij%  z o s ta n ą  w  z b io r n ik i  tz w .  
p u lp y  r y b n e j ,  w  k tó r y c h  p r z e c h o w y w a n e  b ę d ą  z a k o n s e rw o w a n e  p r z y  
p o m o c y  ś r o d k ó w  c h e m ic z n y c h  o d p a d k i  r y b n e .

D o ty c h c z a s  n ie  w y k o r z y s ty w a n e  g a tu n k i  r y b  p rz e ra b ia n e  b ę d ą  — 1 
p o  d o s ta rc z e n iu  n a  lą d  — na  m ą c z k ę  r y b n ą  i  ró ż n e  s k ła d n ik i  paszo ­
w e . T e c h n o lo g ia '  p r z e ro b u ,  p o c z ą w s z y  o d  z a k o n s e r w o w a n ia  p ó łp r o ­
d u k tu ,  a s k o ń c z y w s z y  n a  w y tw o r z e n iu  m ą c z k i  r y b n e j  b ę d z ie  c a łk o w i­
c ie  z a u to m a ty z o w a n a . E k o n o m iś c i z w ra c a ją  u w a g ę  n a  w y s o k ą  o p ła ­
c a ln o ś ć  te g o  t y p u  p r o d u k c j i .  K r a je  s k a n d y n a w s k ie  n p . p ro w a d z ą  o d  
d łu ż s z e g o  cza su  p o ło w y  w y łą c z n ie  w  c e la c h  p r z e m y s ło w y c h ,  w y d o - . 
b y w a ją c  z m o rz a  s e t k i  ty s ię c y  to n  w y s o k o  w y d a jn e j  p a s z y .



STRONA 6

Rekord okręgu pobity i

2140 kg
szczecińskich ciężarowców

na d ru żyn o w ych  H F  LZS
P IĘ K N Y  S U K C E S  odnieśli ciężarowcy szczecińskiego L Z S  

w  W ołom inie k /W ars za w y , gdzie przez dw a dni odbyw ały  się
drużynow e m istrzostw a Polsk: 
grupy B  ( I I  runda).

Z A W O D N IC Y  szczecińskiego 
L Z S  ustanow ili now y drużyno­
w y  rekord  okręgu, uzyskując  
2140  kg i w raz  z L Z S  M a zo w ­
sze aw ansow ali do grupy A .

Z PTTK na mecz 
L e ch ia -P o g o fi

B IU R O  O B S Ł U G I R u c h u  T u r y ­
s ty c z n e g o  P T T K  o r g a n iz u je  w y ­
c ie c z k i  a u to k a r o w e  n a  m e c z  z c y k lu  
w a lk  o  P u c h a r  P o ls k i,  L e c h ia  
G d a ń s k  —  P o g o ń  S z c z e c in  (G b m .) . 
"W y ja z d  5 b m .,  g o d z . 16 s p rz e d  K lu ­
b u  P T T K .  K o s z t w y c ie c z k i  — 1Si> 
z ł  ( p r z e ja z d y  a u to k a r e m , n o c le g , 
o r a z  b i l e t  w s tę p u  n a  m e c z ). I n f o r ­
m a c je  i  z a p is y  —  P T T K ,  p i .  L o tn i ­
k ó w ,  te l.  427-66.

I I  lig o
"W R O Z E G R A N Y M  w c z o r a j  z a le g ­

ł y m  s p o tk a n iu  I I  l i g i  p i ł k a r s k ie j  
L e c h ia  G d a ń s k  p r z e g r a ła  z G w a r ­
d ią  W a rs z a w a  0:2. D z ię k i te m u  
z w y c ię s tw u  g w a rd z iś c i p o w r ó c i l i  n a  
c z o ło  ta b e li .  P o d o b n ie  j a k  G ó r n ik  
W a łb r z y c h ,  p o s ia d a ją  o n i  19 p k t . ,  
w y p r z e d z a ją c  je d n a k  G ó r n ik ó w  le p  
szą  r ó ż n ic ą  b r a m e k .  N a  t r z e c im  
m ie js c u  z n a jd u je  s ię  O d ra  O p o le  
—  17 p k t .

Humaniu pokonała
Szwajcarię

W C Z O R A J  n a  s ta d io n ie  R e p u b l i ­
k i  w  B u k a r e s z c ie  w  e l im in a c y j ­
n y m  s p o tk a n iu  d o  m is t r z o s tw  E u ­
r o p y  w  p i łc e  n o ż n e j R u m u n ia  p o ­
k o n a ła  S z w a jc a r ię  4:2 (4:0). B y ł  t o  
p ie rw s z y  m e c z  w  g r u p ie  V I ,  w  k t ó ­
r e j  o p ró c z  R u m u n i i  i  S z w a jc a r ii ,  
g r a ją  W ło c h y  i  C y p r .  B r a m k i  d la  
z w y c ię z c ó w  z d o b y l i :  F r a t i l a  —  3 i  
D r id e a ,  a  d la  S z w a jc a r i i  — K u n z ł i  
i  O d e r m a t t .  S p o tk a n ie  o g lą d a ło  o k . 
30 ty s .  w id z ó w .

L Z S  w  podnoszeniu ciężarów

W  poszczególnych katego­
riach , w  tró jb o ju , nasi ciężarów  
cy uzyskali następujące w yn ik i:  
kogucia W aroszczak 255 kg, 
p ió rko w a  K a z im ie rz  P ionka 250 
kg, lek k a  E. K ow alsk i 280 kg, 
średnia Józef K u law iec  347,5 
kg, półciężka Balcerzak  330 kg, 
ciężka Tadeusz Iw an ie c  332,5 
kg, a Zenon K ruszyn a  335 kg. 
Wszyscy zaw odnicy, z w y ją t­
k iem  K u law ca , uzyskali w y n ik i 
poniżej swoich norm alnych  moż 
liwości.

Po dwóch rundach drużyno­
w ych m istrzostw  P olski zwycię  
ży l L Z S  M azow sze 4 542,5 kg  
przed LZS  Szczecin 3 855 kg,
Bvdgoszczą 3 830 kg, K ie lcam i 

' 3 737,5 kg, Poznaniem  3 567,5 kg  
i Opolem  3 207,5 kg.

T U R N IE J  Z A P A Ś N IC Z Y  O  P U ­
C H A R  R G  L Z S  w y g r a ł  w  D ra w s k u  
P o m o r s k im  S z c z e c in  I  —  42 p k t  
p rz e d  S z c z e c in e m  I I  i  P o z n a n ie m . 
I n d y w id u a ln ie  (o d  m u s z e j d o  c ię ż ­
k i e j )  w  p ie rw s z e j  t r ó jc e  z n a le ź l i  s ię  
B u d r e w ic z ,  Ł a s k a r z e w s k i,  B e d n a r ­
s k i ,  W . S z a je w s k i,  T o m c z a k , D z i­
k o w s k i ,  G r o n o w ic z ,  K o t ,  M le c z k o , 
M id a ,  B a ro s z c z a k  i  K o t r y s .

Z a w o d n ic y  s z c z e c iń s c y  w a lc z y l i  
a m b it n ie ,  w y k a z u ją c  d o b re  p r z y g o ­
to w a n ie  te c h n ic z n e .  N a jła d n ie js z e  
w a lk i  t u r n ie jo w e  s to c z y l i  w  p ió r ­
k o w e j  S z a je w s k i z T o m c z a k ie m  i 
w  k o g u c ie j  Ł a s k a r z e w s k i  z B e d ­
n a r s k im .  W y m ie n ie n i  z a p a ś n ic y  r e ­
p r e z e n to w a li  ś r o d o w is k o w e  L Z S - 
P y r z y c e ,  W o l in ,  S ta r g a rd ,  D o b ra  
S z c z e c iń s k a  i  S z c z e c in .

T r o s k l iw y m i  o p ie k u n a m i e k ip  
s z c z e c iń s k ic h  b y l i  p r z e w o d n ic z ą c y  
P K K F iT  w  P y r z y c a c h  W o d z y ń s k i 
i  s e k r e ta r z  R P  L Z S  W o l in , .  G r y -  
g ie L  (a)

Tu r o r o

Szczęście w nieszczęściu
T E  T R Z Y  Z D J Ę C IA  P O K A Z U J Ą  W Y P A D E K , k tó r e m u  u le g ła  A n i ta  

T a y lo r ,  z n a n a  b r y t y js k a  a n to m o b i l is tk a ,  p o d c z a s  w y ś c ig ó w  s a m o ­
c h o d ó w  o s o b o w y c h  w  B r a n d s  H a te h  ( h r a b s tw o  K e n t ,  A n g l ia ) .

P a n n a  T a y lo r  p r o w a d z i ła  „ F o r d a  A n g l ię ” , k tó r e m u  n a  d u ż e j 
s z y b k o ś c i u r w a ło  s ię  k o ło .  S a m o c h ó d  z a r z u c i ł  i  z d e r z y ł  s ię  z  „ A u ­
s t in e m  M in i- C o o p e r  S ”  ( n r  s ta r t o w y  65) — z d ję c ie  g ó rn e  —  p o  
c z y m  p r z e k o z io łk o w a ł  i . . .  w  k o ń c u  s ta n ą ł  n a  t r z e c h  k o ła c h !  23-le t ­
n ia  A n i t a  T a y lo r  w y s z ła  z w y p a d k u  bez z a d ra ś n ię c ia .

C A F  —  P h o to fa x

Odznaczenie
spółdzielczych 

działaczy sportowych
D Z IŚ  w  W ojew ódzkim  

K om itecie  K u ltu ry  F izycz­
ne j i  T u ry s ty k i wręczono  
dwóm  działaczom  sportu  
spółdzielczego —  K . I tO -  
N O W S K IE M U  i  T . S T A D -  
N IC Z E N C E , przyznane  
przez G K K F iT , odznaki 
„Zasłużonego działacza k u ł 
tu ry  fizyczne j” . (m>

Olimpiada szachowa
N A  X V I I  O L IM P IA D Z IE  sz a c h o ­

w e j  w  H a w a n ie  d o k o ń c z o n o  o d ło ­
ż o n e  p a r t ie  z sz ó s te j r u n d y .  W  
c z w a r te j  p a r t i i  m e c z u  P o ls k a  — 
P o r t u g a l ia  P o la c y  o d n ie ś l i  ta k ż e  
z w y c ię s tw o ,  w y g r y w a ją c  o s ta te c z n ie  
s p o tk a n ie  4:0. P rz e d  o s ta tn ią  r u n d ą  
n a s i s z a c h iś c i z a jm u ją  c z w a r te  m ie j  
sce w  I I I  g r u p ie .  S z a c h iś c i U S A  za 
p e w n i l i  j u ż  s o b ie  a w a n s  d o  f i n a łu .  
O  t y m  k tó r a  d r u ż y n a  ja k o  d r u g a  z. 
t e j  g r u p y  w e jd z ie  d o  f in a łu ,  zad e ­
c y d u je  s p o tk a n ie  P o ls k ą  —  I z r a e l .  
B y  w y w a lc z y ć  a w a n s  P o la c y  m u ­
szą w y g r a ć  te n  m e c z . R e p re z e n ta n ­
to m  Iz r a e la  w y s ta r c z y  n a to m ia s t  
re m is .

J U T R O  I  l ig a  s ia t k ó w k i  m ęź> 
c z y z n  r o z p o c z y n a  m is t r z o w s k ie  ro z ­
g r y w k i .  P o g o ń  in a u g u r u je  te g o ro c z  
r .e  m is t r z o s tw a  m e c z a m i u  s ie b ie  
p o d e jm u ją c  w  p ią te k  o  g o d z . 18 
G w a r d ię  W ro c ła w  a  w  n ie d z ie lę  
o g o d z . 11 G K S  K a to w ic e .

9 Iw  powinni
pamiętać pięściarze!

O Z B  P R Z Y P O M IN A  z a in te re s o ­
w a n y m  k lu b o m ,  ż e  w  k o ń c u  l i ­
s to p a d a  ro z p o c z n ą  s ię  d a ls z e  ro z ­
g r y w k i  d r u ż y n o w e :  s e n io r ó w  o  m i­
s tr z o s tw o  k la s y  A  i  ju n io r ó w  o  p u ­
c h a r  O Z B .

K ie r o w n ic y  s e k c j i  b o k s e rs k ic h ’ 
o ra z  z a rz ą d y  k lu b ó w  p o w in n y  sz c z a  
g ó ło w o  p r z e a n a liz o w a ć  m o ż liw o ś c i 
s ta r t u  d r u ż y n  i  z o r ie n to w a ć  s ię  w  
lo k a ln y c h  m o ż liw o ś c ia c h  te r m in o ­
w e g o  p r z e p r o w a d z e n ia  z a w o d ó w . I  
n a jw a ż n ie js z e :  n a le ż y  d o p i ln o w a ć ,  
a b y  w s z y s c y  t r e n u ją c y  z a w o d n ic y  
p o s ia d a l i  O B O W IĄ Z K O W O  k s ią ­
ż e c z k i z a w o d n ic z e  z  w p is a n y m  
a k t u a ln y m  b a d a n ie m  le k a r s k im ,  (a )

W  p ie rw s z e j p o ło w ie  g o s p o d a rz e  
z d e k la s o w a l i  w p r o s t  d r u ż y n ę  s z w a j 
c a r s k ą ,  p o  38 m in  g r y  p r o w a d z i l i  
j u ż  4:0. P o  p r z e r w ie  S z w a jc a r z y  
o b u d z i l i  s ię  i ,  m im o  że  g r a l i  w  
d z ie s ią tk ę  ( o b ro ń c a  M a t t e r  d o z n a ł*  
k o n t u z j i ) ,  p r z e ję l i  in ic ja t y w ę .  W  531 
m in .  p ie rw s z ą  b r a m k ę  d la  g o ś c i zd o  
b y ł  ś r o d k o w y  n a p a s tn ik  K u n z ł i ,  a 
w  70 m in .  S z w a jc a r z y  u z y s k a l i  d r u  
g ą  b r a m k ę  ze s t r z a łu  O d e rm a tta .

Mistrzowie Świnio 
zremisowali z CSRS

W  R O Z E G R A N Y M  w c z o r a j  w ie ­
c z o re m  n a  s ta d io n ie  w  W e m b le y  
m ię d z y p a ń s tw o w y m  to w a r z y s k im  
m e c z u  p i łk a r s k im ,  m is t r z o w ie  ś w ia  
ta ,  r e p re z e n ta n c i  A n g l i i  z re m is o ­
w a l i  z C S R S  0:0.

P .P . T O T A L IZ A T O R  S P O R T O W Y  
z a w ia d a m ia ,  że  w  z a k ła d a c h  p i ł k a r ­
s k ic h  n a  d z ie ń  30 p a ź d z ie rn ik a  b r .  
s tw ie r d z o n o :

19 r o z w .  z 11 t r a f ie n ia m i  — w y g r .  
p o  10 230 z ł,  18 r o z w .  z 10 t r a f ie n ia ­
m i  —  w y g r .  p o  1 033 z ł.

W  z a k ła d a c h  T o t o - L o te k  z d n ia  30 
p a ź d z ie rn ik a  b r .  s tw ie r d z o n o :

129 r o z w .  z  5 t r a f .  z w y k ł .  —  w y g r .  
p o  23 975 z ł,  7 328 r o z w .  z  4 t r a f ie ­
n ia m i —  w y g r .  p o  422 z ł,  150165 
r o z w .  z  3 t r a f ie n ia m i  —  w y g r .  p o  
25 z ł.

N a  w y lo s o w a n ą  k o ń c ó w k ę  b a n d e ­
r o l i  n r  7958 o d n a le z io n o  o g ó łe m :

194 k u p o n y  w ie lo z a k ła d o w e  —  p r e  
m ie  p o  2 900 z ł ,  26 k u p o n ó w  je d n o ­
z a k ła d o w y c h  —  p r e m ie  p o  500 z ł.

Ring wolny, ale czy bezpieczny?

Czytelnicy „Kuriera” o boksie
T R A G IC Z N A  Ś M IE R Ć  M Ł O D E G O , U T A L E N T O W A N E G O  

P IĘ Ś C IA R Z A  szczecińskiej A rk o n ii, Fe liksa  K IE R U L A  po­
ruszyła  głęboko opinię  społeczeństwa, o czym  świadczą liczne  
głosy C zyteln ików  w  dyskusji „ K u rie ra ” o boksie. Kończąc 
dziś publikację  fragm en tów  nadesłanych do red ak c ji listów  
i  w ypow iedzi, oddajem y m. in. głos trenerom , instruktorom  
sportu pięściarskiego i  b. zawodnikom .

u c z y  s ię  tu ,  ż e  b o h a te re m  je s t ,  k t o  
s ła b s z e m u  z a d a je  n a js i ln ie js z e  r a ­
z y  i  b i je  a ż  d o  z u p e łn e g o  w y c z e r ­
p a n ia  p r z e c iw n ik a .  C z y  t a k ie  w z o ­
r y  m o g ą  s łu ż y ć  w y c h o w a n iu  m ło ­
d e g o  p o k o le n ia  w  d u c h u  h u m a n i­
s ty c z n y m . . . ”
E M E R Y T O W A N A  N A U C Z Y C IE L K A  
(n a z w is k o  i  a d re s  z n a n e  r e d a k c j i )

Przed startem I  lig i kosza

Ile ma doigraj reprezentacji 
bez silnych zespołów klubowych

W  N A J B L IŻ S Z Ą  S O B O T Ę  R O Z P O C Z Y N A J Ą  S IĘ  32 roz­
g ry w k i o m istrzostwo P olski w  koszykówce kobiet I  33 m i­
strzostw a w  koszykówce mężczyzn. W  zw iązku  z ty m  PZKosz. 
zw rócił się z apelem  do w szystkich drużyn  ligow ych o pod­
niesienie dyscypliny tren ingow ej, popraw ien ie  pracy w ycho­
w aw czej i  rozszerzenie pracy  z m łodzieżą.
„ N a w e t  n a j in te n s y w n ie js z e  p r z y ­

g o to w a n ia  z e s p o łó w  r e p re z e n ta c y j­
n y c h  n ie  d a d z ą  o w o c ó w  —  c z y ta ­
m y  w  a p e lu  —  je ś l i  n ie  b ę d ą  po ­
p a r te  s ta łą ,  w ła ś c iw ą  p r a c ą  d r u ­
ż y n  l ig o w y c h ,  a  ta k ż e  s a m y c h  z a ­
w o d n ic z e k  i  z a w o d n ik ó w .  B e z  s i l ­
n y c h  z e s p o łó w  k lu b o w y c h  n ie  b ę ­
d z ie  s i ln e ;  d r u ż y n y  n a r o d o w e j .  Z  
d r u g ie j  s t r o n y  b e z  s i ln e j  r e p re z e n ­
t a c j i  n ie  b ę d z ie  m o ż n a  m ó w ić  o 
u p o w s z e c h n ie n iu  t e j  d y s c y p l in y  
s p o r tu  w ś ró d  m ło d z ie ż y ” .

P Z K o s z . w ie le  u w a g i  p o ś w ię c i ł  
s p ra w o m  k o s z y k ó w k i  k o b ie c e j.  
S tw ie rd z a  s ię , że  n a sze  k o s z y k a r k i,  
m im o  s tw o r z e n ia  im  w ła ś c iw y c h  
w a r u n k ó w ,  n ie  s p e łn ia ją  p o k ła d a ­
n y c h  w  n ic h  n a d z ie i.  N a  te g o ro c z ­
n y c h  m is t r z o s tw a c h  E u r o p y  w  R u ­
m u n i i  P o ls k a  o b n iż y ła  s w ą  lo k a tę .

Komunikat
K A J A K A R Z E  C Z A R N Y C H  ro z p o ­

c z y n a ją  w  n a d c h o d z ą c y  p ią te k  4 
b m . o g o d z . 18 z a ję c ia  w  s a l i  S z k . 
P o d s t. n r  34 ( u l .  K r ó lo w e j  J a d w i ­
g i) .

P o w in n o  t o  b y ć  s y g n a łe m  o s t rz e ­
g a w c z y m . P Z K o s z . o c z e k u je  s o l id ­
n e j  p r a c y  w  z e s p o ła c h  l ig o w y c h ,  
a b y  za d w a  la ta  n a sze  r e p re z e n ­
t a n t k i  m o g ły  o d z y s k a ć  u t ra c o n ą  
p o z y c ję .

S T A W IA M  N A  B O K S  
T E C H N IC Z N Y !

„ S p r a w a  b e z p ie c z e ń s tw a  w  b o k s ie  
je s t  p r o b le m e m  d y s k u s y jn y m , a le  
s ta ty s ty c z n ie  l ic z b a  w y p a d k ó w  
ś m ie r te ln y c h  i  k o n t u z j i  z  t r w a ły m i  
n a s tę p s tw a m i z d e c y d o w a n ie  p rz e ­
m a w ia  n a  k o r z y ś ć  d y s c y p l in y  p ię ­
ś c ia r s k ie j .  Z g a d z a m  s ię  z  p o s tu la ­
t a m i  e l im in o w a n ia  w  b o k s ie  b r u ­
ta ln o ś c i  i  s i ły .  S ą d zę  je d n a k ,  że 
b e z p ie c z e ń s tw o  n a  r in g u  a m a to r ­
s k im  m o ż n a  z n a c z n ie  z w ię k s z y ć  
p r z e z  z d e c y d o w a n e  p r z e s ta w ie n ie  
b o k s u  n a  s ty ł  te c h n ic z n y .  O b e c n ie  
w  s z k o le n iu  m n ie j  w a g i  p r z y k ła d a  
s ię  d o  s a m o o b ro n y  w  z n a c z e n iu  
o p a n o w a n ia  p rz e z  z a w o d n ik ó w  te c h  
n i k i .  W y c h o d z i s ię  z z a ło ż e n ia , że 
n a j le p s z ą  o b ro n ą  je s t  a ta k ,  p o p a r ­
t y  d o b r y m  p rz y g o to w a n ie m  k o n d y ­
c y jn y m  i  — s iłą .  M o ż e  s ię  w y d a ­
w a ć  p a ra d o k s e m , że  te n  s t y ł  f a k ­
ty c z n ie  n-ie o d p o w ia d a  p r z e k o n a ­
n io m  w ię k s z o ś c i t r e n e r ó w .  A  je d -

Leicoatfecf cipeczywają
n id  b rzegam i A d ria ty k u

W A R S Z A W A  P A P . P o  c ię ż k im ,  
o b f i t u ją c y m  w  m e c z e  i  p o w a ż n e  
s ta r t y  w  se z o n ie  1966 — g r u p a  n a ­
s z y c h  le k k o a t le tó w  w y je c h a ła  d o  
J u g o s ła w ii ,  a b y  ta m  n a b ie ra ć  s i ł  
d o  p r z y s z ło r o c z n y c h  w y s tę p ó w .  W  
g r u p ie  t e j  z n a le ź l i  s ię  p rz e d e  w s z y s t 
k im  c i  z a w o d n ic y ,  k t ó r z y  w  sezo­
n ie  m ie l i  k o n tu z je .  O  z g r u p o w a ń 'u  
in f o r m u je  t e le fo n ic z n ie  t r e n e r  J a c ­
k o w s k i :

„ M ie s z k a m y  w  m ie js c o w o ś c i P o d -  
g o r a ,  p o ło ż o n e j 20 k m  o d  M a k a r -

s k ie j .  O k o lic a  t u  p ię k n a  i  d la  s p o r ­
to w c ó w  n ie m a l w y m a r z o n a  d o  o d ­
p o c z y n k u  p o s e z o n o w e g o  —  g ó r y  i  
b rz e g  m o r s k i .  O d b y w a m y  w ię c  d ł u ­
g ie  w y c ie c z k i  g ó r s k ie  i  k o r z y s ta ją c  
z ła d n e j  p o g o d y  k ą p ie m y  s ię  co ­
d z ie n n ie  w  m o rz u . O  t r e n in g u  n ie  
m a  m o w y .  R o z p o c z n ie m y  g o  d o p ie ­
r o  p o  p o w ro c ie  d o  k r a ju .  C zęs to  
n a to m ia s t  g r a m y  w  p i łk ę ,  t r a k t u ­
ją c  t o  ja k o  r o z r y w k ę .  Z g r u p o w a n ie  
m o ż n a  u z n a ć  za  u d a n e  p o d  k a ż d y m  
w z g lę d e m ” .

n a k  s z k o lą  o n i  p ię ś c ia r z y  n a  a g re ­
s y w n y c h  „ b i j a k ó w ”  d la te g o  t y lk o ,  
ż e  p r z y  o b o w ią z u ją c y m  s y s te m ie  
s ę d z io w a n ia  ła t w ie j  w  w a lc e  s i ło ­
w e j  u z y s k iw a ć  z w y c ię s tw a  t r e n o ­
w a n y c h  p u p i ló w  i  p u n k t y  d la  d r u ­
ż y n y .  L ic z ą  s ię  c io s y  t r a f ia ją c e ,  n i ­
ż e j p u n k to w a n a  je s t  o b r o n a  i  to  
w ła ś n ie  —  m o im  z d a n ie m  —  je s t  
z a s a d n ic z y m  b łę d e m . N a le ż y  p o d ­
n ie ś ć  r a n g ę  te c h n ic z n e j o b r o n y  
p rz e z  w ła ś c iw e  p r e m io w a n ie  w  
p u n k t a c j i ,  w te d y  t y l k o  b o k s e r  z m ie  
n i  d o ty c h c z a s o w ą  ta k t y k ę  i  m n ie j  
b ę d z ie  n a  r in g u  s z a r p a n in y  i  „ m łó ć  
k i ” . J a k  d o tą d ,  s t y l  s z k o le n ia  d y ­
k t u ją  s ę d z io w ie , a  n ie  t r e n e r z y . . . ”  

T A D E U S Z  P L IS K O  
t r e n e r  b o k s e r k i,  

u l .  M ic k ie w ic z a  8

T R O S K A  O Ż Y C IE  I  Z D R O W IE  
C Z Ł O W IE K A  —  
N A J W A Ż N IE J S Z A

„ P o  t r a g ic z n y m  w y p a d k u  n a  
s z c z e c iń s k im  r in g u  n a  p la n  p ie r w ­
s zy  p o w in n a  w y s u n ą ć  s ię  t r o s k a  o 
c z ło w ie k a ,  t r o s k a  o  ż y c ie  i  z d r o ­
w ie  m ło d y c h  lu d z i ,  k t ó r z y  u p r a ­
w ia ją  i  z a m ie r z a ją  d a le j u p r a w ia ć  
tę  n ie b e z p ie c z n ą  d y s c y p l in ę  s p o r ­
to w ą .  C z y  p o z w o lić  im  n a  to ,  c z y  
z a b ro n ić ?  M o je  s ta n o w is k o  je s t  
ja s n e :  z a k a z a ć  u p r a w ia n ia  b o k s u  i  
to  j a k  n a jp r ę d z e j ! . . . ”

W Ł A D Y S Ł A W  Ś W ID R Ó W  
u l .  T re n to w s k ie g o  37

G ŁO S  N A U C Z Y C IE L K I —  
E M E R Y T K I

„ M o im  z d a n ie m , b o k s  je s t  s p o r ­
te m  b r u ta ln y m ,  w y z w a la ją c y m  n a j ­
n iż s z e  in s t y n k t y  u  w id z ó w .  D o ś ć  
s p o jrz e ć  n a  w id o w n ię ,  j a k  p o d ­
czas m e c z u  z a c h o w u ją  s ię  n a w e t  
p o w a ż n i z d a w a ło b y  s ię  lu d z ie ,  a  
c ó ż  d o p ie ro  m ó w ić  o m ło d z ie ż y ,  
k tó r a  g r e m ia ln ie  u czę szcza  n a  te ­
g o  r o d z a ju  w id o w is k a .  M ło d z ie ż

A  CO  M Ó W IĄ  
B. Z A W O D N IC Y ?

W S R O D  L IS T Ó W , k tó r e  z n a la z ły  
s ię  n a  r e d a k c y jn y m  b iu r k u ,  są 
ta k ż e  w y p o w ie d z i  b y ły c h  z a w o d n i­
k ó w  p ię ś c ia r s k ic h  R . W Y D R Z Y N -  
S K IE G O  i  R O M A N A  M U R A W S K IE ­
G O . P ie rw s z y  s ta w ia  n a  b o k s  te c h ­
n ic z n y  i  u w a ż a , ż e  w in ę  za  t a k  
c z ę s to  —  n ie s te t y  —  o g lą d a n e  n a  
r in g a c h  s z a r p a n in y  i  b e z ła d n e  b i ­
j a t y k i  p o n o s i w a d l iw y  s y s te m  p u n ­
k to w a n ia  w a lk i  p rz e z  s ę d z ió w  i 
c z ę s to  n ie z d e c y d o w a n a  p o s ta w a  a r ­
b i t r ó w  r in g o w y c h .  Z d a n ie m  e k s -  
b o k s e ra  M u r a w s k ie g o ,  w in a  le ż y  
w  s ła b o  w y s z k o lo n y c h  d z ia ła c z a c h  
i  t r e n e r a c h ,  k tó r z y  z a  m o c n o  e ks ­
p lo a tu ją  m ło d y c h  i  n ie d o ś w ia d c z o r  
n y c h  z a w o d n ik ó w .

Z a o s tr z e n ia  r e g u la m in u  w a lk  b o k J  
s e r s k ic h  d o m a g a  s ię  w re s z c ie  c zy ­
t e ln i k ,  p o d p is a n y  p s e u d o n im e m  
„ K I B I C ” , n a to m ia s t  t r e n e r  T A ­
D E U S Z  J A G O D Z IŃ S K I  (u l.  L u b e c -  
k ie g o  28) w  o b s z e rn y m  m e m o r ia le  
w y p o w ia d a  s ię  za  d a ls z y m  u p r a ­
w ia n ie m  p rz e z  m ło d z ie ż  b o k s u , 
u w a ż a ją c , że s m u tn y  f i n a ł  k a r ie ­
r y  p ię ś c ia r s k ie j  F .  K ie r u ła  n a le ż y  
z a l ic z y ć  d o  n ie s z c z ę ś l iw y c h  w y p a d ­
k ó w .

K O Ń C Z Ą C  n a szą  d y s k u s ję  o b o k ­
s ie , w s z y s tk im  j e j  u c z e s tn ik o m  s e r ­
d e c z n ie  d z ię k u je m y .  U w a ż a m y  je d ­
n o c z e ś n ie  —  p o d o b n ie  j a k  w ie lu  
n a s z y c h  C z y te ln ik ó w ,  że s p r a w y  
p ię ś c ia rs tw a  t o  n a d a l p r o b le m  
o t w a r t y ,  d o  k tó r e g o  w y p a d n ie  j e ­
szcze n ie ra z  p o w ró c ić ,  (a )

Dziękujemy...
.. .z a  p o z d r o w ie n ia  p rz e s ła n e  n a m  

p rz e z  s z c z e c iń s k ic h  u c z e s tn ik ó w  
C e n tr a ln e g o  B ie g u  P r z e ła jo w e g o  
„ G ło s u  P r a c y ” .
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f l r z é f Q V g i
D y r e k c ja  W o je w ó d z k ie g o  P rz e d s ię b io rs tw a  P rz e -  
•m y s łu  M ię s n e g o  w  S z c z e c in ie , u l ,  In ż .  W e n d y  
1/3, o g ła sza  p r z e ta r g  n ie o g ra n ic z o n y  n a  p rz e ­
p r o w a d z e n ie  r e n o w a c j i  u rz ą d z e ń  d o p ro w a d z a ­
ją c y c h  w o d ę  z  r z e k i  O d r y  d o  m a s z y n o w n i 
g łó w n e j,  z  w y m ia n ą  k r a t  i  z ło ż a  f i l t r u ją c e g o ,  
z n a jd u ją c e g o  s ię  n a  te re n ie  r z e ź n i w  S zcze c i­
n ie .  Z a k r e s  r e n o w a c j i  o b e jm u je  ś le p y  k o s z to ­
r y s .  W  p r z e ta r g u  m o g ą  b r a ć  u d z ia ł  p rz e d s ię ­
b io rs tw a  p a ń s tw o w e , s p ó łd z ie lc z e  i  p r y w a tn e .  
O fe r t y  n a le ż y  s k ła d a ć  d o  d n ia  12. X I .  1966 r .  
W s z e lk ic h  in fo r m a c j i  u d z ie l i  G łó w n y  E n e r g e ty k  
W P P M s , t e i.  n r  457-19. 4120-K

p r a c o w n ic y p o c z u js iw a n i

Z a r z ą d  P o r t u  S z c z e c in  p r z y jm u je  w  d n iu  4 . X I .  
1966 r .  w  g o d z . 14—17 m ę ż c z y z n  w  w ie k u  18— 15 
l a t  d o  r e z e r w y  p o r to w e j  (p ra c a  d o ry w c z a ) .  
P r z y ję c ia  o d b y w a ją  s ię  w  R e jo n ie  Ł a s z to w n i,  
t e l.  36-166. 4130-G

S A M O T N A  p o z n a  pa na  
d o  la t  40. W y m a g a n e  
m in im u m  w y k s z ta łc e n ie  
ś re d n ie . O f e r t y  —  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S zcze c in  
p o d  11561. 11661-G
S A M O T N A  ł a t  38 — in ­
te lig e n tn a ,  p r a c u ją c a  
w ła s n e  m ie s z k a n ie , p o ­
zn a  k a w a le r a  iu b  w d ó w  
c a  in te l ig e n tn e g o ,  w y ­
k s z ta łc o n e g o . C e l m a ­
t r y m o n ia ln y .  O fe r t y  —  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze­
c in  p o d  11672. 1I672-C

„ B E E T H O V E N A ” , „ J u  
v e la  I I ”  —  k u p ię ,  te  
le fo n o w a ć  w ie c z o re m  -  
33-558. i 1734-C

P f a c a

Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c  
k ie m  w e  w ła s n y m  d o ­
m u ,  t e l.  307-77.

11856-G
P R Z Y J M Ę  w s z e lk ą  p ra  
cę  d o m o w ą , t e ł .  392-6«.

11682-G
P O T R Z E B N A  p o m o c
d o m o w a . M o a tw ił ła  2 
m . 2 —  I  p ię t r o  (o b o k  
T e a t r u  P o ls k ie g o ) .

11712-G
G O S P O S IĘ  s a m o d z ie l­

n ą  — p r z y jm ę .  W a r u n k i  
d o  u z g o d n ie n ia , T k a c k a  
38/11. 11722-G

liie ra c h o m o ó c i

O D S T Ą P IĘ  n o w o  w y ­
b u d o w a n y  p a w i lo n  rz e -  
m ie ś ln ic z o - h a n d lo w y  — 
c e n t r u m  Z ie lo n e j  G ó ry

R e jo n o w a  S p ó łd z ie ln ia  
P r a c y  H a n d lu , 

T r a n s p o r tu  i  U s łu g  
M o to r y z a c y jn y c h

w  S z c z e c in ie  

01. L .  H e y k i  1 

t e l.  356-28

sprzeda
m o to c y k l  m a r k i  „ J u ­
n a k ” , n r  p o d w o z ia  
75085, s ta n  te c h n ic z ­
n y  b . d o b r y .  C e n a  

8 000 z l

« U 5 -K

Podziękowanie
W s z y s tk im , k t ó r z y  w
c ię ż k ic h  d la  m n ie  
c h w i la c h  o k a z a l i  m i  
w s p ó łc z u c ie  i  p o m o c  
a  s z c z e g ó ln ie  p r a c o w ­
n ik o m  ze  z m ia n y  p . 
N IK U Ł Y  i  D y r e k c j i  
P .P . S h ip c o n t r o l  — 
s k ła d a m  s e rd e c z n e  p o  
d z ię k o w a n ie .

(za  z w ro te m  k o s z tó w  
b u d o w y ) .  W ia d o m o ś ć : 
S z c z e c in  —  A l .  P ia s tó w  
10/10, g o d z *  11— 14.

11S60-G
W IL L Ę  lu b  m ie s z k a n ie  
w ła s n o ś c io w e  —  k u p ię .  
O fe r ty  —  B iu r o  O g ło ­
szeń , S z c z e c in , p o d  
11677. 11677-G

D O M E K  je d n o r o d z in n y  
z  o g r ó d k ie m , w ła s n o ­
ś c io w y  n a  P o g o d n ie  —  
s p rz e d a m . O f e r t y  —  
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze­
c in  p o d  m a i .

i m i - G
G O S P O D A R S T W O : p ó ł ­
to ra  h a  s a d u  d o b rz e  
o w o c u ją c e g o , m o rg a  
z ie m i o r n e j ,  c z a ra o -  
z ie m , d o m  m u r o w a n y ,  
k r y t y  d a c h ó w k ą , c h le ­
w y ,  s to d o ła , g a ra ż e , 
p r z e c h o w a ln ie  o w o c ó w , 
s tu d n ia  w  p o d w ó rz u , 
w ie ś  z e le k t r y f ik o w a n a ,  
p r z y  szo s ie . M o ż l iw o ś ć  
d o k u p ie n ia  w ię c e j z ie ­
m i  —  s p rz e d a  w ła ś c i­
c ie l  T a d e u s z  S zcze rb a , 
p - t a  N o w y  K o rc z y n ,  
p o w .  B u s k o - Z d r ó j  ( k ie ­
le c k ie ) .

4119-K
B R O D N IC A  —  s p rz e ­
d a m  d z ia łk ę  b u d o w la ­
n ą  2 5D0 m  k w .  —  o g ro ­
d z e n ie , s a d , u z b r o je ­
n ie ,  b u d y n e k  g o s p o d a r ­
c z y  80 m  k w .  S ta n i­
s ła w s k i,  N o w a  22.

4118-K

F E L IK S A  S Z M E R K O - 
W IC Z A  z a m . S z c z e c in , 
u l .  B o h . G e tta  W a r ­
s z a w s k ie g o  5 p r z e p r a ­
sza z a  n ie s łu s z n ie  r z u ­
c o n e  o b e lg i S a m u e l 
F r e i l ic h  z a m . S z c z e c in , 
u l .  M a łk o w s k ie g o  13/2.

116B9-G 
P O S Z U K U J Ę  g a r a ż u . — 
n a jc h ę tn ie j  w  o k o l ic y  

M a ło p o ls k ie j ,  te l.  
359-52 Od 17—22.

11665-G 
O D N A J M Ę  g a r a ż  —  P o  
g o d n o , M a r c in k o w s k ie ­
g o  2a. W ia d o m o ś ć  o d  
g o d z . 15. 11795-G
P A N , k t ó r y  d n ia  2S.X. 
1965 r .  o k .  g o d z . 16 o d ­
p r o w a d z i ł  d z ie w c z y n k ę  
d o  A l .  W o js k a  P o łs k ie -  

—  p ro s z o n y  je s t  o 
s k o n ta k to w a n ie  s ię  na  
a d re s : A l .  W o js k a  P o l­
s k ie g o  36/8 (o d  g o d z .

1167S-G 
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to  
w ie  —  in ż .  C z e rn e c k i — 
c z y n n e  c o d z ie n n ie , te l.  
38-151. 11570-G
P O S IA D A M  g o tó w k ę  —  
o c z e k u ję  p r o p o z y c ji ,  
te l.  742-55. 11696-G

S P R Z E D A M  k o m p le t ­
n e  u rz ą d z e n ie  c e n t r a l ­
n e g o  o g rz e w a n ia . M ie -  
r z y n  14, U rb a n o w ic z .

11298-G
K O M P L E T  —  s t o l i k  Z 
c z te re m a  a k w a r ia m i  (za 
r y b  i on e ) —  ta n io  s p rze  
d a m , Ś lą s k a  38/6. po  
g o d z . 15. 11671-G
A K O R D E O N  „ M e n u e t ”  
178-b a s o w y  —  s ta n  do b  
r y  —  s p rz e d a m , u l .  B o i.  
Ś m ia łe g o  22/5. O g lą d a ć
—  n ie d z ie la ,  g o d z . 12—
26. p o n ie d z ia łe k ,  g o d z . 
36—12. 11685-G
T R A B A N T  —  C O M B I — 
s p rz e d a m . C en a  42 ty s . 
z ł .  W o jc ie c h a  13/4 o d  
g o d z . 16— 18. 11688-G
D R Z E W K A  o w o c o w e  — 
ś l iw y  w  o d m ia n a c h  — 
s p rz e d a m . S z c z e c in  — 
K r z e k o w o ,  S z e ro k a  58. 
te ł.  734-72. 11690-G
„ C IT R O E N ” , s ta n  id e a ł 
n y  —  s p rz e d a m . C en a  
19 999. S z c z e c in  —  M a ł­
k o w s k ie g o  15/31.

11695-G
W Ó Z E K  d z ie c ię c y  
d a s z k ie m  —  s p rz e d a m , 
s ta n  d o b r y .  S z c z e c in  
u l .  P o tu l ic k a  28/33.

31639-G
S A M O C H Ó D  „ W o łg a ”

—  n o w y ,  c z a r n y  — 
s p rz e d a m , S ta n is ła w s k a
—  S z c z e c in , A l .  W o js k a  
P o ls k ie g o  130/1,

11706-G
M O S K W IC Z A -4 0 8  z
P K O  —  s p rz e d a m , te l.  
734-71, o d  g o d z . 16—2«.

11714-G
W O Ł G Ę  n o w ą  —  s p rz e ­
d a m , t e l.  704-87. od 
g o d ?. 16— 20. 11715-G
W Ó Z E K  u n iw e r s a ln y  — 
s p rz e d a m  ta n io ,  u l .  
S ła w o m ir a  11/8.

11725-G
S A M O C H Ó D  „ W a rs z a ­
w a ”  (62 r . )  —  s p rz e d a m  
ta n io .  O g lą d a ć : w  p o d ­
w ó r z u ,  u ł .  Ś lą s k a  6/13.

1144S-G;
F I  A T A -6 0 0  —  S tan b. 
d o b r y  —  s p rz e d a m , te l.  
250-81. 117SS-G
A K O R D E O N  „ W e łtm c l- :  
s te r ”  8 0 -b a so w y  —  
s p rz e d a m , G d y ń s k a  15 
m . 3 .  11732-G

P O L S K I — „ D e r b y  w  p a ła c u ”  g . 
1P.30; W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ O te l lo ”  
g . 19; M U Z Y C Z N Y  — „ P ta s z n ik  z 
T y r o lu ”  g . 18.

D E L F IN  ( te l .  468-78) —  „ B i a ł y  K a ­
n io n ”  g .  9 , 12, IB —  U S A  — pa ­
n o r a m . —  ©d l a t  14; „ C ie r p k ie  g ło ­
g i”  g .  18.15, 20.3« — p o i .  — o d  la t  
16 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  K O S M O S  
( te l .  355-92) —  . .S t r z e lb y  A p a c z ó w ”  
g . 9, 11.15, 13.30, 16, 18,30, 21 —  U S A  — 
c d  l a t  11 ( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  C O - 
I.O S S E U M  ( te l.  458-18) — „K s ią ż ę  
i  ż e b r a k ”  g .  11.15, 13.30, 16, 18.30, 21
— a n g . — o d  la t  7 ( c z w a r te k  i  p ią ­
te k ) ;  B A Ł T Y K  ( te l.  733-35) — „ M ś c i­
c ie l  w  m a s c e ”  g .  11.10, 13,30, 15.50, 
18.10, 20.30 —  a n g . —  od  l a t  14 
( c z w a r te k  i  p ią te k ) ;  P O L O N IA  ( te l .  
218-34) —  . .V iv a  M a r ia ”  g . 10.39, 13, 
15.31), 18, 20.30 — U S A  — o d  la t  14; 
p ią te k :  g . 13, T5.30, 18, 20.00; M U Z A  
( P o m o rz a n y )  —  „ T e n  n a j le p s z y ”
;. 19 —  U S A  —  o d  l a t  16; F A L A  — 
.N ia g a ra ”  g .  16, 18.10, 20.20 — U S A  
-  o d  l a t  16; M A R S  —  „ F a r a o n ”  g . 
6, 19.30 —  p o i .  —  o d  l a t  1«; P R O ­

M IE Ń  —  „ M a r y s ia  a N a p o le o n ”  — 
g .  16, 13.15, 26.30 — p o i .  — Od l a t  

E C H O  ( K r z e k o w o )  — „ J e d e n  
d z ie ń  s zczę śc ia ”  g . 18, 20 —  ra d ź . —  
od  l a t  16 — p a n o ra m .; M E W A  (Ź e - 
le c h o w o )  —  „ N ie  je d z c ie  s to k r o te k ”

17, 19 — U S A  —  o d  la t  14 —  p a ­
n o r a m .;  S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )
—  „ K t o k o lw ie k  w ie . . . ”  g . 17.3T, 
19.45 —  p o i .  —  o d  la t  16; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ C z a r n y  tu l ip a n ”

17, 19.15 —  f r . - w ł .  —  od  l a t  14 -
p a n o r a m .;  H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ Ś m ie r ć  B e l i i ”  g . 17, 19.15 —  f r .  — 
o d  l a t  16; B A J K A  (P o lic e )  — „ D w a j  
z  T e k s a s u ”  g . 17, 19 —  U S A  —  od  
la t  11 —  p a n o r a m .;  1 M A J  ( Ż y d ó w ­
c e )  —  „ Z ja d a c z  d y ń ”  g .  17, 1« —  
a n g . —  o d  l a t  16.

S K O W Y  — O d d z ia ł P o ło ż n ic z y  —  
P io t r a  S k a rg i ;  I  K L I N I K A  C H IR .
— U n i i  L u b e ls k ie j ;  P O R A D N IA  
D L A  D Z IE C I  —  ś w . W o jc ie c h a  7
—  g . 19—7; P O R A D N IA  S T O M A ­
T O L O G IC Z N A  — A l .  P ia s tó w  1 — 
g . 20—8; P R Z Y C H O D N IA  M IE J S K A  
N R  3 — W o j.  P o l.  72 —  g . IB—22. 

A P T E K I

N R  4 —  W o j.  P o l.  14 —  te l.  352-61; 
N R  7 — 5 L ip c a  7 —  te l.  443-38; 
N r  47 —  A l .  W y z w o le n ia  11 — te l.  
422-46.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R A C Y  
A P T E K :  N R  10 —  G l i n k i ;  N R  l l  — 
D ą b ie ;  N R  12 — P o d ju c h y .

g o  p rz e g lą d u  p io s e n e k  i  m u z y k i  w  
J e le n ie j  G ó rz e ” , 15.30 D la  d z ie c i  
„ U c z y m y  s ię  r e c y to w a ć ” ,  16.05 P u ­
b l ic y s ty k a  m ię d z y n a ro d o w a , 16.15 
„ U  n a s z y c h  p r z y ja c ió ł ” , 16.30 „S z a ­
fa  g r a ” , 17 P rz e g lą d  a k tu a ln o ś c i 
W y b rz e ż a , 17.25 „ C z w a r t e k  l i t e r a c ­
k i ” , 13.50 U n iw e r s y te t  r a d io w y  „ M o .  
n u m e n ła  k u l t u r y  n a r o d o w e j” , 19.05 
M u z y k a  i  a k tu a ln o ś c i ,  19.30 A u d y ­
c ja  d o k u m e n ta ln a ,  19.57 O p e ra  w  5 
o b ra z a c h  „ S u la m i ta ”  —  w. R u ­
d z iń s k i,  21 Z  k r a j u  i  ze  ś w ia ta ,  
21.40 „ W y p r a w a  w  p rz e s z ło ś ć ” , 22 
M u z y k a  ta n e c z n a  i  r o z r y w k o w a ,  
22-40 R e c ita l o r g a n o w y ,  23,07 M u z y k a  
ta n e c z n a , 0.05—2.55 P r o g r a m  n o c n y  
( I  p r .> .

„13  M U Z ”  —  p l .  Ż o łn ie r z a  2 —
w ie c z ó r  a u to r s k i  W . R o g o w s k ie g o  
z u d z ia łe m  k r y t y k a  W . N a w r o c k ie -  

g . 16; T P P R  —  W o j.  P o l.  66 
f i l m  „ K r ó le w s k ie  d z ie c i”  g . 18, 20
—  N R D  —  o d  l a t  14; N O T  —  W o j.  
P o l. 67 —  c z y n n y  o d  g . 13—23; 
P IW N IC A  —  A l .  N ie p o d le g ło ś c i 19
— „ C z w a r t e k  m o r s k i ”  g . 18; D O M  
K K  — P a r t y z a n tó w  2 —  k o n c e r t  
m u z y k i  l e k k ie j  g . 18; w ie c z o re k  
ta n e c z n y  g . 19.

M U Z E U M  — S ta r o m ły ń s k a  27 — 
rz e ź b a  p o m o rs k a , s z tu k a  p o ls k a  
X V I I I —X X  w ., re n e s a n s o w e  s t r o je  
k s ią ż ą t s z c z e c iń s k ic h  g . 11— 17; W A ­
Ł Y  C H R O B R E G O  3 —  P o ls k a  n a d  
B a ł ty k ie m  p rz e d  1096 la t ,  ż e g lu g a , 
b u d o w n ic tw o  o k r ę to w e ,  r y b o łó w ­
s tw o , u rz ą d z e n ia  i  m e c h a n iz m y  
s ta tk ó w  m o r s k ic h ,  p r e h is to r ia  P o ­
m o rz a  Z a c h o d n 'e g o , p r z y ro d a , k u l­
t u r a  A f r y k i  Z a c h o d n ie j,  z  d z ie jó w  
m o n e ty ,  k o w a ls tw a  i  r z e m io s ł p o ­
k r e w n y c h  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im , 
„ M o r z e ”  —  w s p ó łc z e s n a  p la s ty k a  
m a r y n is ty c z n a  w  z b io ra c h  M P Z  g. 
11— 17; Z A M E K  — „ M o r z e  o k ie m  
d z ie n h ik a r z a ”  g . 14—18.

P R O G R A M  P O L S K I

18 33 le k c ja  ję z . f r a n c u s k ie g o  16. 
In fo r m a c je  i  p r o g r a m  d n ia ,  16.5D 
W ia d o m o ś c i d z ie n n ik a  T V ,  16.55 D la  
d z ie c i k in o  „ P t y ś ” , 18.15 D la  m ło ­
d y c h  w id z ó w  „ K l u b  p a n c e rn y c h * ’ . 
17.40 Z  c y k lu  „ N a  z d r-o w ie ” , 18 
K w a d r a n s  z a g a d e k , 18.15 „ T o  co 
n a j le p s z e ” . 18.45 W id o w is k o  z c y k lu  
„ S p o tk a n ia  z  c ie n ie m ”  — p t .  „ L u ­
c y n a  M e s s a l” . 19.20 D o b ra n o c  d z ie ­
c io m , 19.30 D z ie n n ik  T V .  20 „ P o ­
w ia t  c h o je ń s k i” . 20.15 F i lm  ra d ź . 
„ S ia d  w  o c e a n ie ” . 21.35 „ Ż o łn ie r z e  
r e w o lu c ji * * ,  22.05 D z ie n n ik  T V .  22.20 
P r o g r a m  n a  ju t r o ,  22.25 33 le k c ja  
ję z y k a  f r a n c u s k ie g o .

P I Ą T E K

1L55 P r o g r a m  d la  k la s  X I  „ J e d n o ś ć  
m a te r ia ln a  ś w ia ta ” , 12.45 P ro g ra m  
d la  u c z n ió w  k la s  I  „ N a  d ro g a c h  
i  s z o s a c h ” .  15 D la  m ło d y c h  w id z ó w  
„ P io n ie r s k i  c y r k ” , 16.25 33 le k c ja  
ję z y k a  a n g ie ls k ie g o ,  16.45 P r o g r a m  
d n ia  i  in fo r m a c je ,  14.55 W ia d o m o ­
śc i d z ie n n ik a  T V ,  17 D la  d z ie c i 
„ M iś  z  o k ie n k a ” ,  17.15 F i lm  d la  
d z ie c i „ B e l la  i  S e b a s t ia n ” , 17.40 
D la  m ło d y c h  w id z ó w  „ P a m ią t k a  
z p o d r ó ż y ” , 18 F i lm  U S A  „ C z ło ­
w ie k ,  k tó r e g o  n ie  b y ło ” ,  19.30 D z ie n ­
n i k  T V . 20 K r o n ik a  ty g o d n ia ,  20.15 
G d a ń s k i T e a t r  T V ,  „ Z a  t y c h  c o  w  
g ó rz e ” , o k .  21.30 „1 8  m in u t  re c e n ­
z j i ” .  21.40 F i lm o w y  p r o g r a m  r o z  
r y w k o w y  . .P io s e n k i w ło s k ie ” . 22.10 
D z ie n n ik  T V .  22.25 P r o g r a m  n a  j u ­
t r o .  22.30 33 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ł- :  
s k ie g o .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

13.30 „ O b r a z  m ę ż c z y n y ” , 16 U n iw e r ­
s y te t  T V ,  16.45 O m ó w ie n ie  p r o g r a ­
m u , 16.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s t­
k ic h .  17 W id o w is k o  d la  d z ie c i o d  la t  
10, 17JO F i lm  ra d ź . „ P o d w ó jn y  n a ­
rz e c z o n y ” , 18.30 T e le - re k L a m a , 18.50 
P o z d r o w ie n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 
„ M ło d e  ta le n t y ” , 19.25 P ro g n o z a  p o ­
g o d y , 19.30 K r o n ik a ,  p rz e g lą d  w y ­
d a rz e ń , 20.40“  „ K r y p t o n im  „ S a n t i -  
n i ” , 21.05 „ M o ja  n a j le p s z a  s t r o n a ” , 
22.05 K r o n ik a .

P I Ą T E K

9.50 G im n a s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  10 
K r o n ik a ,  11.15 „ K r y p t o n im  , ,S a n t i-  
n i ” , 11.48 „ M o ja  n a jle p s z a  s t r o n a ” . 
1Ł.30 „ P a n n a  d e  S c u d e ry ” , 16.45 
O m ó w ie n ie  p r o g r a m u ,  16.50 G im n a ­
s ty k a  d la  w s z y s tk ic h ,  17 P r o g r a m  
d la  k la s  5— 7, 17.30 „W e s o łe  ro z ­
m a ito ś c i” , 18.38 T e łe - r e k la m a ,  18.® 
P ro g n o z a  p o g o d y , 18.50 P o z d ro w ie ­
n ia  T V  d z ie c ię c e j,  19 A k a d e m ia  z 
o k a z j i  49 r o c z n ic y  W ie ik ie j  R e ­
w o lu c j i  P a ź d z ie rn ik o w e j ,  19.45 K r o ­
n ik a ,  20 „ W  c ie n iu  g w ia z d ” , 20.40 
O p o w ia d a n ie  f i lm o w e  „ K o ł o ” , 22 
K r o n ik a ,  22.15 . .W ie lc y  k o m p o z y to ­
r z y  —  i  i c h  m a łe  d z ie ła ” .

S Z P IT A L E
14 J . B r a h m s  —  I  S o n a ta  

K L I N I K A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  —  e - m o l l ,  o p . 38, 14 .®  D la  d z ie c i „ B łę -  
U n i i  L u b e ls k ie j ;  S Z P IT A L  W O J -  k i t n a  s z ta fe ta ” , 15 „ E c h a  d o r o c m e -

31 października 1966 r. zm arł 
w  w iek u  55 la t

tow. Henryk Boragała
k ie ro w n ik  działu  zatrudnien ia  i szko 
len ia  M iejskiego Przedsiębiorstwa  
Kom unikacyjnego w  Szezecinie. 
Odznaczony O dznaką G ry fa  Po­

morskiego.
W  Zm a rły m  straciliśm y sumiennego 
i  wzorowego pracow nika i  oddane­

go Kolegę.
W y ra zy  głębokiego współczucia R o ­

dzinie Zm arłego

składają

D Y R E K C J A , K O M IT E T  Z A K Ł A ­
D O W Y  P ZP R , S A M O R Z Ą D  R O ­
B O T N IC Z Y  I  Z A Ł O G A  M P K  

W  S Z C Z E C IN IE .
4121-K

O D N A J M Ę  p o k ó j .  U l. 
W a r ty s ia w a  42/1.

W Y N A J M Ę  p o k ó j  2 pa  
n o m  ( n a jc h ę t n ie j  m a ­
r y n a rz o m ) .  K o m u n y  
P a r y s k ie j  14/15.

11652-0
O D N A J M Ę  p o k ó j ,  u ł.  
R e y m o n ta  34/3.

11656-G
O D N A J M Ę  p o k ó j  z  C .o. 
—  n a jc h ę tn ie j  p a n o m , 
u l .  G ro n o w a  20.

116S2-G
L U B L IN  —  k a w a le r k ę
z w y g o d a m i ( s p ó łd z ie l­
czą) z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n ą  w  S z c z e c in ie . 
W ia d o m o ś ć : J ó z e f B u ­
rz e c . S z c z e c in , u l .  M a ­
ło p o ls k a  23, te L  370-71.

11664-G
2 P O K O J E , k u c h n ia ,  
c . o . —  z a m ie n ię  n a  3 
p o k o je .  K r z y w o u s te g o  
73/14. 11667-G
M IE S Z K A N IE  —  p o ­
k ó j ,  k u c h n ia  (n o w e  b u ­
d o w n ic tw o )  S z c z e c in  — 
Ś ró d m ie ś c ie  —  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  lu b  d w a  
p o k o je )  m o ż e  b y ć  s ta ­
r e  b u d o w n ic tw o )  w  
P o z n a n iu . W rz e ś n i,  K o ­
n in ie  lu b  T u r k u .  O fe r ­
t y  — B iu r o  O g ło sze ń , 
S z c z e c in  p o d  11670.

11670-G
S A M O T N A , p r a c u ją c a  
p o s z u k u je  p o k o ju  s u b ­
lo k a to r s k ie g o  w  Szcze­
c in ie ,  m o g ą  b y ć  Z d r o je  
l u b  D ą b ie . O fe r t y  — 
B iu r o  O g ło s z e ń , Szcze­
c in  p o d  11673.

11673-G

P R A C U J Ą C A  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  z  c e n t r a ln y m  
o g rz e w a n ie m . W a r u n k i  
d o  o m ó w ie n ia ,  t e l.  378- 
35, g o d z . 7—15.

11674-G
M IE S Z K A N IE  k w a te ­
r u n k o w e  z a m ie n ię  n a  
w i l l ę  p rz e z n a c z o n ą  d o  
s p rz e d a ż y . W ia d o m o ś ć : 
te l .  449-06. HfTiS-G
P R Z Y J M Ę  d w ó c h  p a ­
n ó w  n a  w s p ó ln y  p o k ó j ,  
u L  R a d o g o s k a  7/18.

11679-0
K IE L C E  —  p o k ó j  z k u ­
c h n ią  ( w y g o d y )  z a m ie ­
n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie . —  O fe r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń , S zcze ­
c in  p o d  11681.

1I6B1-G
J A W O R Z N O  —  p o k ó j ,  
k u c h n ia  (n o w e  b u d o w ­
n ic tw o )  z a m ie n ię  na  
p o d o b n e  lu b  w ię k s z e  w  
S z c z e c in ie  lu b  o k o l ic y .  
W a r u n k i  d o  u z g o d n ie ­
n ia .  O fe r t y  —  B iu r o  
O g ło s z e ń , S z c z e c in  p o d  
11684. 11684-G
S Z C Z E C IN  —  3 1/2 p o ­
k o ju ,  w y g o d y ,  ś r ó d m ie ­
ś c ie , z a m ie n ię  n a  m ie ­
s z k a n ie  w  W a rs z a w ie , 
W ło c h a c h  lu b  U rs u s ie . 
W ia d o m o ś ć : M a łk o w ­
s k ie g o  24/3. 11702-G

P A N I E N K A  k u l t u r a ln a  
p r a c u ją c a  p o s z u k u je  p o  
k o ju  s u b lo k a to r s k ie g o .  
O b r .  S ta l in g ra d u  16/10.

11707-G
P A N  p o s z u k u je  p o k o ju  
s u b lo k a to r s k ie g o .  O fe r ­

t y  —• B iu r o  O g ło sze ń . 
S z c z e c in  p o d  11709.

S T U D E N T K A  p o s z u k u ­
j e  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  —  m o ż e  b y ć  
w s p ó ln y .  O fe r ty  —  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in  
p o d  11710. 11718-G

S A M O T N Y  p o s z u k u je  
p o k o ju .  O fe r ty  —  B iu ­
r o  O g ło s z e ń , S z c z e c in  
p o d  11720. 11720-G

K A W A L E R  p o s z u k u je  
p o k o ju  s u b lo k a to r s k ie ­
g o  — n a jc h ę tn ie j  ś r ó d ­
m ie ś c ie . te l.  208-94, o d  
g o d z . 16—19, n ie d z ie la  
o d  g o d z . 8— 11. 11721-G

P R Z Y J M Ę  n a  p o k ó j  
(c . o .) d w ie  p a n ie n k i  
p ra c u ją c e , T r a u g u t ta  37.

11731-G
M Ł O D E  m a łż e ń s tw o  p o  
s z u k u je  p o k o ju  lu b  p o ­
k o ju  z k u c h n ią  w  D ą ­
b iu .  O fe r t y  — B iu r o  O - 
g ło s z e ń , S z c z e c in  p o d  
11729. 11729-G

2 P O K O J E  z k u c h n ią  i
o g r ó d k ie m  —  z a m ie n ię  
na  w ię k s z e  m ie s z k a n ie . 
W ia d o m o ś ć : u l .  G r z y -  
m iń s k a  8/8. 11728-G

R E N C IS T A  p o s z u k u je  
m ie s z k a n ia  p r z y  k u l t u ­
r a ln e j  r o d z in ie  z  ca ­
ły m  u t rz y m a n ie m . D z ie l 
n ic a  o b o ję tn a .  O fe r ty  
— B iu r o  O g ło s z e ń  Szcze 
c in  p o d  11727. 11727-G

26. X .  1966 r .  p o z o s ta ­
w io n o  a k t ó w k ę  z d o ­
k u m e n ta m i p r z y  k io ­
s k u  „ R u c h ”  n a  A l .  P ia ­
s tó w . U c z c iw e g o  z n a - ; 
Łazcę p ro s z ę  o  z w r o t  za 
w y n a g r o d z e n ie m  —  J e ­
r z y  B a d u ra ,  -u l.  L u d o ­
w a  24-a/4. I1655-G
E L Ż B IE T A  B E R N A C -  
K A  z g u b iła  le g i ty m a c ję  
u b e z p ie c z e n io w ą  —  r o ­
d z in n ą . 11689-G
L U D W IC E  G A J E W ­
S K IE J  s k r a d z io n o  le g i­
t y m a c ję  s łu ż b o w ą  n r  
11590, w y d a n ą  p rz e z  
P o m o rs k ą  B r y g a d ę '
W O P . 11697-G
Z A G I N Ą Ł  b e ż o w y  p ie s . 
r a s y  p e k iń c z y k .  U c z c i­
w e g o  zn a la z c ę  p ro szę  
o  o d p ro w a d z e n ie  za w y ' 
n a g ro d z e n ie m . K o ł łą ta ja  
12/8, te l .  211-73. 11724-G
W A N D A  L IP O W IC Z  
z g u b i ła  r o d z in n y  b i le t  
w o ln e j  ja z d y  M P K .

11726-G
Z A G I N Ą Ł  p ie s  Ż ó ł t o - ' 

b ia ł y  c o l l ie .  O s trz e g a m  
p rz e d  p r z e t r z y m y w a ­
n ie m  i  k u p n e m . Z w o ­
l i ń s k i  —  T e a t r  P o ls k i.

11762-G
W Ł A D Y S Ł A W  S O B ­
C Z A K  z g u b i ł  le g i ty m a ­
c ję  u b e z p ie c z e n io w ą  i 
Z w ią z k u  Z a w o d o w e g o .

11733-G

Reporterskie 
wędrówki... 
po mrozie

ORZEŁ SIĘ PRZEZIĘBI!
M ró z  d a ł  s ię  m o c n o  w e  z n a k i  

fo n ta n n ie  z  p ię k n y m  p ta k ie m  na  
p l .  O r ła  B ia łe g o . W id o c z n ie  z a p o m ­
n ia n o  n a  czas z a k r ę c ić  w o d ę  i  ta  
p r z e le w a ją c  s ię  p r z e z  fo n ta n n ę  — 
z a m a rz a . P r o b le m  te ra z :  c z y  m ró z  
rozsadza fo n ta n n ę ,  c z y ... t y l k o  p rz e ­
z ię b i s ię  o r z e ł.

MROŹ I PROSPERITY

N a  m ró z  p o d o b n o  n ie w r a ż l iw e  
są p lu s k w y  i . . .  s z c z e c iń s k ie  h a n ­
d la r k i .  P a n iu s ie  z  u l ic z n y c h  „kw«a-> 
c ia r n i ”  u r z ą d z i ły  is tn y  n a ja z d  n a  
c m e n ta rz  c e n t r a ln y  w  D z ie ń  Z m a r ­
ły c h .  N ik o m u  n ie  p rz e s z k a d z a ła  
p o w a g a  c m e n ta rz a  i  s m u tn e g o  ś w ię ­
ta . H a n d e l s z e d ł n a  c a łe g o  i  to  
c z y m  p o p a d ło . B y ły  w ię c  1 k o lo ­
r o w e  b a lo n ik i,  w a ta  c u k r o w a  ( ! )  
i  r o z m a ite  ś w ie c id e łk a  n ic z y m  n a  
w ie js k im  o d p u ś c ie .

A  k w ia ty ?  S c z e rn ia łe ,  z m a rz n ię ­
te  c h r y z a n te m y ,  za „ je d y n e ”  30, 
40 z ł ,  a  p o d  k o n ie c  d n ia  n a w e t  p o  
00 z ło ty c h !  D la  p o r ó w n a n ia :  Z a ­
rz ą d  Z ie le n i  s p rz e d a ł p r z e d  ś w ię ­
te m  3 ty s .  k o lo r o w y c h  c h ry z a n ­
te m , a  w  sa m  D z ie ń  Z m a r ły c h  100 
c y k la m e n ó w , 500 p r y m u l ,  180 a sp a ­
ra g u s ó w  i  500 d o n ic z e k  c h r y z a n ­
te m . P ro s to  z p o b l is k ie j  s z k la rn i.

O D W A Ż N I
W  B R A M IE  K R Ó L E W S K IE J

N ie  b e z  k o z e r y  m ó w i s ię , ź e  lu ­
d z ie  m o rz a  n a le ż ą  d o  n a jo d w a ż n ie j­
sz y c h . S p ra w d z ić  to  b y ło  m o ż n a  
w c z o r a j w  B r a m ie  K r ó le w s k ie j  — 
s ie d z ib ie  K lu b u  M a r y n is tó w .  O k u ­
ta n i  w  f u t r a  i  k o ż u c h y  s ie d z ie l i  w  
s w o im  k lu b ie  m y ś lą c  p e w n ie  O 
t r o s k l iw y m  Z je d n o c z e n iu  G o s p o d a r ­
k i  K o m u n a ln e j ,  k tó r e  o b ie c a ło  za­
fu n d o w a ć  k lu b o w i c e n tr a ln e  o g rz e ­
w a n ie . O g rz e w a n ie  p o d o b n o  bę ­
d z ie ... la te m .

„Popierajmy się“
-  także w niedzielę
D O D A T K O W Y  s p e k ta k l  im p r e z j  

r o z r y w k o w e j  p t .  „ P O P IE R A J M Y  
S IĘ ”  ( d la  ty c h  c h ę tn y c h ,  d la  k t ó ­
r y c h  n ie  s ta rc z y ło  b i le tó w  n a  p ią ­
te k  lu b  s o b o tę ) , o d b ę d z ie  s ię  w 
n ie d z ie lę  $ b m . w  s a l i  k in a  „ P r o ­
m ie ń ”  o  g o d z . 12. P r z y p o m in a m y , 
ż e  u d z ia ł  w  p r o g r a m ie  b io r ą :  Ja ­
c e k  F E D O R O W IC Z , B o h d a n  Ł A -  
Z U K A  i  P io t r  S Z C Z E P A N IK .  P rz e d  
s p rz e d a ż  b i le tó w  w  O r b is ie  ł  k a ­
s ie  k in a  „ P r o m ie ń ” .

K r o n i k a
u j j j p a d k ó i u
D Z IŚ  n a d  ra n e m , o k o ło  g o d z . 5, 

k a r e tk ę  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g i  
w z y w a n o  n a  u l .  5 L ip c a  7, g d z it  
u le g ła  z a t r u c iu  cza d e m , w y d o b y ­
w a ją c y m  s ię  z n ie s z c z e ln e g o  p iec« 
c e n tr a ln e g o  o g rz e w a n ia , c z te ro o s o ­
b o w a  r o d z in a .  D o  s z p ita la  p r z y  u l  
W o jc ie c h a  p r z e w ie z io n o  13 -le tn ie g fl 
K r z y s z to fa  i  1 1 - le tn ie g o  W o jc ie c h a , 
a  n a  o d d z ia ł in te r n is ty c z n y  K l in i k i  
P A M  —  ic h  m a tk ę  —  K r y s ty n ę  M , 
S ta n  c z w a r te g o  z a t ru te g o  je s t  dość 
d o b r y  i  n ie  w y m a g a  k u r a c j i  s z p ita l­
n e j.

W  R A D Ę C IN IE  p o w . C hoszczno 
w y b ie g ł  n a  je z d n ię  i  z n a la z ł s ię  poć 
k o ła m i  m o to c y k la  5 - le tn i  K a z im ie r !  
S . C h ło p c a , k t ó r y  d o z n a ł p o w a ż ­
n y c h  o b ra ż e ń  c ia ła ,  s k ie r o w a n o  da 
s z p ita la .

P A S A Ż E R O W IE  l i n i i  58 i  60 n a ­
r z e k a l i  d z iś  r a n o  n a  n ie re g u la r n ą  
ja z d ę  a u to b u s ó w . N a  p rz y s ta n k a c h  
t w o r z y ły  s ię  ta s ie m c o w e  k o le jk i .  
J a k  s ię  o k a z u je , c z te ry  w o z y  o b ­
s łu g u ją c e  te  l i n ie  n ie  w y je c h a ł j  
w  o g ó le  n a  tra s ę  ( b r a k  k ie r o w ­
c ó w ) a c z te ry  d a ls z e  — z  p o w a ż ­
n y m i  o p ó ź n ie n ia m i.

N A  P L A C U  P r z y ja ź n i ,  ta k s ó w k a  
n r  r e j .  M S  0103 p o t r ą c i ła  —  n a  p r z e j 
ś c iu  d la  p ie s z y c h  — p r z e c h o d n ia . W  
z w ią z k u  z  w y p a d k ie m  w s trz y m a n e  
r t : c h  t r a m w a jó w  l i n i i  1, 5, 9 i  7 od 
g o d z . 21.35 d o  21.45.

(ap)

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „ P R A S A ”  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  l  A D M IN IS T R A C J A : S z c z e c in , p l .  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; r e d a g u je  k o le g iu m . T E ­
L E F O N Y : c e n t r a la  438-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; za s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł 
m ie js k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  i  s p o r to w y  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z  c z y te ln ik a m i 450-21; B iu r o  O g ło sze ń  428-62; r e d a k c ja  p o r a n n r  (p o  g o d z . 6) 240-28, d a le k o p is y  240-18. P re ­
n u m e r a tę  n a  k r a j  p r z y jm u ją  u r z ę d y  p o c z to w e , lis to n o s z e  o ra z  o d d z ia ły  i  d e le g a tu r y  „ R u c h ” . M o żn a  r ó w n ie ż  d o k o n y w a ć  w p ła t  na  k o n to  P K O  N r  10-6-13770. P rz e d s ię ­
b io r s t w o  U p o w s z e c h n ie n ia  P r a s y  i  K s ią ż k i  „ R u c h ”  w  S z c z e c in ie , A l .  N ie p o d le g ło ś c i 41/42. P r e n u m e ra ty  p r z y jm o w a n e  są d o  10 d n ia  m ie s ią c a  p o p rz e d z a ją c e g o  o k r e s  p r e ­
n u m e r a ty .  C e n a  p r e n u m e r a ty :  k w a r ta ln ie  — 37,50 z ł ;  p ó łro c z n ie  — 75 z ł ;  r o c z n ie  — 150 z ł.  P r e n u m e ra tę  n .  z a g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  40 p ro c . d ro ż s z a  — p r z y jm u je  B tu r o  
K o lp o r ta ż u  W y d a w n ic tw  Z a g ra n ic z n y c h  „ R u c h ’ ». W a rs z a w a , u l .  W r o n ia  23, te l.  20-46-88, k o n to  P K O  N r  1-6-100024. _____ Szcz, Z a k ł .  G r a f ._____________  R— >
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Badania naukowców

Dzieci szczecińskie
rozwijają się najlepiej
kronika dnia

♦  D Z IŚ  p r z y b y ła  d o  Szcze­
c in a  d e le g a c ja  z w ią z k o w c ó w  z 
R o s to c k u  w  N R D . G o ś c i p o ­
w i t a l i  na  g r a n ic y  p rz e d s ta w i­
c ie le  W K Z Z  z p rz e w o d n ic z ą ­
c y m  S te fa n e m  P U Z O N IE M . 
D e le g a c ja  p rz e b y w a ć  b ę d z ie  w  
n a s z y m  m ie ś c ie  d o  6 b m . W  
t y m , o k re s ie  za p o zn a  s ię  z 
d z ia ła ln o ś c ią  z w ią z k ó w  za w o ­
d o w y c h  w  w o j .  s z c z e c iń s k im , 
ze  s z c z e g ó ln y m  u w z g lę d n ie ­
n ie m  p r a c y  w  ś ro d o w is k a c h  
k o b ie t  i  m ło d z ie ż y  p r a c u ją c e j.

♦  P E R S P E K T Y W Y  r o z w o ju  
w a r z y w n ic tw a  w  P G R  G u m ie n -  
c e  b y ły  te m a te m  d z is ie js z e g o  
p o s ie d z e n ia  P r e z y d iu m  W R N  
w  S z c z e c in ie .

♦  N O W Y  P L A N  p r a c y  k lu ­
b u  T P P R  na  n a jb l iż s z y  o k re s  
s ta n o w i ł  te m a t  d z is ie js z e g o  
p o s ie d z e n ia  p r e z y d iu m  Z a rz ą ­
d u  W o je w ó d z k ie g o  T P P R . 
O m a w ia n o  r ó w n ie ż  f o r m y  p r a ­
c y  d w ó c h  k o m is j i :  ję z y k a  r o ­
s y js k ie g o  i  m ło d z ie ż o w o -p e -  
d a g o g ic z n e j.  P o s ie d z e n iu  p rz e ­
w o d n ic z y ł  L e o n  S Z E C H T E R  

—  p r z e w o d n ic z ą c y  Z W  T P P R .

♦  P R E Z Y D IU M  Z a rz ą d u  W Z  
L ig i  K o b ie t  p o d d a ło  o c e n ie  
d o ty c h c z a s o w ą  d z ia ła ln o ś ć  
m ie js k ie j  o r g a n iz a c j i  L K .  W  
p o s ie d z e n iu  w z ię ły  u d z ia ł m . 
in . :  p rz e w o d n ic z ą c ą  Z W  L K  
H a lin a  K O Z Ł O W S K A  i  p rz e ­
w o d n ic z ą c a  Z M  L K ,  sę d z ia  
H e le n a  M A K O W S K A .

Notatnik szczeciński
D A L S Z Y  c ią g  w a ln e g o  z e b ra n ia  

S z c z e c iń s k ie g o  T o w a rz y s tw a  F o to ­
g r a f ic z n e g o  o d b ę d z ie  s ię  d z iś ,  w  
c z w a r te k  o g o d z . 18 w  o z n a c z o n e j 
« a l i  z a m k u  S z c z e c iń s k ie g o .

„ H IS T O R IA  i  p r o b le m y  k u l t u r y  
N ig e r i i '»  — o d c z y t  p o d  ta k im  t y ­
tu łe m  w y g ło s i m g r  w . F IL IP O ­
W I A K .  d y r e k to r  M u z e u m  P o m o rz a  
Z a c h o d n ie g o  w  k lu b ie  s tu d e n c k im  
„ K O N T R A S T Y ”  p r z y  u l .  W a w rz y ­
n ia k a , w  p ią te k ,  4 b m . o  g o d z . 19.

OD W C ZO R A J przeby wa w  Szczecinie ekipa  na­
ukow ców  z In s ty tu tu  M a tk i i  Dziecka z W arszawy. 
Celem ich p rzy jazdu  jes t przeprowadzenie badań an­
tropom etrycznych  dzieci i  m łodzieży.

T R O JE  pracow ników  nauko 
w ych z Zakładu  M orfo fiz jo log ii 
Rozw oju: m gr M a ria  P Y Ż U K , 
m gr E m ilia  J A R O S Z oraz doc. 
dr Napoleon W O L A N S K I kon­
tyn u u ją  m. in. w  naszym mieś 
cie, prowadzone od k ilk u  la t 
obserwacje nad rozw ojem  dzie 
ci zam ieszkałych w  różnych re ­
gionach k ra ju . P om iary p row a­
dzi się w  grupach dzieci szcze­
cińskich urodzonych w  latach: 
1950, 1958 i 1962. Ogółem a n ­
k ie tam i objętych będzie 800 
dzieci w  w ieku  4 la t, 1000 dzie 
ci ośm ioletnich oraz 800 sze­
snastoletnich.

Z  prowadzonych od 1961 
roku badań w y n ik a ją  pewne  
wnioski dotyczące rozw oju i 
dojrzew ania  dzieci oraz m ło­
dzieży w  zależności od w ielu  
czynników . Należą do nich 
m . in. sposoby odżyw iania, w a ­
ru n k i bytow e, try b  życia a tak  
że pochodzenie z m ałżeństw  
przybyłych z różnych stron Pol 
ski.

Kto wygrał
samochód w PKO?

25 P A Ź D Z IE R N I K A  b r .  o d b y ło  
s ię  w  W a rs z a w ie  k o le jn e  lo s o w a ń ’ e 
s a m o c h o d ó w  n a  k s ią ż e c z k i P K O  
p r e m io w a n e  s a m o c h o d a m i. D la  w o ­
je w ó d z tw a  s z c z e c iń s k ie g o  w y lo s o ­
w a n o  26 s a m o c h o d ó w : 9 s a m o c h o ­
d ó w  m a r k i  „ Z a s ta v a ” , 8 sa m o ch o ­
d ó w  m a r k i  „ S y r e n a ” , 7 s a m o c h o ­
d ó w  m a r k i  „W a rs z a w a ” , 2 sa­
m o c h o d y  m a r k i  „ S k o d a ”  n a  n a ­
s tę p u ją c e  n u m e r y  k s ią ż e c z e k : 11731 
U S  — „ S y r e n a  104” , 93770 U O S  — 
..S k o d a  1000-M B” , 142031 U S  — „ Z a -  
S tava  750” , 177542 U O S  —  „ S y r e n a  
104” , 183267 U S  — „ S y r e n a  104” , 
184088 U S — „Z a s ta v a  750” , 427110 
U S  — „ Z a s ta v a  750” , 499607 U S  — 
„ S y r e n a  104” , 501629 U S  —  „ W a r ­
sza w a  204” , 503124 U S  — „Z a s ta v a  
750” , 504031 U S  — „W a rs z a w a  204” , 
504862 U S  — „W a rs z a w a  204” , 551532 
U S — „ Z a s ta v a  750” , 693154 U O  — 
„ S y r e n a  104” , 722262 U S  — „ S y r e ­
n a  104” . 722540 U S  — „ Z a s ta v a  750” , 
722543 U S —  „ S k o d a  1000-M B” , 723348 
U S  —  „ S y r e n a  104” , 723845 U S  — 
„W a rs z a w a  204” , 723949 U S  —  „ S y ­
re n a  104” , 725354 U S  —  „Z a s ta v a  
7t>0” , 726440 U S  — W a rs z a w a  204” , 
727810 U S  — W a rs z a w a  204” , 2323271 
U O  — „W a rs z a w a  204” , 2376272 U O  
— „Z a s ta v a  750” , 2376582 U O  —  „ Z a -  
s ta v a  750” .

Warunek: CZYSTOŚĆ!

Jak walczyć ze świerzbem
— mówi dr Henryka Turek

W  Z W IĄ Z K U  ze w zrastającą ostatnio liczbą zachorowań  
na świerzb, odw iedziliśm y poradnię derm atologiczną w  P rzy ­
chodni Obwodowej przy  u l. W incentego Pola. Większość pa­
cjentów  to dzieci, ale nie b rak  i dorosłych. Korzystając  
e chw ilow ej przerw y w  przy jm ow an iu  chorych, rozm aw iam y  
z lekarzem  derm atologiem  H e n ryką  T U R E K .

—  Ś w ie rz b  n a le ż y  d o  g r u p y  c h o r ó b  w y w o ły w a n y c h  p rz e z  ś w ie rz b o -  
w ie c  lu d z k i  — m ó w i d r  H . T u r e k .  — J e s t to  c h o ro b a  z a k a ź n a , z a k a ż e ­
n ie  n a s tę p u je  w  w y n ik u  k o n ta k tó w  c h o re g o  c z ło w ie k a  ze z d r o w y m  lu b  
p o p rz e z  u ż y w a n ie  w s p ó ln y c h  p r z e d m io tó w ,  b ie l iz n y ,  r ę c z n ik ó w .  P ie r w ­
s z y m  o b ja w e m  c h o r o b y  je s t  u p o r c z y w y  ś w ią d , zw ła s z c z a  w  n o c y , g d y  
s k ó r a  je s t  ro z g rz a n a . J e d n a k ż e  c h a r a k te ry s t y c z n a  w y s y p k a  p o ja w ia  
s ię  d o p ie ro  p o  u p ły w ie  3—4 ty g o d n i .  W y s tę p u je  o n a  w  fa łd a c h  m ię d z y -  
p a lc o w y c h  i  p a c h o w y c h , n a  z g ię c ia c h  ło k c i ,  n a  p ę p k u  i  w  p a s ie  
b rz u s z n y m  o ra z  n a  p o ś la d k a c h . W o ln e  o d  w y s y p k i  są n a to m ia s t  tw a r z  
i  s z y ja .

—  Co należy zrobić stw ierdziw szy objaw y świerzbu?
— P rz e d e  w s z y s tk im  u d a ć  s ię  d o  le k a rz a  i  z a s to s o w a ć  d o  p r z e p i­

s a n e g o  le c z e n ia . T rz e b a  p a m ię ta ć , że ś w ie rz b  n ie  le c z o n y  m o że  d o p ro ­
w a d z ić  d o  b a rd z o  p r z y k r y c h  p o w ik ła ń  c h o r o b o w y c h .  L e c z e n ie  p o le g a  
n a  s m a r o w a n iu  ca łe g o  c ia ła  (o p ró c z  tw a r z y  i  s z y i)  m a ś c ią  le c z n ic z ą  
d w a  r a z y  d z ie n n ie  p rz e z  t r z y  d n i.  N a s tę p n ie  n a le ż y  s ię  w y k ą p a ć , b ie ­
l iz n ę  o s o b ^ tą  i  p o ś c ie lo w ą  u ż y w a n ą  p rz e z  c h o re g o  "trze b a  w y p r a ć  i  g o ­
to w a ć  n a jm n ie j  p rz e z  g o d z in ę . R z e c z y  n ie  n a d a ją c e  s ię  d o  g o to w a n ia  
b . d o k ła d n ie  p ra s o w a ć  g o rą c y m  ż e la z k ie m . D o b rz e  je s t  t y c h  w ła ś n ie  
C zęści o d z ie ż y  n ie  u ż y w a ć  p rz e z  p e w ie n  czas.

—  A  ja k  należy postępować, aby ustrzec się od te j p rzy ­
k re j choroby?
—  H igiena i jeszcze raz higiena. Dokładne i częste m ycie  

całego ciała, unikanie kontaktów  z chorym i. I  p ro fila k ty k a . 
Jeżeli w  rodzinie zachoruje choćby jedna osoba, to wszystkie  
pozostałe muszą przejść kurac ję, taką  samą, jak ą  lekarz  
zaordynow ał choremu.

Rozm aw ia ła: (hs)

Jak poinform ow ał nas doc. 
d r N . W olański, na podstawie  
dotychczasowych badań stw ie r­
dzono, że pod względem  rozw o­
ju  i dojrzew ania szczecińskie 
dzieci i m łodzież w ysuw ają  się 
obecnie na pierwsze miejsce w  
Polsce. A nkietam i objęte są nie 
ty lko  dzieci, ale i ich rodzice. 
Odpowiedzi rodziców na pyta­
n ia  ankiety są bardzo ważne  
dla całości badań, ponieważ po ­
zw ala ją  na ustalenie pewnych  
prawidłowości.

P om iary antropom etryczne i 
badania ankietow e będą trw ać  
w  Szczecinie k ilk a  tygodni. W y  
n ik i pozwolą ustalić stopień roz 
w oju  dzieci szczecińskich. (Jol)

K IL K A  dni tem u, lokalna, a 
potem n iem al cala krajoum  pra  
sa inform ow ała  o n iezw ykłym  
w yczynie p ilo ta  szczecińskiej 
stacji pogotowia ratunkowego, 
k tó ry  na pełnym  m orzu „w yło ­
w ił” i  w w ind ow al z szalupy na 
pokład śmigłowca rannego m a­
rynarza.

Lo ty  „na ra tunek”  —  czasami 
w  nocy, w  trudnych w aru n ­
kach, częściej w  dzień, z  ładun  
kiem  k rw i, leków , przewóz cno 
rych do odległych n ieraz k lin ik  
specjalistycznych  —  to jego co­
dzienna praca.

Przygód, wrażeń  —  mnóstwo; 
kto by je  w szystkie zapam iętał?  
Ale jedna szczególnie u tk w iła  
w  pamięci.

Lip iec 1958 r. K az im ierz  GoS- 
cim iński, p rzelatu jąc nad Jezio­
rem  Dąbskim , zauważył w yw ró

Pilot Kazimierz Gościmiński
Dziś prezentujem y naszym  coną szalupę. W okół m row ili 

Czyteln ikom  bohatera te j akc ji się ludzie. A la rm  w  eterze  —  i 
—  pilota K azim ierza  G O Ś C I- po k ilkunastu  m inutach m oto- 
M IŃ S K IE G O . ro w ka  m ilic y jn a  —  k tó re j dro­

gę w skazuje samolot —  pędzi 
na ratunek. Z  17 tonących ty l­
ko jednego nie zdołano urato­
wać. G dyby pilot nie zauważył 
w  porę... *

A  w  życiu  pryw atnym  —  pan 
Gościm iński jest ojcem dwóch 
kilkunasto letn ich synów. Chłop 
cy poznali ju ż  u rok  lotnictw a  
—  nie kw ap ią  się jednak iść w  
ślady ojca. Może dlatego, że m i 
m o m łodej tw a rzy  —  jego siwe 
skronie są najlepszym  dowo­
dem, ja k  w yczerpujący w ybra ł 
sobie zawód.

W yczerpujący, ale zaszczyt­
ny... (ap)

—  M ój „ f l i r t ” z lo tn ictw em  —  
m ów i pan K azim ierz  —  trw a  
nieprzerw anie od dwudziestu  
lat. Zaczęło się od maszyn spor 
towych; później —  po ukończę 
niu  słynnej „Szkoły O r lą t” w  
Dęblin ie  —  uczyłem  trudnej 
sztuki pilotażu, innych. D zie ­
sięć lat tem u, po przejściu do 
cywila, rozpocząłem pracę w  
lotnictw ie sanitarnym . Latam  
na wszystkich typach używ a­
nych tu maszyn, a po ukończe­
n iu  —  w „starym ” Dęblin ie  —  
specjalnego kursu  —  zasiadam  
również za steram i śmigłowca.

Pan K azim ierz m a ju ż  na 
swym  koncie im ponującą ilość 
—  1300 lotów ; on i jego dw aj 
koledzy  —  piloci szczecińskiego 
pogotowia —  „za liczyli” —  we  
wrześniu br. —  m ilion  kilom e­
trów  w  pow ietrzu!

C o  ciekawego  
na m a łp  ekranie?

D U Ż O  c ie k a w e g o , w łą c z n ie  ze 
s z la g ie re m  n a jw ię k s z e j k la s y .  A le  
po  k o le i.

W  p ią te k  w ie lk a  p o r c ja  a t r a k c y j ­
n y c h  p r o g r a m ó w  d la  n a jm ło d s z y c h  
te le w id z ó w , k tó r ą  ro z p o c z n ie  o g o ­
d z in ie  15 tr a n s m is ja  z d a le k ie g o  
C h a rk o w a , s k ą d  ta m te js z a  m ło d z ie ż  
p rz e d s ta w i s w o im  p o ls k im  ró w ie ś ­
n ik o m  „ P IO N IE R S K I  C Y R K ” . P o ­
le m  (17.00) „ M iś  z o k ie n k a ”  i  f i lm  
Z s e r i i  „ B E L L A  i  S E B A S T IA N ”  
(17.15). D la  n ie c o  s ta rs z e j m ło d z ie ż y  
a t r a k c y jn e  s p o tk a n ie  z r y b a k ie m  
i  p is a rz e m  w  je d n e j  o s o b ie , szcze­
c in ia n in e m  J .  P a c h lo w s k im , k t ó r y  
m ó w ić  b ę d z ie  o s w o ic h  p rz e ż y c ia c h  
p o d cza s  p o b y tu  w  C z a rn e j A f r y c e .

I  o to  k o le j  n a  w ie l k i  s z la g ie r  
d n ia ,  o k t ó r y  p o s ta ra ł s ię  s z c z e c iń ­
s k i  o ś ro d e k  T V  —  o g o d ż . 18 zob a ­
c z y m y  s u p e r c ie k a w y  f i l m  p r o d u k c j i  
a m e ry k a ń s k ie j p t .  „ C Z Ł O W IE K , 
K T Ó R E G O  N IE  B Y Ł O ” . B ę d z ie  to  
f i l m  s z p ie g o w s k i,  o p is u ją c y  n ie ­
z w y k łe  w y d a rz e n ia  z o k re s u  I I  
w o jn y  ś w ia to w e j .  W a r to  p o d k r e ś lić ,  
że f i lm u  te g o  d o ty c h c z a s  w  P o lsce  
jeszcze  n ie  w y ś w ie t la n o ,  a n i  w  
k in a c h ,  a n i na  m a ły m  e k r a n ie .  T e ­
go ż  w ie c z o ra  je s z c z e  g d a ń s k i T e a ‘ r  
T V  z a p re z e n tu je  s z tu k ę  J . J e s io -  
n o w s k ie g o  p t .  „ Z A  T Y C H  C O  W  
G Ó R Z E ” , zaś s z cze c iń ska  T V  (21.4C) 
n a d a  d la  s w y c h  te le w id z ó w  w  p r o ­
g r a m ie  lo k a ln y m  f i lm o w y  p r o n r a r r  
r o z r y w k o w y  „ P IO S E N K I  W Ł O ­
S K IE ” .

T A A A K A  (!) R Y B A  w y ­
ław iana od czasu do czasu 
przez rybaków , czy w ęd­
karzy  budzi oczywiście sen 
sację, choć nie brak scep­
tyków  powątpiew ających  
w  autentyczność takiego po 
łowu. O kaz węgorza  —  ol­
brzym a, k tó ry  zaprezento­
w a ł nam  d r Zygm unt 
C H  E Ł K Ó W  S K I z W  SR rze 
czywiście budzi zdum ienie. 
Węgorz, złow iony w  ubie­
g łym  tygodniu w  wodach  
dolnej O dry, m a długość 
ponad 1 m etra  (dokładnie  
1012 m m !) i  toaży około i  
kg.

Unikalnego węgorza Cen 
tra la  Rybna przekazała ka  
tedrze Rybflctw a Wyższej 
Szkoły Rolniczej. Będzie  
on n iew ątp liw ie  interesują  
cym eksponatem nauko­
w ym .

N A  Z D J Ę C IU : u trzym a­
nie w  rękach i  uchwycenie  
na kliszy m iotającego się 
bez przerw y węgorza nie  
było wcale łatwe.

Fot. Stefan Cieślak

Zobaczcie 
te film y!

P rz e d e  w s z y s tk im  „ S T R Z E L B Y  
A P A C Z Ó W ”  w  „K o s m o s ie ” , b a r ­
w n y  w e s te rn  a m e ry k a ń s k i.  A k c ja  
te g o  p rz y g o d o w e g o  f i lm u  to c z y  się 
w  A r iz o n ie  w  r o k u  1879. C h c iw i po ­
s z u k iw a c z e  z ło ta  w ta r g n ę li  n a  te ­
r e n  r e z e rw a tu  A p a c z ó w , ła m ią c  
t r a k t a t  p o k o jo w y  z In d ia n a m i.  R oz­
g o rz a ła  w o jn a ,  w  k t ó r e j ,  j a k  to  w  
w e s te rn a c h  b y w a , t r u p  ś c ie le  s ię 
g ę s to . J e s t i  s z la c h e tn y  b ia ły  o b ro ń ­
ca  In d ia n  — S ta n to n , k t ó r y  sJa je  
s ię  p r z y ja c ie le m  A p a c z ó w , n ie  bez 
w p ły w u  z a k o c h a n e j w  n im  p ó t 
k r w i  I n d ia n k i  — D a w n . J a k  c a ła  
h is to r ia  s ię  k o ń c z y  —  z o b a c z y c ie  
s a m i.

N a  e k ra n  „C O L O S S E U M ”  w s z e d ł 
d z iś  b a r w n y ,  k o s t iu m o w y  f i lm  a n ­
g ie ls k i  „ K S I Ą Ż Ę  i  Ż E B R A K ”  w g  
z n a n e j p o w ie ś c i M a r k a  T w a in a .  
P e łn a  ro z m a c h u  ba śń , u k a z u ją c a  
s e n s a c y jn e  p rz y g o d y  d w ó c h  c h ło p ­
c ó w , n ie z w y k le  p o d o b n y c h  d o  s ie ­
b ie :  T o m k a ,  s y n a  b ie d n e g o  w y r o b ­
n ik a  i  E d w a rd a , n a s tę p c y  t r o n u  
a n g ie ls k ie g o .

N ie m n ie j  e m o c ji  d o s ta rc z a  o b e j­
r z e n ie  in n e g o  b a rw n e g o  f i lm u  a n ­
g ie ls k ie g o  „ M Ś C IC IE L  W  M A S C E » ' 
w y ś w ie t la n e g o  w  k in ie  „ B A Ł T Y K » '.  
A k c ja  te g o  o b ra z u , o c h a r a k te rz e  
h is to r y c z n o -p rz y g o d o w y m , to c z y  s ię  
w  A n g l i i  za p a n o w a n ia  b e z w z g lę d ­
n e g o  w ła d c y  J e rz e g o  I I I .  O d d z ia ły  
k r ó le w s k ie  to c z ą  w a lk i  z  w ie lk im i  
g a n g a m i p r z e m y tn ik ó w ,  w  k tó re  
w p le c io n e  są d r a m a ty c z n e  lo s y  
g łó w n y c h  b o h a te ró w  f i lm u .  ( D y l)

Komunikat HO
K O M E N D A  R u c h u  D ro g o w e g o  M O  

p r o s i k ie r o w c ę  m o to c y k la  m a r k i  
,J u n a k ” , k t ó r y  p o t r ą c i ł  m ę ż c z y z n ę , 

o zg ło s z e n ie  s ię  w  p o k o ju  n r  14 lu b  
67 p r z y  u l .  K a s z u b s k ie j 35, w  godz, 
8—16, w  c e lu  w y ja ś n ie n ia  o k o l ic z n o ­
śc i to w a rz y s z ą c y c h . W y p a d e k  m ia ł  
m ie js c e  na  u l .  B o i.  K rz y w o u s te g o  
w  p o b liż u  p l .  Z w y c ię s tw a ,  4 w rz e ś ­
n ia  o k . g o d z . 19.


